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Dolar instrumentem politycznym U.S.A.
,,Zamrożenie" pożyczki dla Polski przez 

Rząd Stanów Zjednoczonych, pożyczki zre­
sztą niewielkiej, bo sięgającej zaledwie 50 
milionów dolarów (dla Anglii: 4 miliardy 
250 milionów doi,), stało się powodem ogło­
szenia znanego oświadczenia Rządu Polskie­
go, obalającego zarzuty Mrs. Achesona, pod- 
sek.e tarza stanu w amerykańskim Departa­
mencie Stanu. Z trzech powodów zawieszono 
sprawę pożyczki: 1. nieogłoszenia przez Pol­
skę wymiany not dyplomatycznych w spra­
wie pożyczki, 2. rzekomego zatrzymania 
przez polską cenzurę depeszy korespondenta 
„Associated Press" o przemówieniu posła 
Bańczyka na ostatniej sesji KRN oraz 3. nie- 
udzielenia rządowi USA treści zawartych 
przez Polskę umów gospodarczych — dwa 
pierwsze okazały się nieistotne i nieprawdzi­
we. Pozostał zarzut trzeci: odmówienia wglą­
du do treści naszych umów gospodarczych 
z innymi państwami.

Tyle wiemy z oświadczenia rządu polskie­
go. Jest to już dość, aby wyrobić sobie prze­
konanie, że mamy tu do czynienia z typowym 
naciskiem politycznym za pośrednictwem po­
życzki. Nie godzi się on z naszym pojęciem 
suwerenności i niezależności politycznej, któ­
rej potrzebę stwierdzali czołowi reprezentan­
ci Stanów Zjednoczonych na wszystkich kon­
ferencjach zwycięskich mocarstw. Nie godzi 
się on również z naszą godnością narodową. 
Nie jesteśmy narodem kupców, przywykłych 
targować się w rzeczach najistotniejszych. 
Wspólną cechą charakterystyczną wszystkich 
Polaków była i jest duma narodowa. Nie 
mniejszą ona w chłopie niż w dawnym „im- 
ścipanku". „Chłop nasz w sobie ma coś z Pia­
sta" mówi Wyspiański w „Weselu". Czynio­
no nam nieraz z tego zarzut za granicą. Wo- 
limy ją jednak niż służalczość wobec sil­
niejszych, niż naginanie się do koniunktur 
kosztem naszej godności.

Mentalność amerykańska jest jednak inna, 
zwłaszcza gdy chodzi o narody ekonomicznie 
słabsze. Niedawno toczyły się rokowania 
amerykańsko-angielskie o pożyczkę 4-ro mi­
liardową. Rokowania były ciężkie i długie, 
gdyż USA spostrzegłszy swoją przewagę eko­
nomiczną starały się ją wyzyskać dla celów 
politycznych. Żądały baz strategicznych dla 
floty amerykańskiej. Żądały zniesienia bloku 
szterlingowego, „otwartych drzwi" na Bli­
skim Wschodzie" itd. Prasa angielska w tej 
walce dolara z ‘funtem szterlingów nieraz 
musiała zajmować zdecydowane stanowisko, 
znacznie ostrzejsze niż obecnie prasa polska. 
Wreszcie przekonano się w Ameryce, że pie­
niądz unieruchomiony w bankach Stanów 
Zjednoczonych i nie wlany do żył gospodar­
czych świata, stanie się martwym kapitałem, 
godzącym w byt ekonomiczny USA.

Rokowania zostały zakończone i izba re­
prezentantów przyjęła ustawę o pożyczce dla 
Wielkiej Brytanii.

W wypadku z Polską, udzielającym pożycz­
kę nie jest skarb Stanów Zjednoczonych, lecz 
tylko Bank Kredytowy, który w drodze nor­
malnych operacyj udziela pożyczki każdemu 
interesantowi, dającemu gwarancję spłaty na 
zasadach zwykłych operacyj bankowych. Pol- 
ska stanęła przy ladzie bankowej razem z in­
nymi państwami, jak Francja, Włochy, Gre­
cja itd. Właśnie w stosunku do Polski nastą­
piła ingerencja nie Kongresu Amerykańskie­
go, lecz rządu, który wysunął zarzuty, ani 
przekonywujące, ani licujące z godnością 
kontrahenta bankowego.

Mrs. Acheson, jako podsekretarz departa­
mentu stanu USA. chce stworzyć bardzo dla 
nas niebezpieczny precedens uległości wobec 
postulatów politycznych rządu Stanów Zje­
dnoczonych w sprawach ściśle komercyjnych. 
Niebezpieczny dlatego, że dziś postulaty te 
idą w kierunku X, ale' jutro, gdy nastąpi 
zmiana rządu w USA pójść mogą w kierunku 
wręcz odwrotnym. Naginając się do każdora­

zowej sytuacji politycznej rządu waszyng­
tońskiego, stalibyśmy się igraszką w ręku 
zmieniających się czynników rządowych. 
Oprzeć się musimy temu z całą energią.

I jeszcze jedno. Pożyczka, o której uzy­
skanie czyniliśmy zabiegi miała być przezna­
czona na zakup taboru kolejowego dla tran­
sportu naszego węgla do Europy. Zadaniem

jej było więc ożywienie życia gospodarczego 
w powojennej Europie, co, jak wiemy, jest 
jednym z postulatów polityki gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych. „Zamrażanie" nam tej 
pożyczki, pomijając już to, że godzi w od­
budowę gospodarczą Polski, najbardziej 
zniszczonej przez Niemcy, sprzeczne jest z in­
teresami i polityką USA na kontynencie eu­

ropejskim, że przypomnimy tylko znany pro­
jekt ministra Byrnesa o 25-letniej kontroli 
nad Niemcami. Oczywiście „zamrożenie" po­
życzki nie jest równoznaczne z odmową. Ro­
kowania niewątpliwie toczyć się będą dalej, 
ale stracony czas opóźni odbudowę nie tylko 
naszego życia gospodarczego.

Nie z naszej winy. H. B.

Wyjazd przedstawicieli Rządu i Wojska Polskiego do Moskwy
Warszawa (obsł. wł.). W dniu wczo-1 Gomułka, marsz. Rola-Żymierski, min. prze- 

rajszym odlecieli do Moskwy: prezydent I mysłu Minc, min. kultury i sztuki Kowalski, 
KRN ob. Bierut, wiceprezydent ob. Szwalbe, I wiceminister obrony narodowej Spychalski, 
premier Osóbka - Morawski, wicepremier j szef sztabu Korczyc i minister pełnomocny

ZSRR projektuje zniesienie kontroli
nad Węgrami, Rumunią i Bułgarią

Anglia i Ameryka zaskoczone projektem radzieckim
Londyn (obsł. wł.). W Londynie ujawniono, 

że podczas konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych 4 wielkich mocarstw minister spraw za­
granicznych Zw. Radzieckiego Molotow zapro­
ponował zniesienie komisji kontrolnej dla Wę­
gier, Rumunii oraz Bułgarii. Korespondent radia 
brytyjskiego pisze w związku z tym. iż na kon­
ferencji paryskiej nie powzięto żadnej decyzji 
w tej sprawie. Jak donoszą, ministrowie Bevin 
i Byrnes oświadczyli, że zniesienie komisji kon­
trolnej dla Włoch stanowi jedynie część ogólnego 
planu rewizji postanowień o zawieszeniu broni 
i zastosowanie takiej zmiany w wypadku państw 
bałkańskich mogłoby być dokonane tylko w ra­
mach ogólne j rewizji układu o zawieszeniu broni.

Przypuszcza się, że na najbliższym posiedzeniu 
ministrów spraw zagranicznych zostaną wysu­
nięte konkretne propozycje odnośnie rewizji 
układu z państwami bałkańskimi, aż do chwili 
podpisania traktatów pokojowych. Obecnie rząd 
brytyjski zastanawia się nad stanowiskiem, jakie 
zajmie w tej sprawie.

Olszewski. Prezydentowi 1 przedstawicielom 
rządu towarzyszy w drodze do Moskwy 
ambasador Zw. Radzieckiego — Lebiediew. 
Na lotnisku żegnali wyjeżdżających przed­
stawiciele rządu i generalicja.

Londyn (obsł. wł.). Amerykański minister 
spraw zagranicznych Byrnes zwrócił się do Mo­
skwy z żądaniem bardziej szczegółowych wy­
jaśnień eo do ostatnich propozycyj ministra Mo- 
lotowa w sprawie wprowadzenia zmian w warun­
kach zawieszenia broni z Bułgarią, Rumunią i 
Węgrami. Oczekuje się, że kwestia ta będzie 
przedmiotem obrad, gdy ministrowie spraw za­
granicznych zbiorą się ponownie w Paryżu dnia 
15 czerwca.

Waszyngton (API). Prasa amerykańska 
donosi, że rząd St. Zjednoczonych wyraził wczo­
raj zgodę na propozycje Zw. Radzieckiego o re­
wizję warunków zawieszenia broni z państw-ami 
bałkańskimi podobnie jak z Włochami. Rzecznik 
departamentu stanu oświadczył, że Zw. Radziecki 
zgodzi się na propozycje Ameryki w sprawie do­
konania rewizji zawieszenia broni z Włochami, 
żąda jednak w zamian rewizji warunków- zawie­
szenia broni z Bułgarią, -Rumunią i Węgrami. 
Rzecznik dodał, że rząd amerykański wyrażając 
zgodę poprosił rząd radziecki o przedłożenie 
tekstu propozycji żądanej modyfikacji.

Wyjazd polskiej delegacji na pokaz działania 
bomby atomowej

Warszawa (PAP). W dniu 22 bm. wyjecha- 
i z Warszawy delegacja polska na pokaz dzia- 
mia bomby atomowej, który odbędzie się w 
ejonie wysp Marshala na Pacyfiku. W skład 
elegacji polskiej wchodzą dwaj uczeni, rektor 
(niwersytetu Warszawskiego — prof. dr Pień- 
owski i prof. Uniwersytetu Łódzkiego dr Sołtan,

oraz specjalny wysłannik Polskiej Agencji Pra­
sowej.

Delegacja polska, po przybyciu do San Fran­
cisco, odpłynie w dniu 12 czerwca amerykań­
skim okrętem wojennym wraz z przedstawicie­
lami wszystkich innych państw, zaproszonych 
przez rząd amerykański na teren eksperymentu.

Ciężka sytuacja żywnościowa
łemalesn obrad ministrów aprowizacji

Przemówienie delegata polskiego
Waszyngton (PAP). Delegat Polski na 

konferencji ministrów aprowizacji, zwołanej 
przez Urząd do Spraw Rolnictwa i Wyżywienia 
„Fac" oświadczył, iż narody świata muszą ściśle 
współpracować, aby zapobiec w przyszłości rów­
nież ciężkiej sytuacji żywnościowej. Aby unik­
nąć klęski głodu, należy opracować ogólny plan 
wyżywienia świata. Zeszłego lata sytuacja żyw­
nościowa została źle oceniona prawie we wszyst­
kich krajach i dzięki temu okazało się, że w 
chwili obecnej brak prawie 30 proc, zboża, ko-

niecznego dla wyżywienia świata. Mimo pomocy 
okazanej Polsce przez UNRRĘ obywatele pol­
scy otrzymują 218 gramów chleba dziennie i to 
w kraju, w którym chleb stanowi 60 proc, dzien­
nej diety kalorycznej. W chwili największego 
kryzysu żywnościowego narody sojusznicze o- 
kazały nam pomoc. W imieniu rządu polskiego 
wyrażamy wdzięczność generalnemu dyrektoro­
wi UNRRY, La Guardia za jego wysiłki w spra­
wie zdobycia zboża tak koniecznego dla państw 
dotkniętych klęską głodu.

Międzynarodowa Rada Żywnościowa
Waszyngton (PAP). Agencja Reutera do­

nosi, że Wielka Brytania, Stany Zjednoczone i 
Kanada wysunęły wniosek, aby Związek Ra­
dziecki wszedł do Międzynarodowej Rady Żyw­
nościowej. Do organizacji tej ma należeć 20 kra­
jów. Komitet Wykonawczy organizacji składać 
się będzie z reprezentantów 7 państw. Zapropo­
nowano poza tym, aby nowa organizacja nie- 
tylko przejęła obowiązki Urzędu Żywnościowego, 
ale żeby zajęła się również sprawiedliwym roz-

działem zapasów nawozów sztucznych. W skład 
projektowanej organizacji mają wejść: Argen­
tyna, Australia, Belgia, Brazylia, Wielka Bryta­
nia, Chiny, Chile, Dania, Francja, Grecja, Indie, 
Holandia, Kanada, Kuba. Nowa Zelandia, Nor­
wegia, Turcja, Unia Poludniowo-Afrykańska, 
Stany Zjednoczone i Związek Radziecki. Projekt 
utworzenia Międzynarodowej Rady Żywnościo­
wej został przedłożony dnia 22 maja konferencji 
ministrów.

Delegacja czechosłowacKa w Warszawie
Warszawa (PAP). Celem zawarcia specjal­

nej umowy pocztowo-telekomunikacyjnej mię­
dzy Polską a Czechosłowacją, przybyła do War­
szawy delegacja czechosłowackiego Minister­
stwa Poczt i Telegrafów.

W skład delegacji wchodzą: radca Franciszek

Hofner, jako przewodniczący oraz radcowie Wa­
cław Sychra, dr Aleksander Makovicky, dr Jan 
Busak, inż. Mirosław Nebor, Franciszek Knot, 
Włodzimierz Pepich i inż. Jarosław Pesek. 
Rozmowy potrwają około tygodnia.

Przed Referendum
Generalny komisarz Głosowania Ludowego W. 

Barcikowski powołał na stanowiska przewodni­
czących i zastępców przewodniczących Okręgo­
wych Komisyj Glosowania Ludowego: W woje­
wództwie poznańskim: ob. ob. Konrada Janaska 
i Bolesława Taedlinga.

Uprawnieni do głosowania
Generalny Komisarz Glosowania Ludowego 

wyjaśnia, że biorą udział w glosowaniu:
1. Osoby posiadające w sierpniu 1939 roku oby­

watelstwo polskie a zaliczone w okresie oku­
pacji niemieckiej do III i IV grupy listy naro­
dowej niemieckiej, które złożyły w terminie 
przepisanym deklarację wierności narodowi 
i demokratycznemu Raństw-u Polskiemu, o ile 
zaliczenie ich do wyżej wymienionych grup 
nastąpiło na terenie:
a) Górnośląskiej części województwa śląsko- 

dąbrowskiego;
b) Województwa pomorskiego z wyjątkiem 

powiatów: włocławskiego, lipnowskiego, 
rypińskiego i nieszawskiego;

c) Powiatów gdyńsko-grodzkiego, kartuskiego, 
morskiego, starogardzkiego, kościerskiego 
i tczewskiego województwa gdańskiego.

2. Osoby wpisane w okresie okupacji na tere­
nach wcielonych do Rzeszy na listy narodo­
wościowe niemiecke, które zostały przez sąd 
zrehabilitowane.—

Nie biorą udziału w głosowaniu:
1. Osoby posiadające w sierpniu 1939 roku oby­

watelstwo polskie, a zaliczone w okresie oku­
pacji do II grupy niemieckiej listy narodowej 
na terenach Państwa Polskiego sprzed 1939 r., 
włączonych do byłej Rzeszy Niemieckiej, 
które złożyły wnioski o rehabilitację i których 
wnioski nie zostały dotąd przez sądy rozpo­
znane:

2. Osoby, zaliczone do III i IV grupy listy naro­
dowej niemieckiej, a zamieszkałe w okresie 
okupacji na terenach nie wymienionych w 
punkcie 1 niniejszej instrukcji, które złożyły 
wnioski o rehabilitację, jeżeli wnioski te nie 
zostały dotąd przez sądy rozpoznane.

II. Obywatele polscy, którzy podlegają przytrzy­
maniu, umieszczeniu w miejscu odosobnienia 
i poddania przymusowej pracy (art. 1 dekretu 
z dnia 4 listopada 1944 roku — Dz. U. R. P. 
Nr 11 poz. 54) z tego powodu, że w okresie 
okupacji niemieckiej na terenach byłej Gene­
ralnej Gubernii. lub okręgu Białostockiego 
(Bezirk Białystok) zadeklarowali swoją przy­
należność do narodowości niemieckiej, lub 
swoje pochodzenie niemieckie, bądź faktycz­
nie korzystali z praw i przywilejów z tytułu 
przynależności niemieckiej, lub pochodzenia 
niemieckiego, nie biorą udziału w głosowaniu, 
bez względu na to, czy pozostają jeszcze na 
wolności, czy znajdują się w miejscach odo­
sobnienia (obozach pracy przymusowej).

Apel do wszystkich organizacyj
Na posiedzeniu Wojewódzkiej Komisji Poro­

zumiewawczej Partii i Stronnictw Demokratycz­
nych w Poznaniu uchwalono następującą rezo­
lucję:

„Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza 
Stronnictw Demokratycznych apeluje do Powia­
towych, Miejskich i Gminnych Rad Narodowych; 
do wszystkich organizacyj społecznych, zawodo­
wych, kulturalnych i młodzieżowych, aby poświę­
ciły wszystkie siły dla pozytywnej pracy w glo­
sowaniu ludowym.

Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza wzy­
wa członków Partyj i Stronnictw Demokratycz­
nych do współpracy w aparacie glosowania ludo­
wego i do aktywnej działalności propagandowej 
wśród całego społeczeństwa za głosowaniem lu­
dowym.”
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Wznowienie procesu przeciwko oprawcom z obozu Stutthof
Gdańsk (PAP). Po 12-dniowej przerwie, 

wywołanej chorobą przewodniczącego kompletu 
sądowego, wznowiona została w dniu 21 bm. roz­
prawa przeciwko oprawcom z obozu Stutthof. 
W dalszym ciągu zeznają świadkowie dowodowi. 
Proces budzi nada! duże zainteresowanie. Sala 
wypełniona publicznością.

Doktor Wojewski. który zatrudniony był w 
szpitalu obozowym w charakterze lekarza zło­
ży! interesujące zeznania. W owym czasie funk­
cje oberkapo w szpitalu pełnił oskarżony Breit, 
któremu świadek wraz z inn. byl podporząd­
kowany.

Breit terroryzował niemal cały personel szpi­
talny. Chorych bil przy lada okazji. Opisując 
warunki panujące w szpitalu stutthofskim, świa­
dek ustala, że procentowo biorąc około 4O“/o cho­
rych umierało, ci zaś, którzy ze szp tala wyszli, 
w' żadnym wypadku nie mogli być traktowani 
'jako wyleczeni. Więzień wypisany ze szpitala, 
jeszcze tego samego dnia, w zględnie w ciągu dni 
najbliższych umierał.

W szpitalu odbywały się często selekcje, w 
czasie których scharfiihrer wybierał chorych, zda­
niem jego — nieuleczalnych. W szyscy wyselek­
cjonowani kierowani byli do łaźni, gdzie ich 
uśmiercano. Odbywało się to w ten sposób, że 
więźniowie jeden po drugim kładli się na stół 
a scharfiihrer wstrzykiwał im fenol. Oskarżony 
Breit uczestniczy! w tych zabegach. Zdaniem 
dra Wojewskiego, Breit mógł się uchylić od tej 
„współpracy", tak jak to uczynił jego poprzednik 
na tym stanowisku. Omawiając inne znane już

Kara śmierci na bandytów
Bydgoszcz (PAP). Wojskowy Sąd Okręgo­

wy w Poznaniu na sesji wyjazdowej w Byd­
goszczy rozpatrywał sprawę niebezpiecznej ban­
dy występującej pod płaszczykiem rozwiązanej 
organizacji AK. Na ławie oskarżonych zasiadło 
7-miu członków bandy: Czesław Łukasiewicz, 
(Józef Krzymowski, Józef Barcikiewicz, bracia 
Władysław i Józef Glińscy, Alojzy Brudowski, 
Edmund Olejniczak. Pierwszych 5-ciu oskarżo­
nych w maju ub. r. zdezertowało z szeregów-woj­
ska polskiego, organizując się w szajkę zbrodni­
czą, wraz z jeszcze kiiku bandytami, uzbrojeni 
w karabiny, automaty i granaty, dokonali oni 
napadów rabunkowych i morderstw. Banda ta 
w czasie swej kilkumiesięcznej działalności do­
konała ogółem 17-tu napadów rabunkowych. 
Bandyci zamordowali przechodzącego szosą ofi­
cera radzieckiego strzelając do niego z automatu 
w tył głowy, po czym obrabowali zabitego. Kil­
ku napadów dokonali bandyci na członków MO. 
t UB.

W wymku rozprawy sąd wojskowy ogłosił 
■wyrok skazujący Łukasiewicza, Krzymowskiego, 
Bartkiewicza na karę śmierci, braci Glińskich, 
Bruzdowskiego po 10 lat więzienia, Olejniczaka 
na 3 lata więzienia.

Niezdrowe sensacje naftowe
Warszawa (PAP). Redaktor gospodarczy 

PAP upoważniony jest do podania następującego 
oświadczenia:

„W ostatnich czasach coraz częściej pojawiają 
się nieprawdziwe wiadomości o posmaku sensa­
cyjnym na temat nowoodkrytych złóż naftowych 
w Polsce i możliwości ich eksploatacji.

Czynniki miarodajne niejednokrotnie informo­
wały opinię publiczną o kształtowaniu się naszego 
problemu naftowego. Stwierdzone zostało, że w 
Polsce istnieją nieeksploatowane jeszcze tereny 
naftowe. Podawane również było, że przyszła ich 
eksploatacja zależna jest ściśle od przeprowadze­
nia badań geologicznych, które muszą potrwać 
kilka lat. Centralny Zarząd Paliw Płynnych czyni 
również przygotowania do rozpoczęcia produkcji 
paliwa syntetycznego otrzymywanego z węgla, 
co, również potrwa nie mniej jak dwa lata.

Nie należy więc łudzić opinii publicznej możli­
wościami jakichkolwiek sensacyjnych rzeko­
mych odkryć naftowych w Polsce.

Pierwsza rocznica powstania Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego

Warsz-awa (PAP). Na dzień 24 maja przy­
pada pierwsza rocznica powstania Korpusu Bez­
pieczeństwa Wewnętrznego. Rok temu w dniu 
24 maja 1945 r. Rada Ministrów powzięła uchwałę 
zatwierdzającą sformowanie tego korpusu, któ­
rego celem zasadniczym jest likwidacja band te­
rrorystycznych.

Jeszcze 160 tys. obaiamuconych 
żołnierzy polskich za granicę

Londyn (obsł. wł.) Jak oświadczył minister 
Bevin 30.000 żołnierzy polskich zgłosiło chęć po­
wrót udo kraju. Pod dowództwem brytyjskim 
pozostało nadal 160.000 żołnierzy polskich, z cze- ; 
go 100.000 przebywa poza W. Brytanią, a 60.000 
na wyspie.

Nasze stosunki handlowe z Francję

rozpoczną się w Paryżu rokowania handlowe de­
legacji polskiej z przedstawicielami rządu fran­
cuskiego w celu zawarcia umowy towarowej, 
która unormuje całokształt stosunków handlo­
wych pomiędzy Polską a Francją. Dnia 24 maja 
wyjedzie do Paryża polska delegacja handldwa.

Dziennikarze angielscy otrzymali 
w Niemczech broń

Londyn (API). Donoszą z Berlina, że kores­
pondenci brytyjscy w Niemczech otrzymali od 
władz wojskowych rewolwery. Oficer przydzie­
lający broń oświadczył korespondentom, że gdy 
6ię widzi co się dzieje w Niemczech myśli się o 
tym co się jeszcze może zdarzyć i wydaje się to 
być dostatecznym powodem, aby być uzbrojo­
nym.

wypadki mordowania ludzi w Stutthofie, świa­
dek wspomina o wstrząsających scenach, jakie 
się rozgrywały gdy wyselekcjonowane kobiety 
prowadzono do tzw. „badania lekarskiego", które 
przeprowadzali SS-mani Liedtke i Foth Badanie 
to kończyło się. jak wiadomo z reguły strzałem 
w tyl głowy, a doprowadzane tam kobiety, zda­
jąc sobie sprawę z sytuacji, z płaczem zapew­
niały7 prowadzących je SS-manów, że mogą je­
szcze pracować, gdyż przecież są młode i silne. 
Świadek widział również, jak prowadzono kobie*

Memoriał rządu norweskiego 
w sprawie reżimu gen. Franco

Nowy Jork (PAP). Rząd norweski przesłał 
na ręce Komisji ONZ do spraw reżimu gen. 
Franco memoriał, w którym podkreśla, że naród 
i rząd norweski pragnęliby, aby w Hiszpanii za­
panowały rządy demokratyczne. Z tego też po- 
wodu rząd norweski nie nawiązał pełnych sto­
sunków dyplomatycznych z Hiszpanią gen. Fran-

co. Rząd norweski niejednokrotnie stwierdzi! 
swą gotowość przyjęcia udziału lub poparcia 
wszelkiej inicjatywy skierowanej przeciwko re­
żimowi gen Franco, zdaje sobie jednak sprawę, 
że w skali międzynarodowej za pośrednictwem 
ONZ, byłoby to najbardziej pożądane.

Jak walczyła Hiszpania gen. Franco z ZSRR
Warszawa (obsł. wł.). Delegat Zw. Radziec­

kiego w ONZ Gromyko, złożył sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ Lie list, który zawiera szczegóły 
operacyj hiszpańskich faszystowskich wojsk 
przeciw Czerwonej Armii.

List stwierdza, że 47 000 Hiszpanów walczyło 
razem ramię przy ramieniu z Niemcami ponosząc 
43 000 ofiar. „Błękitna Dywizja" piechoty weszła

Porozumienie w sprawie mienia niemieckiego w Szwajcarii
ski, podkreśli! również, że strona szwajcarska 
zgodziła się na koncesje w nadziei, iż fundusze 
szwajcarskie w Stanach Zjednoczonych zostaną 
odmrożone i czarna lista zniesiona. Rzecznik 
szwajcarski Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
nazwa! wydanie przez Szwajcarię sumy 250 ty­
sięcy milionów franków szwajcarskich za złoto 
niemieckie, dobrowolnym wkładem Szwajcarii. 
Osiągnięte porozumienie zostało przyjęte z re­
zerwą przez prasę szwajcarską i wiele pism pod­
kreśla, że przyniesie ono duże straty finansowe 
dla kraju.

Zamierzone przesunięcie wojsk sowieckich 
w Czechosłowacji odroczone

zgodnie ze wspólnie opracowanym planem i że 
wchodziło również w zobowiązania Czechosło­
wacji w stosunku do jej sprzymierzonych.

Władze sowieckie zgodziły się jednak natych­
miast i z największą gotowością na prośbę Cze­
chosłowacji i odroczyły zamierzone przesunięcie 
wojsk z uwagi na niewłaściwe interpretowanie 
tego kroku.

ciągi po 50 wagonów każdy, przywożąc zrabo­
wane przez Niemców obrabiarki, własność War­
sztatów Kolejowych, fabryki „Apa", fabryki 
„Granat", fabryki benzyny syntetycznej w O- 
święcimiu. Spodziewanych jest nadejście dal­
szych 10 pociągów.

Fabryka Pionki koło Radomia otrzymała 100 
wagonów maszyn.

siedleni Polacy są w 90 proc, odpowiedzialni za 
zbrodnie popełnione w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej w Niemczech. Podkreślił on również, 
że policja niemiecka nie może zwalczać skutecz­
nie przestępczości, ponieważ większość wysied­
lonych Polaków nosi mundury sojusznicze i po­
licja obawia się zatrzymać osoby umundurowa-
ne.

Waszyngton (PAP). Pertraktacje pomię­
dzy7 delegacjami sojuszniczą i szwajcarską na te­
mat mienia niemieckiego w Szwajcarii dobiegają 
końca. Miarodajni obserwatorzy przewidują, że 
zamrożone w Stanach Zjednoczonych mienie 
szwajcarskie, wartości 150 milionów dolarów, zo­
stanie obecnie zwolnione.

Bern (PAP). Rzecznik szwajcarskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych oświadczył, że po­
rozumienie w sprawie mienia niemieckiego w 
Szwajcarii, osiągnięte w Waszyngtonie, musi być 
jeszcze ratyfikowane przez parlament szwajcar-

L on dyn (obsł. wł.) Na żądanie rządu cze­
chosłowackiego władze sowieckie zgodziły się 
na odroczenie zamierzonego przesunięcia wojsk 
sowieckich przez terytorium Czechosłowacji aż 
do chwili zakończenia powszechnych wyborów 
w Czechosłowacji'. Opublikowane w środę urzę­
dowe oświadczenie czechosłowackie stwierdza, 
że przesunięcie wojsk sowieckich miało nastąpić

Urządzenia fabryk polskich wracają do kraju
Warszawa (PAP). Przedstawiciele Biura 

Rewindykacji i Odszkodowań Wojennych odna­
leźli w Chemnitz pełne urządzenie fabryki „Per- 
sil" w Bydgoszczy wartości 100 tys. zł. przed­
wojennych.

W Leskau odnaleziono część 6krzyń zawiera­
jących zrabowane eksponaty i instrumenty Pań­
stwowego Instytutu Geologicznego.

W ostatnim czasie przybyły do Polski 23 po-

Władze brytyjskie odebrały Pełakom-wysiedieńcom mundury
Londyn (PAP). Agencja Reutera < donosi z 

Herford, że brytyjskie władze bezpieczeństwa 
poleciły odebrać wszystkim wysiedlonym Pola­
kom w brytyjskiej strefie okupacyjnej w Niem­
czech wszelkie mundury. Zarządenie to ma na 
celu dopomożenie policji w zwalczaniu, nieby­
wałej dotychczas sytuacji w historii kryminalnej 
świata. Szef brytyjskich władz bezpieczeństwa 
przedstawił dowody wskazujące na to, że wy-

Wielka Brytania pragnie sojuszu 
z Francją

Londyn (PAP). Brytyjski minister spraw za­
granicznych Bevin oświadczył, iż Wielka Bryta­
nia pragnie oprzeć swe stosunki z Francją na so­
juszu, podobnym do tego, jaki został zawarty 
ze Związkiem Radzieckim.

Ratyfikacja traktatu 
jugosłowiańsko-czechosłowackiego
Belgrad (PAP). Parlament jugosłowiański ra­

tyfikował traktat między Jugosławią i Czecho­
słowacją, podpisany w Belgradzie w dniu 9 maja 
przez marszałka Tito i premiera Czechosłowacji 
dra Fierlingera.

Kąpieliska morskie Pomorza Zachodniego
Zbilża się sezon uciech plażowych i kąpieli 

morskich. Na odzyskanym wybrzeżu Bałtyku po­
siadamy kilkadziesiąt miejscowości kąpielisko­
wych, z których część rozpocznie swój żywot 
uzdrowiskowy w nadchodzącym lecie, a pozo­
stałe będą uruchomione w latach następnych po 
doprowadzeniu do porządku i zagospodarowaniu.

Od 15. czerwca br otwierają swoje podwoje 
kąpieliska: Mielno i Złotobrzeg (pow. Koszalin), 
Ustronie Nadmorskie (pow Kołobrzeg), Horzewo 
(pow. Zogórze) Poborów i Dziwna (pow. Ka­
mień), Międzywodzie, Nowa-Wieś i Między­
zdroje (pow. Uznam - Wofyń) oraz Swinioujście.

W czasach przedwojennych z kąpielisk nad­
morskich mogli korzystać tylko wybrańcy i bo­
gaci. Obecnie na tym odcinku nastąpiła zasad­
nicza zmiana. Powołany przez Rząd, Państwowy

Zarząd Uzdrowisk Pomorza Zachodniego (P. Z. 
U. Pom. Zach.) jako instytucja państwowa ma 
za zadanie zagospodarować kąpieliska i uzdro­
wiska, przygotowując je do przyjęcia przede 
wszystkim ludzi pracy na wywczasy nadmorskie. 
Robotnik, chłop, inteligent pracujący — będą 
jednakowo traktowani pod każdym względem. 
Szereg wygodnych i estetycznych pensjonatów 
P. Z. U., domów wypoczynkowych poszczegól­
nych organizacyj zawodowych i społecznych, 
oraz pensjonaty i hotele prowadzone przez oosoby 
prywatne, oczekują na przybyszów z całej Pol­
ski. W każdym kąpielisku znajduje się lokalna 
placówka P. Z. U. Pom Zach., która poza udzie­
leniem wszystkich potrzebnych, informacyj, tro­
szczy się o mieszkania wyżywienie, rozrywki i 
urozmaicenie pobytu, chroniąc jednocześnie 
przybywających unopowicrów przed wyzyskiem.

ty do zagazowania. Oprawcy byli bezlitośni. Ko­
biety wśród bicia i krzyków wpychano do gaz- 
kamery. zamykano drzwi, po czym jeden z SS- 
manów wsypywał przez specjalny otwór zabój 
czy proszek. Przez mniej więcej okres 5 minut 
dochodziły z wewnątrz krzyki i odgłosy walenia 
pięściami w ściany. Następnie wszystko cichło. 
Świadek stwierdza, że zwłoki zagazowanych wię­
źniów i okropny ich wygląd wskazywał na to, 
jak straszliwe cierpienia więźniowie przechodzili 
w ciągu tych kilku minut duszenia się.

do akcji w październiku 1941 r. ponosząc 10 tys. 
ofiar już w pierwszym roku, po czym została 
przeniesiona na front leningradzki. W listopadzie 
1943 roku, legion hiszpańskich ochotników połą­
czy! się z resztkami „Błękitnej Dywizji". Ochot­
nicy ci walczyli na froncie lenigradzkim, a po­
nadto eskadra 9 samolotów hiszpańskich brała 
udział w bitwach przeciw samolotom radzieckim.

Zażegnanle walk domowych w Persji
Warszawa (obsł. wł.). Perskie ministerstwo 

wojny ogłosiło komunikat, że lokalne walki, które j 
toczyły się na granicy Kurdystanu i Azerbejdżanu , 
są zakończone. Centralny rząd zadecydował za- j 
łatwić ugodowo kwestię Azerbejdżanu.

Rozbicie bandy ukraińskiej
Lublin (PAP). W lesie Ułoszkowskim gm. 

Waręż jednostka wojska polskiego rozbiła dy­
wersyjną bandę ukraińską UPA niejakiego Dudy. 
W walce zabito 13 bandytów, dwóch wzięto do 
niewoli, zdobyto broń maszynową i ręczną oraz 
znaczną ilość amunicji i granatów.

ProteKtor Czech 1 Moraw 
zawisł na szubienicy

Warszawa (obsl. wl). Karol Hermann 
Franek, b. protektor Czech i Moraw, zawisł w 
środę o godzinie 13-tej ria szubienicy. Egzekucji 
dokonano w Pradze na Pankracu. Egzekucji asy­
stowali przedstawiciele państw zagranicznych 
oraz ocalała ludność z miejscowości Lidice, któ­
rą Niemcy zrównali z ziemią. W oświadczeniu 
trybunał, skazujący Francka na karę śmierci, 
uzna! go winnym zmiany konstytucji, udziału w 
przygotowaniu puczu monachijskiego, zdradze­
nie Hitlerowi tajnych rozkazów, publicznego wy­
grażania się Czechom, wysyłania Czechów na 
orace przymusowe do Niemiec, pozbawiania wol­
ności tysięcy Czechów oraz współudziału w egze­
kucjach Żydów.

26 maja wybory w Czechosłowacji
Praga (ĄPI). Jeszcze tylko kilka dni dzieli 

Czechosłowację od wyborów. Do wyborów przy­
stąpią 4 partie na terenie Czech i Moraw i 4 na 
terenie Słowacji. Cały kraj podzielony został 
na 28 okręgów wyborczych, w których każda 
partia wystawiła swoje listy. Nowa ordynacja 
wyborcza obniżyła cenzus wieku lat wybor­
czych. Dotąd prawo głosowania przysługiwało 
osobom, które ukończyły 21 rok życia, a w o- 
becnych wyborach głosować będą osoby, które 
ukończyły lat 18. Czechy, Morawy i Śląsk wy- 
biorą 230 posłów, Słowacja 61 Prasa czechosło­
wacka podkreśla, że wzięcie udziału w głosowa­
niu jest obowiązkiem, od którego nikomu nie 
wolno się uchylić.

4 partie: komunistyczna, socjaldemokratycz­
na, narodowo-socjalistyczna i ludowców tworzą 
koalicję, która prowadzi politykę frontu naro­
dowego. W odezwie wyborczej zwrócono uwa­
gę, że ludzie którym polityka ta nie odpowiada 
mogą podkreślić swe stanowisko przez rzucenie 
do urn białych kartek.

Apel o wpuszczenie 106 tys. Żydów 
do Palestyny

Londyn (API). Dzisiejszy „Times" opubliko­
wał list otwarty czołowych liberałów i konserwa­
tystów brytyjskich wzywający rząd do oświad­
czenia czy gotów jest wprowadzić w życie de­
cyzję anglo-amerykańskiej komisji do spraw Pa­
lestyny. Autorzy listu oświadczają, że nie7 na­
leży dopuścić do zwłoki w opublikowaniu jej. 
„Wszelka zwłoka może pociągnąć za sobą po­
ważne konsekwencje i wpłynąć deprymująco na 
stan psychiczny uchodźców żydowskich oraz da 
możność zorganizowania się przeciwnikom co nie­
wątpliwie utrudni sprawiedliwe rozwiązanie tego 
problemu.

Walki domowe w Chinach
Warszawa (obsł. wł.). Jak donoszą, chińskie 

wojska rządowe ogłosiły we środę 22 bm. zdo­
bycie miasta Kung-Tu-Lingu. Pierwsza armia chiń­
ska posuwa się w kierunku Czang-Czungu.

Zagorzały hitlerowiec
Berlin (API). Komendant niemieckiego po­

ławiacza min pracujący pod nadzorem w nie­
mieckiej marynarce nad oczyszczaniem wód, wier­
ny jest jeszcze ciągle fuererowi. 20 kwietnia w 
dniu urodzin Hitlera zawiesił on na swoim statku 
w porcie Rotterdam flagę. Gdy władze pociągnęły 
go do odpowiedzialności za ten czyn, Niemiec wy­
tłumaczył się, że wywiesił flagę jedynie w celu 
przesuszenia.

Kraje Lewantu wolne już od wojsk 
brytyjskich

Warszawa (obsł. wł.). Premier syryjski do­
niósł Radzie Bezpieczeństwa, że wojska brytyj­
skie i francuskie zostały wycofane z Syrii.

Co inni piszą:

Granica bezpieczeństwa
Ksiądz Zygmunt Kaczyński ogłosił w „Tygod­

niku Warszawskim" artykuł o nowych zachod­
nich granicach Polski, przypominając raz jeszcze 
stanowisko rządu Wielkiej Brytanii w stosunku 
do Polski i cytując fragmenty przemówień Chur- 

i chiłla. 22 lutego 1944 r. mówił premier brytyjski:
■ „Brytyjski punkt widzenia stoi wyraźnie na tak 
zwanej linii Curzona... Wyzwolenie Polski mogło 
być osiągnięte głównie przez armie rosyjskie, 
które poniosły milionowe straty przy niszczeniu 
niemieckiej wojennej machiny. Nie myślę, by 
żądania Rosji, dotyczące zabezpieczenia jej za­
chodniej granicy, przewyższały miarę tego, co 
uważamy za rozumne i słuszne". To był punkt 
wyjścia. Za czym wniosek (mowa z 14 grudnia

i 1944): „Polska uzyska na północy całe Prusy
■ Wschodnie na zachód i południe od fortecy Kró­
lewca... Polska rozciągać się będzie rozlegle 
wzdłuż Bałtyku, na przestrzeni z górą 200 mil... 
Nastąpi przesiedlenie kilku milionów ludności 
oraz całkowite usunięcie Niemców ze wszystkich 
ziem, które Polska otrzyma... Polacy zyskują na 
Zachodzie i na północy terytoria znacznie waż­
niejsze i bez porównania zasobniejsze aniżeli 
te, które tracą na wschodzie".

Ks. Kaczyński słusznie zwalcza następnie argu­
ment, że granica Odry i Nisy wykopie przepaść 
pomiędzy narodem polskim i niemieckim — nie­
odpartym argumentem, że taką samą „przepaść" 
wykopała granica wersalska i że „nie wolno nam 
spodziewać się i łudzić się, by uczucia niemiec­
kie wobec Polaków kiedykolwiek mogły uilec 
radykalnej zmianie".

Przypominając zamiary Goebbelsa wobec An­
glii ks. Kaczyński kończy:

„Granica polska na Odrze i Nisie jest nie 
tylko dla nas sprawą żywotną, ale równo­
cześnie i dla Wielkiej Brytanii i innych 
państw Jest jedną z solidnych gwarancji bez­
pieczeństwa i trwałego pokoju. Anglicy nie­
raz mówią, że ich granica jest na Renie. Nie 
mniej ich granica bezpieczeństwa jest na 
polskiej Odrze",
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Wylaśniamy:

Wielkopolska przed próbą dojrzałości społecznej
Liczne zapytania, skierowywane do nas w spra­

wie Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju, utwier­
dzają nas w przekonaniu, że wiele osób nie orien­
tuje się należycie w technice subskrybowania 
P. P. O. K. Również i na wczorajszym posiedze­
niu sekcji propagandowej Miejskiego Komitetu 
Obywatelskiego P. P. O. K., prezydent Poznania 
mgr Sroka zwrócił uwagę na fakt, że wiele osób 
posiada wątpliwości co do miejsca i sposobu do­
konywania subskrypcji i w związku z tym zaj­
muje w kwestii Pożyczki Odbudowy stanowisko 
wyczekujące, odkładając podpisanie jej na ostat­
nie dnu Aby usunąć wszelkie niejasności, poda- 
jemy ponownie ogólne przepisy subskrybowania 
P. P. O. K„ ustalone na podstawie art. 11 ust. (2) 
dekretu z dnia 21 grudnia ub. roku o upoważnie­
niu Ministra Skarbu do wypuszczenia P. P. O. K. 
oraz wyjątki z uchwały Naczelnego Komitetu 
Obywatelskiego P. P. O. K„ dotyczące Minimal­
nych norm subskrypcyjnych dla poszczególnych 
grup i warstw społecznych.

Uchwała Naczelnego Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Odbudowy mówi, że subskrybowanie 
Pożyczki jest powszechnym obowiązkiem wszyst­
kich obywateli i sprawą honoru każdego Polaka. 
W związku z tym do subskrybowania Pożyczki 
zobowiązani są wszyscy. W porozumieniu z przed­
stawicielami naczelnych organizacyj gospodar­
czych i zawodowych ustalono normy subskryp­
cyjne, stanowiące dolną granicę subskrypcji. Są 
one następujące:

1. handel I przemysł: w wysokości trzykrotnej 
uiszczonej przedpłaty;

2. rzemiosło: w tej samej wysokości jak dla 
handlu i przemysłu, przy czym dla drobnego rze­
miosła prowadzonego przy współudziale właści­
ciela i najwyżej dwóch sil pomocniczych (człon­
ków Todziny lub pracowników najemnych) w 
wysokości dwukrotnej uiszczonej przedpłaty na 
P. P. O. K.

3. wolne zawody: w wysokości 10 procent do­
chodu, osiągniętego w 1045 r. według ustaleń 
właściwego Urzędu Skarbowego. Osoby zatrud­
nione stale w instytucjach państwowych, samo­
rządowych i prywatnych, o ile nie wykonują 
zupełnie wolnej praktyki, subskrybują według 
norm ustalonych dla robotników i pracowników 
(punkt nr 6);

4. właściciele nieruchomości: w wysokości 
10 proc, od dochodu netto, osiągniętego w 1945 r.;

5. rolnicy do 5 ha subskrybują dobrowolnie 
500 zł, powyżej 5 ha do 10 ha — 1000 zł, powyżej 
10 ha do 15 ha — 2000 zł, powyżej 15 ha do 20 ha 
— 4000 zł, powyżej 20 ha do 25 ha — 600 zł. po­
wyżej 25 ha do 30 ha — 8000 zł, powyżej 30 ha 
do 35 ha — 10 000 zł, powyżej 35 ha do 40 ha — 
12 000 zł, powyżej 40 ha do 45 ha — 14 000 zł, 
powyżej 45 ha do 50 ha — 16 000 zł, powyżej
50 ha — 20 000 zł; '

6. robotnicy i pracownicy: państwowi, samorzą­
dowi, prywatni oraz wojskowi w służbie czynnej, 
zarabiający łącznie ze wszystkimi świadczeniami 
w gotówce i w naturze powyżej 3000 zł miesięcz­
nie, ustalają subskrypcję indywidualnie, według 
osobistej oceny swych możliwości i warunków 
materialnych;

7. spółdzielczość: w wysokości 50 proc, czyste­
go zysku, osiągniętego w 1945 r., niemniej jednak 
niż 1 proc, obrotu z tegoż okresu, z tym, że każda 
spółdzielnia subskrybuje co najmniej 2000 zł.

Miejskie i gminne Komitety Obywatelskie 
P. P, O. K. mogą udzielać indywidualne ulgi 
od ustalonych norm w wyjątkowych wypadkach, 
osobom zniszczonym działaniami wojennymi 
wzgl. repatriantom i osadnikom na Ziemiach Od­
zyskanych. Prawo do ulgi nie przysługuje oso­
bom, które bez istotnego uszczerbku mogą uiścić 
■całkowitą kwotę subskrybcji według norm. Ko­
mitety Obywatelskie P. P. O. K. mogą podwyż­
szać ustalone normy osobom, znajdującym się 
w tak korzystnej sytuacji materialnej1, iż sub- 
skrybcja według norm jest dla nich zbyt niska. 
Dotyczy to zwłaszcza przedsiębiorstw o szcze­
gólnie dużych obrotach.

Subskrypcję przyjmują:
a) kasy urzędów skarbowych, Narodowy Bank 

Polski, Bank’ Gospodarstwa Krajowego, Pań­
stwowy Bank Rolny, Pocztowa Kasa Oszczędno­

Na półkach księgarskich ukazała się książka 
nieznanej dotąd w Polsce młodej pisarki polsko- 
angielskiej — p. Lilian Sęlmour-Tułasiewicz, 
zatytułowanej „Dag córka Kasi'.

Pani Tułasiewicz zadebiutowała w Ameryce 
w 18 roku życia powieścią „Loves of Youth , 
budząc powszechną uwagę krytyki i szerokiej 
publiczności. Prócz tego wydała w Londynie 
dwutomową powieść „Soda Fontain Girl oraz 
tom nowel „The Outing" w Chicago.

Na krótko przed wybuchem ostatniej wojny pi­
sarka przybyła do Polski i tutaj przeżyła okres 
okupacji. Ostatnio napisała pierwszą powieść 
w języku polskim.

Książka Tułasiewiczowej jest z dwu powo­
dów nader interesująca: ze względu na swe wa­
lory literackie i ze względu na temat. Już w sa­
mym tytule zawarty kontrast łączy dwie kultury 
i dwa kontynenty. Dag — to popularne imię 
amerykańskiej „girl" a Kasia to najbardziej ty­
powe imię kobiece polskiej wsi.

W lekkiej, nieco błyskotliwej formie autorka 
opisuje dzieje dziewczyny, wyrwanej z głuchej 
wsi polskiej, pełnej brudu i przesądów i prze­
szczepionej w środowisko kotłujących się w wi­
rze wielkiego miasta amerykańskiego — rzesz 
polskich emigrantów. Niezwykłe są losy dziew­
czyny, która ani nie jest piękną ani obiecującą. 
Jej skłonności do popełniania drobnych kradzie­
ży i do kłamstwa budzą w otoczeniu poważne 
wątpliwości gdy chodzi o jej przyszłość. Dziew­

ści, Komunalny Bank Kredytowy w Poznaniu, 
Polski Bank Komunalny SA., Komunalne Kasy 
Oszczędności, Centralna Kasa Spółek Rolniczych, 
Bank Spółdzielczy „Spolem“, Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych SA oraz inne upoważnione do 
tego instytucje kredytowe;

b) zarządy gmin wiejskich, jako placówki sub­
skrypcji dla ludności wiejskiej;

c) władze, urzędy i instytucje oraz przedsię­
biorstwa państwowe lub pozostające pod zarzą­
dem państwowym, jak również władze, urzędy, 
instytucje oraz przedsiębiorstwa związków sa­
morządu terytorialnego lub pozostające pod za­
rządem związków samorządu terytorialnego, Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych i Ubezpieczainie 
Społeczne jako placówki subskrypcji dla pracow­
ników, zatrudnionych w wymienionych władzach, 
urzędach, instytucjach, przedsiębiorstwach i za­
kładach.

Subskrybowanie. — Kwota zadeklarowana na 
pożyczkę płatna jest w zasadzie jednorazowo 
gotówką przy podpisywaniu deklaracji. Na żąda­
nie subskrybenta może ona być rozłożona naj­
wyżej na 5 równych rat, a pierwsza rata stano­
wiąca ’/i kwoty subskrybowanej płatna jest przy 
podpisywaniu deklaracji. Następne raty płatne 
są począwszy od dnia 1 czerwca br. do dnia 5 
każdego miesiąca. Rata czerwcowa winna być 
uiszczona najpóźniej do 15 czerwca br.

Zaliczenie przedpłat: Jeśli jakaś instytucja czy 
osoba dokonały przedpłaty na pożyczkę przed 
dniem jej ogłoszenia (14 bm.), sumy przedpłat 
zostaną zarachowane na poczet obecnie deklaro­
wanej kwoty. W tym celu Pożyczkę należy sub­
skrybować w tej samej placówce, w której zo­
stała uiszczona przedpłata, przy czym subskry­
bent musi wykazać się dowodem przedpłaty. 
Udowodnione przedpłaty, bez względu na ich 
wysokość, podlegają zarachowaniu w całości na 
pierwszą ratę. Pozostała kwota może być rozło­
żona na raty, przy czym zasady ich płatności są 
takie same, jak wyżej.

Obligacje Pożyczki wydawane będą subskry­
bentom przez te placówki, w których podpisali 
Pożyczkę i wpłacili za nią należność.

Subskrypcję P. P. O. K. podjęto już w całym 
kraju. Jak donosi P. A. P., do Komisarza Gene­
ralnego Pożyczki napływają codziennie setki de­
pesz, które podkreślają ofiarność całego społe­
czeństwa, niekiedy wprost wyjątkową. Mówi o 
tym również krótki przegląd deklarowanych sum:

Rok zaledwie upłynął od ostatecznego powa­
lenia Niemiec hitlerowskich, a już znajdują się 
ludzie gotowi podać leżącym pomocną dłoń, po- 
dźwignąć ich z upadku, pomóc w odbudowie ma­
terialnej i politycznej. Zrozumiałe, jeśli kieruje 
nimi interes — mniejsza, czy źle, czy dobrze ro­
zumiany. Gorzej jest, jeśli się do tego mieszają 
uczucia sympatii.

Niemcy rozbudzają np. sympatie umiejętnie 
do siebie wśród żołnierzy anglosaskich armii oku­
pacyjnych i czynią to wszelkimi możliwymi środ­
kami, wyzyskując nieporadność, czasem wręcz 
całkowitą dezorientację władz okupacyjnych.

Richard Joseph, oficer łącznikowy U. S. Army 
przy jednostkach francuskich i znany publicysta 
amerykański' Waverley Root, autor „The Secret 
History of the War", opowiadają w ostatnim 
numerze „The Reader‘s Digest" o genezie, przy­
czynach i fatalnych skutkach owej sympatii 
wśród Amerykanów do Niemców, pieczołowicie 
przez tych ostatnich podsycanej.

W formularzach, wypełnianych przez powraca­
jących do Stanów GI (dżi-aj — żołnierz, gwarowy 
skrót, stanowiący w slang‘u odpowiednik fran­
cuskiego poilu, lub angielskiego Tommy), znaj­
duje się rubryka z zapytaniem: „jaki z krajów 
za granicą lubię najlepiej?", trzech na pięciu żoł­
nierzy, wypełniających ten blankiet, wpisuje 
Niemcy. Jest to fakt smutny, tym niemniej tak 
jest, a składa się nań szereg przyczyn.

czyna w najmniejszym stopniu nie budzi zaufa­
nia i nie rokuje nadziei. Imponuje tylko swą 
pracą i uporem z jakim zdąża do wytkniętych 
sobie celów i które w końcu osiąga.

Styl powieści można jedynie określić mianem 
amerykańskiego. Mało jest w powieści Tułasie­
wiczowej artystycznych opisów, metafor i lite­
rackich kwiecistości. Jest natomiast prostota, 
miejscanfi aż brutalna od wykazywania nagiej 
prawdy, miejscami wezbrana uczuciem, które 
wzrusza do głębi i nakazuje czytelnikowi współ­
czuć, potępiać, dziwić się lub uśmiechać. Chwi­
lami fantazja zbyt ponosi autorkę i pewne frag­
menty powieści budzą zastrzeżenia swą paradok- 
salnością powikłań. Podobne jednak uwagi moż­
na wysunąć pod adresem wielu współczesnych 
i cenionych pisarzy zagranicznych.

Na poMką wieś patrzy autorka oczyma turysty, 
dostrzegając w niej wiele szczegółów, które nas 
bynajmniej nie rażą a które dla obcego są nie­
wyczerpaną skarbnicą egzotyki. Prymityw naszej 
wsi budzi u autorki refleksje zmienne ale w su­
mie pisarka okazuje prostemu ludowi polskiemu 
wiele serca i dochodzi do wniosku, że nędza tej 
wsi nie jest czymś odosobnionym, że nawet 
w Ameryce spotkamy się z taką 6amą biedą, róż­
niącą się tylko swym rodzajem czy charakterem.

Ale powieść Tułasiewiczowej jest wielką apo­
teozą pracy i w tym leży jej wartość zasadnicza. 
Na nic zdęlności i talenty gdy nie poprze ich 
ciągły wysiłek, zmierzający do doskonalenia

W Warszawie pracownicy Ministerstwa Prze­
myślu subskrybowali — 3 648 000 zł, pracownicy 
Okręgowej Dyrekcji Kolei Państwowych — 
10950 500 zł, pracownicy administracyjni i leka­
rze Ubezpieczalni Społecznej -— 1 174 000 zł. W 
Gdańsku w ciągu 3 dni wpłynęło na P. P. O. K. 
ponad 11 milionów zł. W akcji subskrypcyjnej 
bierze żywy udział spółdzielczość. Spółdzielnie 
w województwie łódzkim podpisały dotychczas 
subskrypcję w wysokości około 60 milionów zł. 
Tylko jedna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 
subskrybowała miJion zł, zaś pracownicy tej in­
stytucji 250 tysięcy zł. Podobnie w wojewódz­
twie śląsko-dąbrowskim akcja subskrypcyjna 
wykazuje dobre wyniki. Pracownicy huty Baildon 
w’ Katowicach podpisali subskrypcję na kwotę 
1 miliona 200 tysięcy złotych. W akcji wyróżniły 
się następujące huty oraz ich pracownicy: „Ka­
tarzyna" w Sosnowcu, „Batory" w Chorzowie, 
„Pokój" w Nowym Bytomiu i „Florian" w Świę­
tochłowicach.

Subskrybuje pożyczkę i świat pracowniczy. 
Robotnicy kamieniołomów w Bukowie uchwalili 
jednomyślnie subskrybować na P. P. O. K. po 
500 zł. Pracownicy okręgu dolno-śląskiego w licz­
bie ponad 2500 osób subskrybowali 1 435 500 zł. 
Robotnicy Państwowej Fabryki Pasów i Uprzęży 
w Lublinie zadeklarowali sumę 32 500 zl, a Na­
rodowy Bank Polski w Lublinie zarejestrował 
blisko 13 tysięcy subskrybentów-robotników, de­
klarujących sumę 3 551 500 zł.

Podobnie jest wszędzie. Pożyczkę subskrybują 
gremialnie wszystkie grupy i warstwy społeczne, 
wszyscy, którym przyszłość kraju i jego odbudo­
wa leży na sercu.

W Poznaniu akcja subskrypcyjna dotąd jeszcze 
nie rozwinęła się w pełni. Wprawdzie z dnia na 
dzień coraz więcej osób zgłasza się do kas, coraz 
więcej ludzi subskrybuje sumy o wiele wyższe 
od przewidzianych norm, niemniej ogół społe­
czeństwa odkłada obowiązek obywatelski na 
ostatnie dnie. Dlatego gorąco apelujemy, by już 
obecnie w miarę możności społeczeństwo dekla­
rowało sumy na Pożyczkę. Nie czekajmy na przy­
pomnienie o tym zwykłym obowiązku. Na ofiarną 
pomoc liczy kraj, miliony ludzi biednych i wynisz­
czonych wojną. Jedyna droga do poprawy bytu 
i warunków życia w Polsce prowadzi przez odbu­
dowę. A poza tym Pożyczka jest wielką próbą 
dojrzałości społecznej. Próba ta musi wypaść w 
Wielkopolsce dobrze. Jeśli nie lepiej, to przynaj­
mniej tak, jak na pozostałych terenach Polski.

iaaa aroaom
Amerykanie, którzy zdobywali niemieckie mia 

.sta, widzieli padających obok siebie kolegów, wi­
dzieli ciała pomordowanych przez Niemców po 
poddaniu się — żołnierzy. Czołgiści armii Pat- 
ton‘a i Bradley‘a widzieli zwłoki bestialsko do­
bitych ofiar na dziedzińcach Dachau i Buchen- 
waldu. Ale oni odeszli. Zostali zdemobilizowani 
i wrócili do domów, jako fanatyczni wrogowie 
Niemiec. Odeszli, jako nieprzejednani na cale 
życie. Na ich miejsce przybyli żołnierze armii, 
przeznaczonej specjalnie na okupację, żołnierze 
z etapów francuskich i angielskich. Na dotych­
czasowych miejscach pobytu stykali się ze spo­
łeczeństwami, o których mówiono, że są im po­
dobne. Doszukiwali się podobieństw, znajdowali 
różnice. Mieli przed sobą społeczeństwa, nie cier­
piące bynajmniej na żaden kompleks niższości 
w stosunku do przybyszów zza Oceanu. Potem 
przybyli do Niemiec, kraju o zniszczonych mia­
stach, lecz spokojnych, dostatnich wsiach i mia­
steczkach, spodziewali się krańcowych różnic 
charakterów, napotykali liczne podobień­
stwa. Ponadto ujrzeli “naród przesadnie 
usłużny, bezkrytycznie, na pozór, im oddany, go­
towy do niewolniczych wprost usług. Poczuli się 
więc dobrze, nagle i nieoczekiwanie dobrze. Bę­
dąc na urlopach we Francji lub w Danii, tęsknią 
do Niemiec. Tam dostrzegli już w krótkim czasie 
po wojnie oznaki odbudowy. Z przyjemnością 
patrzą na odż.ywione, rumiane dzieci niemiec­
kich chłopów, porównując je z niesmakiem z za-

w sobie tych wartości z którymi człowiek przy­
chodzi na świat.

Amerykanie pojęli lepiej wartość pracy nie 
tylko od nas, lecz również od wielu innych na­
rodów. Stąd fakt zdystansowania przez nich wielu 
państw starego kontynentu na najróżniejszych 
odcinkach życia gospodarczego i społecznego. 
Dla Amerykanów żadna praca nie jest hańbiąca. 
Wbrew ogólnym twierdzeniom w Polsce jest 
jeszcze wielu obywateli, którzy nie pikyznają 
się do tego, że wstydzą się wykonywania wielu 
czynności. W Stanach Zjednoczonych uczniowie 
szkół średnich i studenci wykonują nawet naj­
niższe posługi i absolutnie nie są tym skrępo­
wani. Studentki pełniące funkcje służących, kel­
nerek czy pomywaczek nie należą do rzadkości. 
Jeżeli studenci amerykańscy pracują w lepszych 
warunkach aniżeli nasza młodzież to tylko <Ha- 
tego, że jeszcze więcej pracują i że każdą wolną 
chwilę wykorzystują dla celów zarobkowych. 
Ten świat studiującej młodzieży amerykańskiej, 
ukazany nam w książce Tułasiewiczowej może 
posłużyć naszym akademikom za przykład jak 
pracować należy.

Poza tym autorka wprowadza nas w krąg emi­
grantów polskich, którzy w granicach polskiej 
dzielnicy stworzyli małą Polskę w obcym kraju 
i mimo wielu dziesiątków lat pobytu za oceanem 
nie Upomnieli o stronach rodzinnych i o swoich 
przebywających po drugiej stronie wielkiej 
wody.

Powieść Tułasiewiczowej Jest jedną z lepszych 
jakie ukazały się w powojennej Polsce i sądzi­
my, że nie będzie jedyną pozycją polską w twór­
czości obiecującej literatki.

T. Pasikowski

Górnicy polscy z Francji wraeajf 
do kraju

20 maja przybył do Polski pierwszy transport 
repatriantów - górników z Francji. Obejmuje on 
150 rodzin z 600 osób — wszystko wysoko kwali­
fikowanych górników, wśród nich — kilku szty- 
garów.

Przy odjeżdzie z Francji żegnały wyjeżdżają­
cych tysiączne tłumy Polaków. Na dworcu prze­
mawiali przedstawiciele związków zawodowych 
i stronnictw politycznych, Polskiej Rady Narodo­
wej we Francji i robotników francuskich oraz am­
basador R. P. we Francji, tow. Skrzeszewski. Wa­
gony były przystrojone zielenią i napisami „Oj­
czyzna woła nas wszystkich", „Będziemy kuć 
czarny diament w naszej Ojczyźnie".

Transport przyjęty został na stacji granicznej 
Międzylesie i skierowany do Wałbrzycha, w któ­
rego kopalniach pracować będą nowoprzybyli.

Słnszne stwierdzenia prezesa Popiela
W dniu 19 bm. w Łodzi odbył się pierwszy 

powojenny zjazd wojewódzki Stronnictwa Pracy. 
Na zjazd ten przybył prezes Stronnictwa Karol 
Popiel, który wygłosił dłuższy referat polityczny.

Po omówieniu sytuacji politycznej wobec zbli­
żających się wyborów prezes Popiel powiedział, 
że mylą się ci, którym się zdaje, że z chwilą 
wygrania wyborów przez jedną, czy drugą stronę 
zmienią się założenia gospodarcze, czy społeczne 
państwa. Mówca wskazał na przykład Węgier, 
gdzie po wygraniu wyborów przez partię drob­
nych rolników, kraj wpada coraz wyraźniej w 
ruinę gospodarczą. Okazuje się, że w warunkach 
powojennych w ustroju demokratycznym można 
rządzić jedynie w oparciu o koalicję stronnictw 
demokratycznych, współpracujących ze sobą. 
Tylko współpraca — oświadczył prezes Popiel — 
doprowadzić może nas do poważnych osiągnięć w 
każdej dziedzinie życia państwowego.

Dekoracja Instruktorów harcerskich 
medalem Zwycięstwa 1 Wolności

Premier Osóbka-Morawskd przyjął starszyznę 
harcerską, reprezentującą harcerzy z całej Polski 
i udekorował medalem Zwycięstwa i Wolności 19 
instruktorek i instruktorów harcerskich.

Na prośbę naczelnych władz harcerskich Pre­
mier Osóbka-Morawski objął opiekę nad Zw. Har­
cerstwa Polskiego i w serdecznym przemówieniu 
podkreślił konieczność wspólnej akcji całego mło­
dego pokolenia w służbie Demokratycznej Polski.

Po audiencji Premier w towarzystwie małżonki 
podejmował gości skromnym podwieczorkiem, w 
czasie którego zespół kameralny Polskiego Radia 
wykonał szereg produkcji artystycznych, a Hen­
ryk Ładosz, wygłosił kilka utworów Władysława 
Broniewskiego, Edwarda Szymańskiego i Swiato- 
pełka Karpińskiego.

głodzonymi, suchotniczymi dziećmi francuskich 
miast. Nie rozumieją, nie wyciągają wniosków'. 
Widzą tylko pewien stan rzeczy. No i kobiety...

Wszyscy, którzy poznali Niemcy okupowane, 
wiedzą o łatwości, z jaką niemieckie dziewczęta 
ulegały żołnierzom, okupującym ich kraj. Wy­
starczy zacytować popularne powiedzenie Yan- 
kesów: „if you want a girl, you have to stop your 
jeep only" („jeśli chcesz dziewczynę, wystarczy 
tylko zatrzymać samochód"). Ciekawym jest na­
tomiast pewien moment psychologiczny, zauwa­
żony u Amerykanów. We Francji, gdzie skazani 
oni byli raczej na kontakty z prostytucją, uwa­
żali wszelką przygodę miłosną za prostytucję. 
W Niemczech najłatwiejszą nawet zdobycz uwa­
żają za Tomans, za skłonność Niemek do nich, 
za przejaw niezależności i emancypacji niemiec­
kich kobiet. Jak uroczo naiwnie? Typowo po ame­
rykańsku... Zakaz fraternizacji miał jeden tylko 
skutek: wzrost ilości i natężenia wypadków za­
rażeń wenerycznych. Żołnierze bali się leczenia, 
aby nie zostać posądzonymi o złamanie zakazu. 
Zakaz został zniesiony dla ochrony zdrowia żoł­
nierzy, tym niemniej likwidacja ta wydała jak 
najgorsze owoce z punktu widzenia propagando­
wego. Niemcy poczęli rozmawiać z Amerykana­
mi otwarcie, na ulicy. Z usłużnym, zgadzającym 
się na wszystko uśmiechem, dziękowali za wy­
zwolenie spod jarzma Hitlera, który — jedynie 
i wyłącznie był wszystkiemu winien. Ostrożnie 
wślizgiwali swą wieczną niewinność do rozmowy 
i jeszcze ostrożniej zaznaczali, jak to oni są te­
raz niesprawiedliwie traktowani. Skutki były 
takie, że przeciętny żołnierz amerykański zarzu­
cał swym własnym władzom i instytucjom upra­
wianie „Greuelpropaganda", określał filmy z obo­
zów koncentracyjnych jako hollywódzkie wy­
mysły i tricki i uznał Niemców za najuprzejmiej­
szy, najmilszy naród w Europie. W przeciwień­
stwie do zarozumiałych Anglików, niesympatycz­
nych Francuzów i awanturniczych Polaków. Ame­
rykanin jest z natury dziecinnie otwarty i nie- 
rodejTzliwy. Niemcy'zorientowali się w tym na­
tychmiast i odtąd każdy Amerykanin żyje w krę­
gu sączącej się powoli, lecz pewnie, szeptanej 
propagandy.

W dzień śmierci prezydenta RooseveTta Niem­
cy, będący w styczności z Amerykanami, ukuli 
momentalnie wygodny i podstępny slogan:

— „Co za tragedia, ten zgon waszego Wielkie-* 
go Prezydenta. On zrozumiałby nas, Niemców, 
napewno. Napewno dopatrzyłby, abyśmy otrzy- j 
mali sprawiedliwy pokój-

A skutki tego wszystkiego? Mogą być bardzo 
opłakane. Amerykanie wracają do domów. Opo- , 
wiadają wrażenia z Europy, urabiają o niej opi­
nię, łączą się w potężne związki byłych komba­
tantów, ńiepozbawione wpływu na politykę kra­
ju. Ci żołnierze i ich rodziny to także wyborcy. 
Jak zachowają się w wypadku, gdyby Niemcy j 
zaczęły podnosić głowę.

Jakże aktualna staje się znów pewna stara kla­
syczna sentencja, której prawdę poznało w hi­
storii wiele narodów:

Biada narodom, nie potrafiącym odróżnić rze­
czywistych wrogów od prawdziwych przyjaciół.

L T.
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Piątek, dnia 24 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Joanny wd.
Kalendarz słowiański — Cieszysławy

Sobota, dnia 25 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Grzegorza
Kalendarz słowiański — Imisławy

P. Z. Z. na P. P. 0. K.
W zrozumieniu potrzeb państwa dla odbudowy 

zniszczonych połaci kraju Pracownicy Dyrekcji 
Zarządu Głównego Polskiego Związku Zachod­
niego wraz z „Polską Zachodnią" subskrybowali 
na Pożyczkę Odbudowy Kraju 20 000 zł, wzywając 
do zbiorowej subskrypcji pracowników Okręgów 
i Obwodów.

Nowe kolo „Czytelnika"
(c) Dzięki wydajnej działalności kulturalno- 

oświatowej, obejmującej często wykłady nauko­
we, imprezy kulturalne, organizowanie bibliotek 
i dostarczanie godziwej prasy, uzyskuje Spółdziel­
nia Wydawnicza „Czytelnik" oraz więcej człon­
ków. W ub. wtorek odbyło się zebranie organi­
zacyjne koła „Czytelnik" przy Dyr. Okr. Poczt 
i Telegrafów w Poznaniu, gdzie zebrani orzekli 
się za przystąpieniem do Spółdzielni. Wybrano 
równocześnie zarząd, w skład którego weszli 
ob. ob.: mgr J. Cieślak (prezes), mgr Wł. Stern 
(sek.retarz) i mgr Fr. Kuliński (skarbnik). Dele­
gatem Koła na walny zjazd wybrano dra Wiatra.

Po „dniach oświaty cc
W dniu 21 bm. odbyło się w białej sali urzędu 

wojewódzkiego zebranie sprawozdawcze Woj. 
Komitetu „Dni Oświaty". Żebranie zagaił prze­
wodniczący Komitetu p. kurator mgr Strzałkow­
ski, witając przybyłych z Warszawy: dr Grycza 
— naczelnego dyrektora bibliotek, Janiczkę — 
naczelnika wydz. bibliotek powszechnych i szkol­
nych oraz prof. dra Birkenmajera — dyr. biblio­
teki uniwersyteckiej w Poznaniu. W krótkim 
przemówieniu podkreślił kurator Strzałkowski 
przede wszystkim doskonalą postawę społeczeń­
stwa wielkopolskiego, które w dniach akcji na 
rzecz książki polskiej, nie zawiodło, o czym 
świadczą wyniki kw-esty. To zrozumienie społe­
czeństwa jest w dużej mierze zasługą wytrwałej 
pracy nauczycielstwa, inspektorów szkolnych, 
młodzieży i w końcu radia i prasy.

Z kolei odczytał sprawozdanie z przebiegu 
dni oświaty wizytator szkolny p. Mierniczak. Jak 
się okazało, akcja objęła cale województwo łącz­
ne z Ziemią Lubuską i dała piękne wyniki. Do­
bre i tkliwe serca Wielkopolan nie pozostały obo­
jętne na sprawę oświaty, książki i szkoły polskiej.

Jak -wynika natomiast ze sprawozdania finan­
sowego, 'zebrała Wielkopolska z Lubuszczyzną 
4 619 455 złotych. Sumę tę w myśl wysuniętej 
przez Komitet propozycji podzielić należałoby 
następująco: 45% na biblioteki powszechne, po­
wiatowe i gminne; 20% na biblioteki szkolne; 
10% na biblioteki naukowo-pedagogiczne; 25% 
natomiast zaproponował Komitet na książki dla 
Ziemi Lubuskiej. Z sumy tej uzyskać 'można

Więcej ostrożności przy pracy!
(m) W ostatnim czasie zanotowano kilka wy­

padków, ^powodowanych nieostrożnością i nie­
przestrzeganiem przepisów, obowiązujących przy 
wykonywaniu pracy zawodowej. W zakładach 
H. Cegielski przytłoczony został przez wózek 
elektryczny 18-letni Ryszard Napieralski (ul. Gen. 
Chłapowskiego 15/9), doznając złamania prawej 
nogi. W ten sam sposób uległ wypadkowi 36-letni 
Bolesław Dąbkiewicz (ul. Poznańska 10), któremu 
rozpędzony wózek złamał nogę.

W ub. poniedziałek samochód nr 58 075 prowa­
dzony przez Wł. Wolniewicza (ul. Ugory 77 a) na­
jechał w okolicy Rynku Łazarskiego na niezna­
nego mężczyznę. Ofiarę wypadku przewiózł szo­
fer do szpitala.'

Ratujmy pamiątki przeszłości
Działania wojenne, których terenem był Po­

znań w roku ubiegłym, spowodowały wielkie spu­
stoszenie wśród zabytkowych budowli naszego 
miasta. Część tych cennych pamiątek została cał­
kowicie zamieniona w gruzy, część zaś doznała 
poważnych uszkodzeń, a tylko nieliczne obiekty 
wyszły cało z wojennej zawieruchy.

Sto lat temu w ramach akcji unowocześnienia 
i „uporządkowania" miasta, Niemcy zburzyli 
wiele zabytkowych kościołów gotyckich i ruiny 
zamku Przemysława. W ostatnich walkach sto­
sunkowo najmniej ucierpiały kościoły. Wyjątek 
stanowią kościół św. Marcina, pobernardyński 
i katedra. Jeśli chodzi o katedrę, to szkody można 
przeboleć, gdyż zniszczeniu uległy szpetne wieże 
i zniekształcona późniejszymi przeróbkami nawa 
główna. Utraciliśmy natomiast wszystkie prawie 
zabytki świeckie. Ocalał szczęśliwie, choć oka­
leczony, przepiękny nasz ratusz oraz baszta przy 
ulicy Wronieckiej. Przestał istnieć pałac Miel- 
żyńskich. Rozpadają się pozostałe ściany pałacu 
Górków. Rysuje się fronton pałacu Działyńskich, 
sterczą poszczerbione mury Odwachu, Biblioteki 
Raczyńskich i Bazaru. Co będzie dalej?

Do tej pory odbudowano teatry, kina, kawiar­
nie, restauracje i dancingi. Odbudowuje się szpi­
tale, szkoły i urzędy. A zabytki?

Wyremontowano część uszkodzonych kościo­
łów. Rozpoczęto prace nad odbudową katedry. 
Zabezpieczono ratusz i pracuje się nad jego od­
budową. Inne jednak zabytki kruszeją, niszczeją, 
rozpadają się.

Państwo nie ma możności zabezpieczenia 
wszystkich budowli zabytkowych, ponieważ na­
glone wymogami życia, odbudowuje obiekty bez­
pośrednio rentowne, najbardziej w danej chwili

łącznie z zebranymi kwotami na Lubuszczyźnie 
około 16 tysięcy książek. »

Projekt komitetu przyjęli licznie zebrani de­
legaci komitetów prowincjonalnych z całym 
uznaniem i jednogłośnie.

Jednocześnie, w myśl postanowień z pierwszych 
obrad komitetu uchwalono w pracy nad odbudo­
wą, że tak to określimy, książki, nie ustawać i 
każdą pierwszą niedzielę miesiąca kontynuować 
zbiórki uliczne.

Zamykając zebranie, podziękował kurator 
Strzałkowski wszystkim, którzy przyłożyli rękę 
do pracy nad podniesieniem oświaty.

______________ (t h- n.)

Program audycyj radiowych na dzień 25 bm.
5.57 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz historycz­

ny; 6.05 Muzyka lekka; 6,15 Poranna rozmowa ze słucha­
czami; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dzieonik porańmy; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszystkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann, Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka lekka na 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej- 
;zych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka poranna: 
8.30 Społeczno-obywatelska Liga Kobiet mówi . . .; 8,35 Naj­
nowsze nagrania Poznańskiej Fabryki Płyt Gramofonowych 
,.Melodie"; 9.00 Codzienny odcinek prozy — fragment po­
wieści Wandy Wasilewskiej pt. „Po prostu miłość"; 9.15 Naj­
nowsze nagrania Poza. Fabryki Płyt Gramofonowych ..Me­
lodie"; 9.30 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy Wielkopolskiej1; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 ,.Na Ziemiach 
Odzyskanych" oprać, red. Tadeusza Kraszewskiego na 

zystkie rozgłośnie polskie; 12.20 Utwory wiolonczelowe 
.. wyk. Haliny Ko-walskiej-Trzonkowej; 12.40 Z życia Naro­
dów Słowiańskich — audycja muzyczna; 12,55 Koncert Malej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Stefana Rachonia z udziałem Wi­
sławy Ćwiklińskiej^ 13.50 10 minut poezji; 14.00 Dziennik po­
łudniowy; 14 30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 Kronika Po­
znania i Wielkopolski; 14.45 Arie operetkowe i piosenki. 
Wykonawcy: Jadwiga Musielewska — sopran, Juliusz Bień­
kowski — tenor, Hieronim Szperka — akompaniament; 15.30 
Pogadanka oświatowa; 15.40 Kącik językowy w opr. prof. dr. 
Mikołaja Rudnickiego; 1-5.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Z ży­
cia muzycznego Poznania; 16.00 Słuchowisko dla dzieci młod­
szych: „U jagodowego króla" wg. Manii Konopnickiej; 16.30 
Audycja pieśni francuskich w wyk. Olgi Łady; 16.55 Reportaż;
17.10 Tanga w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 
17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Audycja wojskowa;
18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wędrówka z mikrofonem; 
18.35 „Młodzi mówią": ..Litka" artykuł Eli Wachowskiej; 
19.00 Kalejdoskop muzyczny. Wykonawcy: Wanda Laszklewi- 
crowa — śpiew, Leon Cwojdziński — saksofon Marioan Obsł 
— fortepian; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 „Budujemy Biały 
Dom" — montaż słowno muzyczny (na wszystkie rozgłośnie 
polskie) w oprać, i reżyserii Wincentego Jędrkiewicza; 21.00 
Nadprogram; 21.15 Wznowienie słuchowiska „Owoce burzy" 
Malwimy Szczepkowskiej w reźyse-ii Zvgmunta Maciejew­
skiego; 21.45 Wiadomości sportowe; 21.50 Porfadanka spor­
towa z W-wy; 22.00 „Ostrożność nie zawadzi" Twaina. Audy­
cja rozrywkowa w radiofonizacji Elżbiety Minkiewi-czówny; 
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod1 dyr. Cajmera; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.25 Pro­
gram na dzień następny; 23.35 Muzyka taneczna; 24.00 Za­
kończenie programu.

potrzebne. Dlatego w tej akcji musi dopomóc 
społeczeństwo. W Poznaniu, gdzie patriotyzm 
lokalny jest tak silny, znajdą się na pewno środ­
ki na tak piękny cel. Społeczeństwo poznańskie,- 
nie czekając na wezwanie, włączyło się samorzut­
nie w akcję odbudowy i dopomogło do zabezpie­
czenia zabytkowych kościołów parafialnych. Po- 
zostaje jednak jeszcze wiele budynków, którymi 
nikt się nie opiekuje. Do szeregu tych należą 
kościół Bernardynów, dawna Szkoła Zdobnicza 
przy ulicy Świętosławskiej, pałac Górków i pa­
łac Działyńskich.

Ratowaniem tych zabytków musi się zająć spo­
łeczeństwo. Przy wielkich przedsiębiorstwach, 
przemysłowych, przy grupach przedsiębiorstw, 
przy instytucjach kredytowych, związkach ku­
pieckich, cechach itp. powinny powstać Komitety 
Odbudowy poszczególnych, dowolnie wybranych 
zabytków. Komitety zobowiązałyby się przesy­
łać zebrane pieniądze do Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy, kierującej akcją odbudowy. Oprócz 
gotówki mogłyby komitety dostarczać gotowych 
drzwi, okień, okuć itp., wykonanych według wska­
zań Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy. Po odbu­
dowaniu zabytku umieszczona zostanie na fron­
tonie tablica pamiątkowa z napisem objaśniają­
cym, jakie zakłady lub osoby przyczyniły się do 
uratowania zabytku.

Komitety Odbudowy Poznania mogą powsta­
wać również na terenie województwa poznań­
skiego. Akcja tworzenia Komitetów Odbudowy 
Poznania nie byłaby nowością. Istnieje ona rów­
nież w Warszawie i wydaje już dobre wyniki. 
Poznań nie może pozostać w’ tyle, chcąc uratować 
zabytki. Tego wymaga polska racja stanu i nasz 
honor narodowy!

W. M.

Zrozumiany apel
(c) W jednym z ostatnich, numerów naszego 

pisma w artykule pt. „Ratujmy dzieci" zaapelo­
waliśmy do społeczeństwa poznańskiego o po­
parcie akcji kolonij' letnich dla dzieci, organi­
zowanych przez Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci. Redakcja „Głosu Wielkopolskiego' 
zainicjowała łańcuch ofiar.

Apel nasz znalazł oddźwięk w sferach kupiec­
kich naszego miasta. Drugie ogniwo łańcucha 
stworzyła f-ma Stanisław Dolewski, (Fabryczne 
Składy Papieru i Tektury, ul. Przemysłowa 25) 
złożeniem sumy 3 000 zł.

Stanowisko pierwszego ofiarodawcy, konty 
nuującego nasz łańcuch powinno się stać przykła­
dem dla innych i nie wątpimy, że łańcuch po­
większy się znacznie w niedługim czasie.

Noworodek w kościele
W ub. wtorek znaleziono w kościele garnizono­

wym przy ul. Szamarzewskiego noworodka płci 
męskiej. Niemowlę znajdowało się w torbie zu­
pełnie nagie, nakryte tylko poduszką. Docho­
dzenia w toku.

Odpowiadamy czytelnikom
„Andre". — Wiersz słaby, ale radzimy nie tracić 

nadziei i pracować nad sobą. Czytać dużo dobrej 
poezji.

P. Er-A. — Książka „Krata" napisana jest przez 
Połę Gojawiczyńską a nie jak Pan mylnie podaje 
przez Gojawiczównę. Chcąc mieć ogólne pojęcie 
o tym, jak było w więzieniach podczas okupacji, 
trzeba przeczytać całą lekturę powojenną traktu­
jącą o tychże, więzieniach.

Barbara Koszutówna, Jeżycka. — Któż z nas nie 
miał ciężkich przeżyć: a jednak nie trzeba upa­
dać na duchu. Zakon to nie zabawka — to całe 
życie. Trzeba się dobrze zastanowić. Na razie 
poczekać, może smutek przejdzie i wróci pogoda 
ducha. Z wiersza nie skorzystamy.

Lena K. z Poznania. — Z wiersza nie skorzy­
stamy.

„Palacz". — Papierosy obecnie są na kartki. Na 
złą sytuację papierosową nic na razie nie pora­
dzimy.

Czytelnik z Samarzewa: Instytut Sztuk Plastycz­

[Ze srebrnego ekranu
! „Zaczarowany Świat"
[ Na ekranie kina „Muza" oglądamy fantastyczną 
baśń filmową wytwórni „Sojuzdietfilm" według 
scenariusza O. Leonidowa i E. Tarachowskiej w 
reżyserii odtwórcy już wyświetlanej u nas baśni 
pt. „Za siedmioma górami" — Aleksandra Rou. 
Rosjanie są swego rodzaju mistrzami w oryginal­
nym ujmowania baśni ludowych, w których na ta­
śmie filmowej drogą śmiałych eksperymentów do­
chodzą do ciekawych wyników. Słowiańska li­
ryczna śpiewność i awanturnicza żyłka do ry­
cerskich wypraw znajduje w tych baśniach szcze­
gólnie szerokie uwględnienie. Na pierwszy plan 
wysuwa się jednak przede wszystkim bliski kon­
takt prostego człowieka z naturą. Ten „oriental­
ny" franciszkanizm, pogłębiony nastrojową muzy­
ką W. Koczetowa i wspaniałymi plenerami przy­
rody w różnych porach roku, dnia i nocy, składa 
się na subtelne tło akcji pomysłowo przeprowa­
dzonego tematu w którym zastosowano szereg 
udałych technicznych „tricków". Połączenie na­
turalizmu z poezją obrazu, wnikliwa obserwacja 
zjawisk życia z jego skomplikowanymi zagadkami 
psychicznymi, animizacja sił natury, pewna skłon­
ność do groteski i parodii, a równocześnie ope­
rowanie szeregiem statystów ze szczególnym 
uwzględnieniem kostiumologii bajkowej — składa 
się na różnobarwną całość akcji przygód wokół 
dworu legendarnego króla Groćha, szukającego 
pocieszyciela dla swej wiecznie smutnej i plą­
czącej córki. Wdzięczność uratowanego wspania­
łomyślnie przez prostego chłopa Jemioła — szczu­
paka, stanowi drugi człon akcji.

W porównaniu z kompozycyjnie może lepiej 
wyreżyserowanymi „Za siedmioma górami", w 
„Zaczarowanym świecie" silny nacisk położono 
na element cudowności, używając znacznie mniej 
pierwiastków demonizmu. Baśń więc nadaje się 
do oglądania przez dzieci. Główne role odtwa­
rzają: Sawin w roli Jemioła oraz S. Terentiewa 
w roli królewny Beksy. Ponadto widzimy całą 
galerię innych popularnych i zdolnych wykonaw­
ców.

W nadprogramie numer Polskie] Kroniki Fil­
mowej i bardzo ciekawy dodatek średniometra- 
żowy pt. „Młodociani Muzycy", obrazujący salę 
szkół i konserwatoriów rosyjskich, gdzie pod fa­
chowym kierownictwem profesorów kształcą się 
przyszli artyści-wirtuozi obojga płci i popisują 
się „ciidowne dzieci" zmieniające się pod magicz­
nym dotknięciem instrumentu w dojrzałych ludzi.

T. Ski

Już tylko Jeden dzień dzieli nas 
od dobrze się zapowiadającej

Nocy 8V9aiowej
którą urządza K. P. H. 22 Szczepu Harcerzy 
w Poznaniu -— w salach Akademii Handlowej.
Przygrywać będą dwa zespoły orkiestry jazzowej 
pod batutą kapelm. Popiałkiewicza. Bufet po 
cenach dostępnych każdemu. Początek o godz. 
21-szej. Wstęp ograniczony zaproszeniami, które 
można odbierać w Kom. Wielkp. Chor. Harcerzy 
Wały Zygm. Augusta i, w Ka-De-Ha, Armii 
Czerwonej 2. Młodzież akademicka w sekreta­
riatach Bratniej Pomocy. Czynni członkowie 
Z. H. P. oraz studenci korzystają z 50% zniżki 

przy nabywaniu biletu wstępu. 17082

nych znajduje się: Poznań, pl. Wolności, gmach 
P. K. O.

M. Wolnowskt, Puszczykówko: Broszurki <31- 
zelli, Wietrzykowskiego i Paszkowskiego nabyć 
można we wszystkich księgarniach.

Córka więźnia, zamordowanego w Dachau: Ża­
łuję bardzo, że Pani osobnika tego nie zaprowa­
dziła na Milicję. Handel bowiem fotografiami 
pomordowanych w obozach zupełnie jest czymś 
makabrycznym i przypuszczalnie niedozwolony.

Stypianka Wiesława. — Miło nam, że pokochała 
Pani Poznań i chce tu drukować swe wiersze. 
Ale na to jeszcze czas. Trzeba się dużo uczyć 
i czytać, czytać. Z wiersza nie skorzystamy.

Pan Bobrzyk, Poznań. — Wiersza nie zamie­
ścimy.

J. T. Grottgera. — Artykuł o Paradyżu postara­
my się w swoim czasie drukować.

Stały Czytelnik, Międzychód. — Przyznaję Pa­
nu rację. Sam mam rodzinę i znam te kłopoty. 
Trudno na to coś poradzić. Kartkę przekażemy, 
Wydziałowi Aprowizacji i Handlu. (t. h.n.)

Edward Litwin

W obronie pierwszego piętra
Poznań jest dziś cudownym dzieckiem Polski. 

Chwalą go wszędzie. Nawet w Warszawie. Auten­
tyczne! W Warszawie same słowa zachwytu. 
Nie wiedzieć coprawda, czy ten zachwyt nie jest 
nową metodą deflacyjną i nie asygnuje się go 
miast gotówki. Ale w każdym razie zachwyt jest. 
Same superlatywy! Same takie: „nigdzie takiego 
tempa odbudowy", „nigdzie tak właściwego zu­
życia funduszów", „nigdzie to...", „nigdzie tam­
to...", „nigdzie owo...".

Inicjatywa prywatna w odbudowie Poznania ma 
pierwszorzędnie wyrobioną markę’. Połknęła nie- 
tylko te kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego, 

'które były dla Poznania przeznaczone, lecz sprząt­
nęła także z równym apetytem wszystkie resztki 

( nieskonsumowane przez inne miasta. I ciągle jest 
głodna. Przy tym czekając na dalsze dania kre­
dytowe nie próżnuje. Buduje, buduje, buduje w 

' zawrotnym jak na obecne stosunki tempie. Krót­
ko mówiąc, przysłowiowa zaradność poznańska.

Zaradność rzeczywiście jest. Gdyby małemu 
Władziowi kazano napisać wypracowanie na te­
mat: „Jak się buduje dom", to wyglądałoby ono 
tak:

„Aby zbudować dom kopie się dużą dziurę w 
ziemi. Po brzegach tej dziury Ustawia się cegły 

! jedna na drugiej, jak klocki. I to się nazywa fun­
dament. Potem nad tą dziurą i tym fundamentem 
układa się dalej cegły jak kłocki. I to się nazy- 
wają mury. W murach buduje się dziury na okna 
i drzwi. Nad murami buduje się dach. Pod dachem 
jest strych, pod strychem trzecie piętro, pod trze­
cim piętrem drugie piętro, pod drugim piętrem

pierwsze piętro, a pod tym takie piętro, które na­
zywa się parter. Pod parterem w dziurze między 
fundamentami są piwnice. W piwnicach przed 
wojną był węgiel. Dziś węgla nie ma. Więc w piw­
nicy są nasze stare meble, bo tatuś i mamusia mó­
wią, że te co zostawili’niemcy, są lepsze. Tak 
się buduje dom".

Biedny mały Władzio. Taki mały reakcjonista, 
nie nadążający za rozwojem współczesnych me­
tod gospodarczych. Nie! — Dziś już się tak nie 
buduje domów. Technika... wojenna uprościła ca­
ły proces niesłychanie. Dziś po prostu przewraca 
się górne piętra wypalonego domu, a nad parte­
rem, o ile się jeszcze jako tako kupy trzyma, kła­
dzie się dach. Następnie urządza się ładnie pod 
rząd, bez żadnych przerw, sklep przy sklepie. I 
jest gotowy dom.

To już przekracza normalne granice nawet naj­
większej zaradności. To jest czysta wynalazczość, 
wynalazczość, wobec ‘ której bledną kanty ze 
sprzedażą kolumny Zygmunta w Warszawie. Jest 
to wynalazczość z tej właśnie klasycznej, „ko­
lumnowej" szkoły. Jeno, że udoskonalona przez 
doświadczenie kupieckie i konsekwencję postępo­
wania właściwe Poznaniakom. Taki warszawski 
kanciarz, nabierający na niewybredny kawał'dur­
nego wuja z prowincji, to szczeniak wobec tych 
obywateli Poznania, którzy prawo grzebania w 
gruzach sprzedają za setki tysięcy złotych.

Fakt, że w Poznaniu się buduje mimo braku 
kredytów dla prywatnych właścicieli, to nie ża­
den cud, tylko zwykły, a właściwie niezwykły 
kant. Bo jakże dochodzi do częściowej odbudowy

kup gruzów? Kupiec chce żyć, chce wykonywać 
swój zawód. Szuka więc warsztatu pracy. Tym­
czasem wszystko, co było jako tako całe, już za­
jęte. Do dyspozycji stoją tylko najbeznadziejniej- 
sze gruzy. Gruzy mają właściciela, który dawno 
czeka na okazję. Kupiec czeka i właściciel czeka. 
Tylko, że kupiec nie może już dłużej czekać, a 
właściciel jeszcze może. Tedy targ w targ i inte­
res zostaje ubity. Kupiec płaci sto tysięcy zło­
tych za prawo usunięcia gruzów i odbudowy lo­
kalu handlowego, często gęsto dorzucając do tego 
„dobrowolnie" ileś tam krotny czynsz najmu. Tak 
oto wielu właścicieli nieruchomości, nie kiwną­
wszy nawet palcem w bucie zbiera złote żniwo.

Tego rodzaju tiyb odbudowy musi mieć swoje 
konsekwencje. Kupiec oczywiście nie' jest zainte­
resowany w odbudowie całego domu. Trudno na­
wet odeń tego wymagać. Jemu przecież chodzi 
tylko o jego warsztat pracy. Troska o dom z na­
tury rzeczy należy do właściciela. Ten jednak nie 
widzi już domu a jedynie ob;ekt spekulacji. I 
dlatego mały Władzio nie wie, jak się buduje 
dziś domy. Bo o spekulacji w szkole nie uczą.

Proszę się przejść ulicą Ratajczaka. Tam są 
właśnie takie nowoczesne domy, takie autonomi­
czne partery, które pozbyły się raz na zawsze 
brzemienia przygniatających je dawniej pięter. 
Sklep przy sklepie, żadnego miejsca na klatkę 
schodową, żadnego miejsca na przyszłe wejście 
do kamienicy.

Czy jest to jeszcze odbudowa? Chyba nie. Chy­
ba raczej... lipa. Można zrozumieć, że właściciel 
chce sobie stworzyć źródło dochodu, że w pier­
wszym etapie dąży do odbudowy handlowego par­
teru. To jest życiowa konieczność. Z próżnego 
i Salomon nie naleje. Trzeba więc próżną kiesę 
w jakiś sposób napełnić. Ale wszystkó musi mieć

sens, zdrowy społeczny sens! Ruiny nie są akcja­
mi i nie mogą stanowić przedmiotu spekulacyj­
nego obrotu. Ruiny są wartością rzeczywistą. Są 
miejscem, gdzie winno się odrodzić to życie, które 
tętniło tam przed kataklizmem. Ruiny handlowego 
centrum Poznania są dobrem społecznym i go­
spodarką nimi zainteresowane jest miasto jako 
całość. Miasto ma więc prawo stanąć w obronie 
pierwszego piętra, bo ma prawo bronić zasad 
zdrowego sensu w swoim rozwoju gospodarczym.

To mie są frazesy, a ja nie cierpię na żaden 
kompleks antywłasnościowy. Nie cierpię tylko 
po prostu spekulacji. I dlatego wołam: pozwółcie 
mieć rację małemu Władziowi, wszyscy obywa­
tele stańcie w obronie tego niespaczonego zdro­
wego sensu, który on reprezentuje. Niechże mu 
się zgodzą w przyszłości te wszystkie piętra, przez 
które dochodzi się do „piętra, zwanego parter". 
Rozpisuję zatem krucjatę w obronie pierwszego 
piętra, krucjatę, które wesprze władze w akcji 
zmierzającej do uzdrowienia inicjatywy prywat­
nej w odbudowie miasta.
. Niechodzi o to, by budowano od razu cały dom, 
lecz tylko o to, by parter odbudowywano z tą 
myślą, że ma dźwigać dalsze piętra. Tylko o to. 
Nie powiększa to kosztów budowy, powiększa je­
dynie koszt sporządzenia planu odbudowy. Bę­
dzie zatem trochę drożej. To przykre. Tym bar­
dziej przykre, że zobowiązuje na przyszłość. Trze­
ba pamiętać jednak, że Poznań jest dziś cudo­
wnym dzieckiem Polski nie dzięki cudownym kre­
dytom, lecz tylko i wyłącznie- niemal dzięki cu­
downej przeciętnej dyscyplinie społecznej i obo­
wiązkowości. Krucjata w obronie pierwszego pię­
tra . jest zatem obroną istotnych i powszechnie 
uznanych wartości poznańskiego obywatela, obro­
ną tysięcy uczciwych Poznaniaków przeciwko 
garstce spekulantów, psujących nasze dobre imię.
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Piątek, dnła 24 maja 1946 
iW teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — ..Cyganeria"; futro. 
Wódz. 19-ta — ..Faust" z Nocą Walpurgii.

Teatr Polski: dziś, godz. 18-ta (po raz ostatni) — ..Grube 
rybr" z Ludwik iem Solskim; jutro, godz. 18-ta — „Powrót".

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 18.30 — „Szesnastolatka". 
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, godz. 18-ta —

Miejski Teatr Marionetek: dziś i jutro, godz. 16-ta — 
„Bartek ze Żnina".

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka": dziś i jutro, godz. 
14 ta — „Ciocia Twardowska'*.

Wystawa — Salon Wiosenny Zw. Polskich Artystów Pla­
styków — okręgu poznańskiego — w Muzeum Wielkopolskim; 
czas otwarcia od godz. 10—14-tej.

Kawiarnia „As": dziś o godz. 18-tej premiera ..Kukułki" 
— „Na majówkę"; jutro, godz. 18-ta — „Na majówkę".
W kinach poznańskich:

„Apollo" — „Muzyka J miłość"; „Bałtyk" — „Dwaj ry­
wale"; „Muza" — ,Było ich dziewięciu"; „Rialto" — „Nowe 
przygody Tarzana"; „Warta" — „Strachy".

Uwaga: z dniem 23 maja wszystkie kina zaczynają seanse 
• godzinie 16, 18 i 20-tej, w niedzielę od god-z. 14-tej.

2 żęcia Wielkopolski i 2iem Odzyskanych 
Co zobaczymy na wystawie w Bydgoszczy

Z Teatru Wielkiego
W piątek, dnia 24 maja o godz. 19-tej „Cyganeria", opera 

w 4 aktach Pucciniego z dr. Stani Zawadzką, Jadwigą Mu- 
aielewską, Józefem Wolińskim, Czesławem Urbanowiczem, 
Mariańskim, Bieńkowskim. Zatbeyem w rolach głównych. 
Kierownictwo muzyczne — dyr. dr Z. Latoszewski, reży­
seria — Karol Urbanowicz, obraz sceniczny i kostiumy — 
Zygmunt Sapingier.

W sobotę, dnia 25 maja o godz. 19-tej „Faust" z Nocą 
Walpurgii. Kierownictwo muzyczne — dyr. Z. Wojciechow­
ski, reżyseria — M, Janowska-Kopczyńska, choreografia — 
balertmistrz St. Miszczyk, dekoracje i kostiumy — Z. Szpingier.

W niedzielę, dnia 26 maja o godz. 15-tej po cenach zniżo­
nych , Kraina uśmiechu", operetka romantyczna Fr. Lehara 
w 3 aktach. W roli Lizy wystąpi po ra.z pierwszy znana 
z licznych audycyj radiowych znakomita śpiewaczka Gabriela 
Krieger-Bernacka. Kierownik muzyczny kapelmistrz Edwin 
Kowalski, reżyser Bolesław Horski.

Wieczorem o godz. 19-tej „Faust" z Nocą Walpurgii.
Poniedziałek, dnia 27 maja — teatr nieczynny.

W Teatrze Polskim „Powrót" Flersa
W sobotę, niedzielę, poniedziałek, dnia 25 , 26 i 27 bm. 

oraz w dniach następnych grana będzie w Teatrze Polskim 
komedia francuska Flers’a i Croisett’a , Powrót" z udziałem 
Z. Barwińsikiej K. Żbikowskiej, A. Dzwonkowskiego, 0. Ja- 
cewicza, A. Kuryłły, L. Stępowskiego i inni.

Począwszy od soboty przedstawienia wieczorne rozpoczy. 
nać się będą o godz. 19-tej, popołudniowe o 16-tej.

Dziś koncert Olgi Didur i J. Wolińskiego
Dzisiaj o godz. 18.30 wystąpi w auli Uniwersyteckiej zna­

komita para śpiewacza: Olga Didur, b. sopranistka Metropo­
lita!® Opera House w Nowym Jorku i Józef Woliński — tenor 
Opery Poznańskiej. Akompaniuje kap. St. Barański.

Artyści wykonają szereg wartościowych aryj i pieśni, 
a ze względu na wysokie walory artystów, koncert zapowiada 
się interesująco.

Bilety można nabywać w kasie auli od 15 do 17-tej, gdzie 
otrzymać można również bilety zniżkowe dla członków Zw. 
Muzyków, studentów U. P. i młodzieży szkolnej. Bilety 
ulgowe za okazaniem legitymacji.

Odwołanie występów Chóru Juranda
Ze względu na chorobę jednego z członków Chóru Juranda, 

występu chóru, przewidziane na najbliższą niedzielę w auli 
Uniwersyteckiej zostały odwołane.

Zmiana godzin seansów kinowych
W związku ze zniesieniem godziny milicyjnej kina poznań­

skie zmieniają również, dla wygody publiczności, godziny 
seansów. Od dnia dzisiejszego począwszy, wszystkie kina po­
znańskie wyświetlają o godz, 16, 18 i 20-tej. .W niedzielę 
i święta od godziny 14-tej.

f Aktualna pogadanka radiowa o P. P. O. K.
Zwracamy uwagę słuchaczy radiowych na pogadankę ko­

misarza Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju na wojew. 
poznańskie, rektora A. H. prof. dra J. Górskiego, która od­
będzie się dzisiaj o godz. 21.15.

Również dzisiaj o godz. 21.30 nada Rozgłośnia reportaż 
dźwiękowy z uroozystości pierwszej rocznicy powstania Kor­
pusu Wojsk Bezpieczeństwa Wewnętrznego oraz wręczenia 
sztandaru przez społeczeństwo poznańskie.
Bittnerówna—Kapliński w Krakowie i Katowicach

Znakomita para tancerzy polskich, primaballerina — Bar­
bara Bittnerówna i baletmiśtrz — Jerzy Kapliński udają się 
w tych dn.ach na gościnne występy do Krakowa i do Ka­
towic.

W najbliższą niedzielę odbędzie się ich pierwszy występ 
powojenny w Krakowie w „Poranku tanecznym” na scenie 
Teatru Miejskiego im. Juliusza Słowackiego.

KOMUNIKATY
Zarząd Związku Dziennikarzy R. P., Oddział 

w Poznaniu, przypomina o walnym zebraniu, któ­
re odbędzie się dzisiaj o godzinie 17-tej w loka­
lach PZZ przy ulicy Chełmońskiego 2.

33 Szkoła Powszechna przy ul, Jarochowskiego urządza 
w dniu 26 bm. „Wentę Szkolną" o godz. 15-tej a o 21-szej 
zabawę latową. Dochód na kolonie letnie. (17051)

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne. Próby chóru obecnie 
w sali , Domu Pocztowca", aleje Marcinkowskiego 20, II ptr., 
we wtorki i czwartki o godz. 18.30.

Wycieczka autobusowa do Powidza. W ramach wycieczek 
krajoznawczych organizuje Orbis w najbliższą niedzielę 26 
bm. wycieczkę autobusową nad piękr.e jezioro w Powidzu 
pod Gnieznem. Wyjazd autobusu o godz. 9-tej sprzed „Or­
bisu", plac Wolności 3, powrot o godz. 20-ej. Zgłoszenia 
w Orbisie do soboty godz. 16-ej, a w miarę wolnych miejsc 
także w niedzielę przed wyjazdem.

Zebrania w dniu 25 maja
Zw. Zaw. Transportowców R. P. — godz. 16-ta w lokalu 

ob. Hoffmanna, ul. Wierzbięcice 20.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Poznański Klub Wioślarski zwołuje na dzień 25 bm. godz. 

18-ta plenarne zebranie, które odbędzie się w lokalu ob. 
Ciehoły. ul. Podgórna 5.

W sobotę, dnia 25 bm., o godz. 17-tej w salce M. P. K. E. 
przy ul. Gajowej 1, na 1 piętrze odbędzie się roczne walne 
zgromadzenie Poznańskiego Okręgowego Związku Bokser­
skiego. Uprasza się wszystkich członków i sympatyków 
o liczne przybycie.

Cayłefoucu nisza:
Sprawa jednej bułki

Jestem zwolennikiem wszelkich imprez arty­
stycznych. Przepadam za kochaną „Kukułką" 
i nie opuszczam żadnego jej programu. A więc 
bywam również gościem w cukierni Fangrata 
i Jachnikowskiego. Nic też dziwnego, że zna­
lazłem się w tym sympatycznym lokalu na reci­
talu Sempolińskiego. I właściwie wszystko by­
łoby dobrze, gdyby nie — bulka. Mała bułeczka 
z „obkładem". Niby drobiazg, ale ponieważ za 
ten „drobiazg" kazano mi zapłacić 60 złotych, 
(słownie sześćdziesiąt!) a więc tyle, co za zu­
pełnie przyzwoity obiad w restauracji, urasta on 
do rozmiarów artykuliku w rubryce „Czytelnicy 
piszą". Cenię sobie zacną firmę i sympatyczny 
lokal, spędziłem w nim miło wiele wieczorów 
artystycznych, ale to jeszcze nie powód do 
przyjmowania ze spokojem konsumenta kultury 
— obiadowych cen za jedną bułkę.

Dla ścisłości: była posmarowana masłem i obło­
żona serem. I to jednak nie kwalifikuje właści­
cieli lokalu, do tak zawrotnej kalkulacji (bo nie 
wchodzi w to wcale procent za obsługę i dodatek 
na odbudowę Poznania).

Coś mi się tu wydaje nie w porządku — proszę 
państwa. Chcę w dalszym ciągu cenić i szano­
wać nie tylko samą „Kukułkę", ale i pp. Fan­
grata i Jachnikowskiego. Dlatego proponuję: 
szanowni panowie, czy nie możnaby jednak zmie­
nić trochę kalkulacji?

I jeszcze jedno pytanie: Czy może dlatego, aby 
me przestraszać publiczności, nie umieszcza się
cennika na stblikach? Częsty gość

Zainteresowanie Pomorską Wystawą Przemy­
słu, Rzemiosła i Handlu organizowaną w ramach 
600-lecia Bydgoszczy jest duże, jakkolwiek zgło­
szenia wystawców nie 6ą jeszcze kompletrle.

Największe zainteresowanie wykazuje prze­
mysł. Ze Zjednoczenia Miejscowego Przemysłu 
Ceramicznego wystawia 7 przedsiębiorstw. Zje­
dnoczenie Przem. Drzewnego wystawia w liczbie 
3-ch przedsiębiorstw. Większą liczbę stoisk zaj­
muje Zjedn. Przem. Włókienniczego i Galante­
ryjnego, obejmujące 10 placówek. Przemysł me­
talowy zajmie znaczną przestrzeń w stoiskach 
krytych i otwartych — wystawia 7 fabryk. Prze­
mysł cukierniczy zgłosił 4 firmy. Zjednoczenie 
przemysłu maszyn rolniczych weźmie udział w

Czyżby żywcem zakopane?
(c) W ub. tygodniu rozpoczęto w lesie Wypa­

lanki, koło Dębienka, pow. Stęszew, ekshumację 
kilku masowych grobów, mieszczących w sobie 
ponad sto ofiar reżimu hitlerowskiego z roku 
1940. W największym masowym grobie zawiera­
jącym 90 trupów kobiecych, rozrzuconych w zu­
pełnym nieładzie, znaleziono oprócz ciał okry­
tych odzieżą walizki z najrozmaitszymi przed­
miotami. Zgodnie z oświadczeniem okolicznych 
mieszkańców należałoby przypuszczać, że są to 
zwłoki sióstr zakładu Elżbietanek względnie Kar­
melitanek. Przygodni świadkowie stwierdzają 
przynajmniej, że właśnie w okresie masowych 
mordów wieziono samochodami w stronę lasu 
siostry z wyżej wspomnianych zakonów.

W innym grobie odkryto warstwę próchna, ma­
jącego zapach popiołu z ludzkich kości. I w tym 
przypadku okoliczna ludność stwierdza, że w r. 
1940 w przeciągu 8 dni palono coś w lesie, a 
unoszący się swąd nasuwał przypuszczenie, że 
spala się ciała ludzkie.

Otwarcia kilku grobów, które wskazał Komisji 
Ekshumacyjnej leśniczy Woźniak, dokonano w 
dniach od 16—18 bm. w obecności przedstawi­
cieli Okr. Kom. Badania Zbrodni Niemieckich — 
prof. Lehmanna i mgr. Kaczmarka, delegatki 
P. C. K. ob. Nowackiewiczowej, kier. Pow. Oddz. 
Inf. i Prop. ob. Sniedziewskiego, 6tarosty Leśni- 
czaka, oraz innych przedstawicieli władz, uni­
wersytetu i organów bezpieczeństwa Identyfi­
kacji zwłok dokonał docent U. P. prof. Laguna, 
przy asyście protokulanta absolwenta U. P. ob. 
Chmielewskiego. Specjalne badania cuchnącej

łożnie chorym na 300,— zł. Wydatki te, mają być 
pokryte częściowo w roku budżetowym 1946(47 
z przelewów Zakładów Miejskich do budżetu 
administracyjnego.

Ponieważ Leszno należy do ośrodków prze­
ludnionych, w których daje odczuć się wielki 
brak mieszkań, w myśl uchwały M. R. N. z lutego 
br., która postanowiła wprowadzenie publicznej 
kontroli najmu lokali, przystąpiono do wyboru 
Komisji Lokalowej, która będzie odtąd czuwała 
nad pracą referatu kwaterunkowego.

Po załatwieniu całego szeregu spraw więżących 
się z gospodarką miejską i czynnościami poszcze­
gólnych komisyj społecznych, zakończono cztero­
godzinne obrady.

Więźniowie polityczni obradują
(nad) Odbyło się tu Roczne Walne Zebranie 

Związku byłych Więźniów Politycznych Kola 
Leszno na sali PPR w Lesznie.

Do Prezydium powołani zostali koledzy: Me- 
telski Jan — przewodniczący oraz Zydorczak, 
Kwiatkowski i Jabłońska. Po złożeniu sprawozdań 
dotychczasowego Zarządu Kola nastąpiło spra­
wozdanie Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej 
kol. Napiecka.

W skład nowego Zarządu Kola zostali wybrani: 
prezes — Misiak Czesław, I wiceprezes — Roja 
Kazimierz, II wiceprezes — Jabłońska Helena, 
sekretarz — Wichtowski Tadeusz, zastępca se­
kretarza — Walczakowa Elżbieta, skarbnik — 
Maćkowiak Władysław, delegat Związku — Lud- 
wiczak Wojciech. Do Komisji Rewizyjnej weszli:. 
Napiecek Wiktor — przewodniczący, Kwiatkow­
ski i Grochowiak — członkowie. Jako Komisję 
Weryfikacyjno-opiniodawczą powołano kolegów 
Metelskiego, Zydorezaka, Leszczyńskiego, Miko­
łajczyka, Lorycha i Janika.

Zebrani uchwalili następnie wnioski w spra­
wach paczek unrrowskich, opieki lekarskiej, ko­
sztów lekarstw, podatku wojskowego, pomocy 
subwencyjnej przez związki samorządowe, przy­
działu obuwia oraz przyspieszenia realizacji już 
złożonego wniosku do władz rządowych w spra­
wie ulg kolejowych, monopolu tytoniowego i sta­
łego zaopatrzenia dia wdów i sierot po byłych 
więźniach politycznych.

Kolo Leszno liczy obecnie 158 członkiń i człon­
ków, oraz zrzesza 193- wdowy i sieroty po roz­
strzelanych i pomordowanych w obozach koncen­
tracyjnych i więzieniach. Na dowód zrozumienia 
pomocy wdowom i sierotom złożyli ob. ob. bur­
mistrz Ziarnkowski, wiceburmistrz Jakubowski 
oraz radca Metelski ofiary w gotówce na naj­
biedniejsze wdowy i sieroty po rozstrzelanych 
i zamordowanych.

Odśpiewaniem „Roty" zakończono zebranie. 
WRZEŚNIA

Poranek Więźnia Politycznego
Z okazji 6-tej rocznicy masowych aresztowań 

Polaków przez okupanta hitlerowskiego i pierw­
szej rocznicy istnienia Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych hitlerowskich więzień i 
obozów koncentracyjnych — Kolo Września urzą­
dziło w dniu 5 maja br. w sali kina „Sfinks" — 
uroczysty Poranek Więźnia Politycznego w obe­
cności przedstawicieli władz z ob. starostą Koło­
dziejczykiem na czele oraz miejscowego społe­
czeństwa.

Poranek otwarto marszem „Powitanie", kompo­
zycji Franciszka Korcza z Wrześni, więźnia po­

GNIEZNO
(pr) Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie zna­

lazła swój epilog sprawa o łapownictwo. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: inspektor woj. oddz. 
świadczeń rzeczowych Wł. Bodaszewski z Gnie­
zna, pod zarzutem przyjęcia 20 000 zł łapówki, 
oraz 47-letnia żona młynarza Teresa Jagodziń­
ska ze Zdziechowy, która łapówkę tę ofiarowała.

Zgodnie z uzasadnieniem aktu oskarżenia po­
wiatowy kontroler świadczeń rzeczowych Stefan 
Filipiak przybył w dniu 12 listopada ub. roku do 
Zdziechowy i stwierdził u osk. Jagodzińskiej, że 
mąka posiądą normę przemiałową niższą od nor­
my obowiązującej (80%), w związku z czym spi­
sał protokół. Jagodzińska jednak nie dała za 
wygraną j prosząc o zaniechanie zajęcia wsunęła 
Filipiakowi, pod teczkę kopertę z kwotą 5 000 zł, 
której ten nie przyjął, spełniając swój obowiązek.

Następnego dnia Bodaszewski i Feliks Olej­
niczak, występując w charakterze inspektorów 
dla spraw świadczeń rzeczowych w towarzystwie 
kontrolera powiatowego Stefana Filipiaka badali 
ponownie sprawę zajęcia. Jagodzińska zaofiaro­
wała znowu 5 000 zł, ale tym razem Bodaszew- 
skiemu. Ten odmówił, łapówka wydawała mu 
się za niska i wytargował więc 4 razy więcej.

W wyniku rozprawy Sąd Okręgowy w Gnieźnie 
skazał Bodaszewskiego na 1 rok więzienia, a Ja­
godzińskiej karę 6 miesięcy więzienia zawiesił na 
okres lat 3, wymierzając jej niezależnie od tego 
grzywnę w wysokości 10 000 zł.

Teatr Miejski w Gnieźnie wystawia w dniu 23 
bm. prapremierę sztuki ludowej w trzech aktach 
Michała Wodzyńskiego pt. „Czekaj... ja wrócę". 
Następne przedstawienia odbędą się w dniach 
25 i 26 bm. o godz. 19-tej. Kierownictwo artyst. 
i reżyseria dyr. Henryka Barwińskiego, kierow­
nictwo literackie E. Kwiatkowskiego. (pr)

LESZNO
Miejska Rada Narodowa w Lesznie 

a wystąpienie p. Churchilla
(ml) Ostatnie posiedzenie Miejskiej Rady Na­

rodowej w Lesznie miaio charakter poważny, ze 
względu na porządek obrad, który poza sprawami 
gospodarczymi przewidywał na pierwszym pia­
nie zajęcie stanowiska wobec niedawnych wy­
powiedzi b. premiera Wielkiej Brytanii p. Chur­
chilla.

Po krótkim przemówieniu przewodniczącego 
M. R. N. ob. Kowalskiego, który w sposób rze­
czowy zobrazował krzywdę jaką wyrządził Chur­
chill narodowi polskiemu i pokojowi ogólnoświa­
towemu przez swe stanowisko, przyjęto jedno­
głośnie rezolucję protestacyjną.

Po postanowieniu natychmiastowego wysiania 
rezolucji na ręce Rządu Jedności Narodowej przy­
stąpiono do rozpatrywania całego szeregu spraw 
gospodarczych. — Wśród nich podkreślić należy 
poczynienie poprawek w budżecie miasta na rok 
1945/46 oraz uchwalenie budżetu dodatkowego 
gminie m. Leszna na rok budżetowy 1945/46, wy­
rażającego się znacznym podwyższeniem wydat­
ków i dochodów administracyjnych, zwyczajnych 
budżetu Zakładów Miejskich Siły, Światła i Wody 
oraz Zakładu Oczyszczania ulic.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje stano­
wisko burmistrza ob. Ziarnkowskiego, na którego 
wniosek postanowiono znacznie rozszerzyć wy­
datki na Opiekę Społeczną, podwyższając pod­
opiecznym zasiłki miesięczne na 100,— zi, * ob­

wystawie w imponującej liczbie 16 przedsię­
biorstw. Zgłosiło się 5 fabryk rowerów. Ze Zje­
dnoczenia Przemysłu Skórzanego weźmie udział 
w wystawie 6 garbarni i 4 fabryki obuwia. Prze­
mysł konfekcyjny reprezentowany będzie przez 
7 przedsiębiorstw, a chemiczny przez 3 fabryki. 
Dwanaście cukrowni czynnych na Pomorzu re­
prezentować będzie Zjedn. Przemysłu Cukrowni­
czego.

Poza tym w dziale przemysłu zajmą stoiska: 
Zjedn. Przem. Konserw, Zjedn. Energetyczne, 
Zjedn, Przem. Papierniczego, Przem. Materiałów 
Budowlanych, Przem. Wikiinarekiego.

Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych 
reprezentowany będzie przez 4 przedsiębiorstwa.

warstwy jednego z grobów przeprowadzają eks­
perci gleboznawstwa dziek. Tarlikowski i prof. 
Kuryłowicz.

Odnośnie największego grobu ekshumacja nie 
wykazała u ofiar ran postrzałowych, a w innych 
wypadkach stwierdzono pochodzenie ofiar, cho­
wanych w trumnach, z więzienia przy ul. Młyń­
skiej.

Identyfikacja zwłok trwa w dalszym ciągu 
i rezultatów ekshumacji należy spodziewać się 
w terminie późniejszym.

Na ostatnim posiedzeniu poselskiej Komisji 
Ziem Odzyskanych i Repatriacji rozpatrywano 
sprawozdanie delegata Komisji ob. Andrzeja Wi­
tosa z objazdu części województw śląsko-dąbrow­
skiego, dolno-śląskiego, poznańskiego, Ziemi Lu- 
buskiej i części zachodniej pomorskiego. W wy­
niku obrad nad sprawozdaniem Komisja powzięła 
szereg uchwal, poruszających aktualne bolączki 
osadników.

Uchwały dotyczą następujących spraw: doraź­
nego przydzielania żywności dla przybywających 
osadników, a w szczególności dla repatriantów 
z głębi ZSRR przez wojewódzkie i powiatowe 
urzędy aprowizacyjne; wypłacenia przez PUR 
zapomóg przewidzianych dla repatriantów z 
ZSRR w wysokości 500—1000 zt'na rodzinę: za­
opatrywania repatriantów zwłaszcza przybywają­
cych z ZSRR w odzież, bieliznę, obuwie, naczynia

Osobne stoiska będą posiadać zakłady: Sulkie- 
wicz i Robakowski Fabryka Wyrobów Żelaz­
nych w Bydgoszczy, „Kauczuk" z Bydgoszczy, 
Fabryka Wyrobów Metalowych z Inowrocławia, 
Zakłady Chemiczne „Persji", Poteki Przemysł 
Torfowy, Laboratorium Chemiczno - Farmaceu­
tyczne „Sanus", Bydgoska Fabryka Stempli Fr. 
Zawadzki, Zakład Budowy Maszyn Rzeźniczych 
z Bydgoszczy, oraz Fabryka Manometrów i Ter­
mometrów z Włocławka.

Spółdzielczość wystawiać będzie na obszarze 
ok. 1000 m kw i reprezentować będzie wszyst­
kie spółdzielnie z terenu Pomorza.

Mniej obfity jest dotąd stan zgłoszeń rzemio­
sła, jeszcze skromniej przedstawia się stan zgło­
szeń kupiectwa.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", która 
wystawia w ramach ogólno-polskich posiadać 
będzie własne stoisko na wystawie.

Specjalny pawilon wzniesie również Zarząd 
Pracy Więźniów Okręgu Pomorskiego. Pawilon 
ten zajmie przestrzeń 200 m kw i posiadać będzie 
11 metr, wysokości wieżę, wewnątrz której znaj­
dą się eksponaty wszelkiego rodzaju pracy więź­
niów. Poza wspomnianymi zgłoszeniami napłynę­
ły listy zamawiające stoiska z Katowic, Łodzi 
i Krakowa.

Przypominamy, że termin zamknięcia zgłoszeń 
upływa z dniem 1 czerwca br. Zgłoszenia kiero­
wać należy do Biura Pomorskiej Wystawy Prze­
mysłu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy, ul. 
Długa 41. (nad.)

Sprawy Ziem Odzyskanych na komisjach poselskich
kuchenne i inne sprzęty domowe z darów 
UNRRA i ruchomości poniemieckich; roztoczenia 
doraźnej opieki i pomocy nad repatriantami przy 
udziale miejscowych czynników społecznych; oto­
czenie osadników opieką lekarską; przydzielania 
koni i krów potrzebującym osadnikom; udziela­
nia. osadnikom pomocy z kredytów Ministerstwa 
Odbudowy na remont zniszczonych budynków 
w materiałach budowlanych.

Ostatnia uchwala zwraca uwagę na konieczność 
jak najszybszego uregulowania spornych kwestyj 
między zweryfikowaną ludnością autochtoniczną 
a osadnikami. W tym celu należałoby jak naj­
rychlej wprowadzić w życie dekret o osadnictwie 
rolnym, normujący to zagadnienie, oraz opraco­
wać analogiczny dekret o osadnictwie miejskim.

(ZAP)

litycznego z roku 1941/42. Utwór ten po raz 
pierwszy grany, został przyjęty przez publiczność 
burzą oklasków.

Gości powitał prezes zarządu Koła dr Tadeusz 
Nowaczkiewicz.

Deklamację „Modlitwa", utwór więźnia obozu 
koncentracyjnego 'Gusen — Konstantego Ćwierka 
wygłosiła uczennica tut. gimnazjum Rewersówna. 
Prelekcję o życiu więźnia politycznego w obozach 
koncentracyjnych i więzieniach wygłosił prezes 
zarządu powiatowego, kpt. Kazimierz Sterz, zaś 
referat o celach i zadaniach Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych — wicestarosta Fran­
ciszek Czermanowicz.

Produkcje muzyczne wykonał zespół orkiestry 
kol. Walentego Lorka, a zespół duetowy w oso­
bach ob. Łopatkówny i To)naszczuka — na for­
tepian i skrzypce wykonał „Humoreskę" Dvo- 
rzaka i „Poranek" Theimera, zbierając żywe 
oklaski.

Z wolnych datków i przeprowadzonej w tym 
dniu kwesty ulicznej na cele pomocy wdów 
i sierót po pomordowanych więźniach politycz­
nych zebrano 4657,— zl, co świadczy dodatnio 
o ofiarności obywateli wrzesińskich i zrozumieniu 
potrzeb najbardziej doświadczonych działaniami 
wojennymi i okupacją hitierowską. Z tego 
względu — zarząd Kola m. Września zobowiązany 
jest do serdecznej wdzięczności tak społeczeń­
stwu wrzesińskiemu jak i wszystkim pracującym 
nad uświetnieniem Poranka Więźnia Politycz­
nego.

/Zarządzenie
Powołując się na zarządzenie moje z dnia 8 maja br, zno­

szące godzinę milicyjną na obszarze województwa poznań­
skiego z wyjątkiem niżej podanych terenów, gdzie o^bowią- 
;.uje godzina milicyjna (policyjna) od godz. 22.00 (10 wieczór) 
do 4.00 rano we wszystkich miejscowościach położonych:
1. a) w pasie 10 km po obu stronach szosy, prowadzącej od

wschodniej granicy województwa poznańskiego przez 
powiaty: Kolo. Konin, Września do Poznania z wyłą­
czeniem wymienionych miast

b) w pasie 10 km po obu stronach szosy Wieluń, Kępno, 
Wrocław (w granicach województwa poznańskiego),

c) w pasie 5 km po obu stronach szosy Poznań, środa, 
Jarocin, Ostrów, Ostrzeszów, Kępno, z wyłączeniem 
wymiecionych miast,

zarządzam na podstawie art. 108 p._2L_Rozp. Prez. R. P. 
z dnia 19. 1. 1928 r. o organizacjii^zakresie działania władz 
administracji ogólnej (Dz. U. R. P. nr 11, poz. 86) i ustalam 
godzinę milicyjną od godz. 22.00 (10 wieczór) do 4.00 rano 
również dla wszystkich miejscowości położonych:
2. a) w pasie 10 kra po obu stronach szosy, prowadzącej

z Poznania przez powiaty Szamotuły, Międzychód, 
Skwierzyna, Sulęcin do Kostrzynia z wyłączeniem wy­
mienionych miast,

b) w pasie 10 km po obu stronach szosy, prowadzącej ze 
Skwierzyny do Gorzowa z wyłączeniem wymienionych 
miast.

3. W godzinach milicyjnych (policyjnych) zabroniony jest 
wszelki ruch kołowy i pieszy na wszystkich wyżej wy­
mienionych szosach oraz drogach bocznych, znajdujących 
się w podanych pasach przy szosowych.

4. W miejscowościach objętych ograniczeniami godzony mi­
licyjnej (policyjnej) obowiązuje wywieszenie na drzwiach 
każdego mieszkania imiennego spisu lokatordW stałych, 
zatwierdzonego i zaopatrzonego w pieczęć przez sołtysa 
wzgl. wójta, burmistrza lub organy Milicji Obywatelskiej 
danej miejscowości.

5. Osoby przybywające na pobyt czasowy do miejscowości 
objętych ograniczeniami godziny milicyjnej (policyjnej)

wolno przyjąć na mieszkanie za okazaniem dowodu zgło­
szenia się danej osoby w sołectwie lub zarządzie gminnym 
wzgl. miejskim lub w posterunku M. O. danej miejsce-, 
wości.

6. Winni niezastosowania się do powyższego zarządzenie 
ulegają karze na podstawie art. 112 w. w. rozporządzenia 
zastosowaniem dekretu z dnia 16 listopada 1945 r. (Dz. 
U. R. P. nr 56 poz. 312).

Do orzekania o czynach karalnych powołane są powiatowy 
władze administracji ogólnej.

Powyższe zarządzenie obowiązuje z dniem ogłoszenia.
Wojewoda: (—) dr Wwły-Wirski.



Strona I

W piątą bolesną rocznicę zgonu mego niezapomnianego stryja śp.

Franciszka Kostrzyńskiego
odprawiona zostanie

msza św.
żałobna w kościele św. Marcina przy ulicy Fredry, w sobotę, dnia 
25-go maja rb. o godzinie 8,30.

O czym zawiadamia 
Poznań, ulica 27-go Grudnia 10. Q. Kostrzyńska
Hurtownia artykułów piśmiennych 16961
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P_ K. S.
ransiwouia Komunihacia samochodouis ?*£
Tel. 76-27 ul. Gąsiorowskich 4 Teł. 76-28

uruchamia dalsze nowe linie autobusowe

Poznań — Leszno — Rawicz — Wrocław
Odjazd z Poznania 6,30 — z Wrocławia 8,00

Pniewy - Szamotuły - Obonfiki - Poznań
Odjazd z Pniew 7,00 — z Poznania 15,30 5.297

z dn. 31. 5. 46, 
na trasie :

Dnia 22 maja br. rozstał się z tym światem, po­
jednany z Bogiem, śp.

Józef Szukała
mistrz elektrotechniczny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, ?5 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu. Maza św. za spo. 
kój Je>gc duszy odprawiona zostanie w tymże dniu 
o godz. 8.30 w kościele faroym.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają
w smutku pogrążeni

żona i rodzina.
17158

t
W środę, 22 maja 1946 r., zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy lat 86. mój ukochany 
mąż nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek śp.

Antoni Janowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godz. 10.30 

W smutku pogrążeni

Zabawa taneczna
W sobotę, d. 25 i w niedz. 26 maja br. 

w Ogrodzie Wycieczkowym - 
przy Drodze Dębińskiej 5. g>

— — Początek o godzinie 15-tej. — —

PeUlsa ^egluąa Państwowa
podaje do wiadomości, że wznowiła przewóz 
towarów w ruchu pospiesznym na rzece Warcie 

na trasie Poznań Gorzów 
Informacji udziela i zgłoszenia przesyłek 

do przewozu przyjmuje: 
Ekspozytura P. 2. P. w Poznaniu 

ul. Garbary 21 - telefon 35-59 
Port Rzeczny i Przekdownia oraz 

ul. Mickiewicza 29 - teł. 17-65 
Ekspozytura P. 2. P. w Gorzowie 

Wał Okrężny 19 - telefon 67 17005

+
6 r. zmi 
56, nasz

Józef Szukała
W dniu 22 maja 1946 r. zmarł po ciężkich cierpie. 

niach, przeżywszy lat 56, nasz nauczycie! i mistrz, śp,

mistrz elektrotechniczny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godz 

10.30 z kaplicy na cmentarzu w Dębcu, o czym za­
wiadamiają

Uczniowie elektrotechniczni firmy E. R. K.
17148

Wózki dsieeiłęc;e
; w każdej ilości do, nabycia w firmie

„Tanie Źródłou
Plac Bernardyński 4

Potrzel

i Xa.
Potrzebny zaraz

Jfarmelftar*
Oferty „PAR- 
Poznań, Ratajczaka 7 

pod „ 5, 4 6 0 “

Tel. 32-07

IH» FII8
w Rudzie SI.

zakupi baraki mieszkalne 
przenośne w dobrym stanie. 
Zgłoszenia z podaniem cech 
charakterystycznych obiek­
tów i ceny pod adresem 

Zjednoczenia

Hurtownia Kapeluszy

Bracia Ludwig
Poznań, ulica Paderewskiego nr 1,1 ptr.

NIEURZĘSOWA TABELA WYGRANYCH
po 250 zl z II, III i IV-go dnia ciągnienia 

I k asy 47 loterii klasowej

Ogłoszenie

25083
66 227 28 41 74 90 311 48 57 59 60
77 416 19 40 66 535 633 38 62 74 91
»5 99 788 99 873 92 903 10 15 57 62
R7 93 26000 03 99 43 79 177 90 213 
562 90'308 09 ::i 47 83 99 413 66 73 
£06 24 90 605 39 49 52 74 98 710 ES 
SB09 73 93 907 30 34 37 61 68 93 
‘ 7005 62 69 71 75 153 58 65 234 318 
31 350 58 61 79 85 94 411 le 34 49 
87 71 76 510 15 57 73 643 55 84 86 
95 796 98 808 37 954 28018 32 89 114 

214 34 304 14 42 52 74 96 424 
82 508 19 642 76 80 714 16 758 

761 62 869 909 34 55 69 73 29013 24 
30 134 59 69 73 93 212 52 55 301 

(44 88 407 537 40 635 90 323 39 51 
63 61 68 80 85 90 934 30022 28 31 
£2 67 82 131 33 94 209 81 87 308 10
•11 14 36 37 468 95 566 68 77 79 642
£l 60 91 736 72 805 18 50 51 913 53
jB2 31059 63 83 112 30 202 04 35 67
£08 64 434 49 508 15 24 32 550 617 
B3 46 56 65 85 709 51 55 61 96 820 

JB3 65 936 41 51 71 78 87 89 32001 
SC4 29 33 177 206 07 58 98 320 24 39 
149 52 87 89 405 23 82 571 79 604 711 
iS4 72 83 804 24 63 72 80 93 934
$3003 15 81 84 134 55 57 80 228 73 
331 77 416 56 67 514 17 47 609 34 
«8 701 13 43 71 94 823 49 53 80 917
YB2 92 34087 96 134 43 64 75 211 28
J40 47 72 314 17 27 51 406 07 09 28
336 97 511 27 73 93 608 50 83 92 93
ST07 19 20 31 81 819 67 73 82 904 16 
JB3 35012 60 65 69 70 146 81 99 227 
$19 49 415 29 31 74 88 551 52 33 625 
350 731 74 887 923 85 36007 li. 45 80 
«5 105 29 53 95 240 44 367 95 407 
57 540 92 614 87 751 53 814 34 93 
813 24 67 37012 78 138 49 59 91 267 
369 82 85 89 350 71 89 90 96 407 11
$1 85 502 14 84 638 47 64 713 31 45
J79 83 825 68 87 99 912 19 22 39 58

56 66 69 38018 21 43 148 52 64 219 
58 70 82 306 32 33 55 69 86 94 98
437 53 76 524 63 79 623 24 42 65 749
53 75 818 34 43 68 930 31 59 68 72
90 39090 94 135 58 82 90 203 10 14
86 322 484 324 70 77 83 603 18 23
46 714 15 19 50 920 44 40012 52 102 
23 34 81 89 254 65 94 98 362 67 69 
407 15 43 53 62 77 90 98 521 605 90 
717 45 811 26 36 64 84 94 916 18 43
47 69 41010 59 69 208 09 24 64 67 
85 301 07 12 84 427 88 511 54 60 85 
99 602 03 12 85 99 723 28 39 50 89 
99 805 90 906 13 65 81 91 42033 62

1 104 08 09 144 89 276 82 376 420 43 
60 514 27 628 50 717 23 61 66 780 
920 42 62 97 43051 126 42 217 38 71 
85 318 35 41 48 58 73 77 82 87 97 
415 25 81 82 88 89 506 12 18 42 53 
70 80 643 704 23 821 62 67 89 916 
27 29 37 54 44015 35 48 68 112 39 99 
305 10 53 419 27 40 50 57 89 532 43 
628 764 810 17 18 21 33 40 48 95 915 
31 58 65 45001 11 14 53 72 75 180

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu 
podaje do publicznej wiadomości, że zamierza 
sprzedać w drodze przetargu różne przedmioty 
i towary znajdujące się w magazynach Okręgo­
wego Urzędu Likwidacyjnego, jak:

maszyny do szycia, sprzęt radiowy, sprzęt 
elektrotechniczny, różne instrumenty muzycz­
ne, motocykle, rowery, zegary, różne przed­
mioty z zakresu gospodarstwa domowego, 
sznurek, tłuszcze techniczne, środki chemiczne 
mające zastosowanie w ogrodnictwie lub rol­
nictwie, zioła lecznicze itp.

Bliższych informacyj udziela się w biurze Okrę­
gowego Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, 
plac Wolności 16, pokój 58.

Oferty w zamkniętych 2-ch kopertach można 
składać do dnia 1 czerwca 1946 roku. 5-260

99 213 20 37 65 83 304 08 39 400 01
54 51 11 15 20 3 36 43 50 51 72 73
74 620 21 24 28 40 48 51 53 55 58
59 667 69 78 81 94 97 702 14 31 59
61 66 74 78 ?2 86 97 803 13 16 25
31 5y 73 84 9 9 903 08 0 18 21 25 41
42 55 65 67 89 46011 60 146 66 86
89 90 243 68 85 342 58 60 70 77 421

jutro dalszy ciąg

26 32 47 48 70 504 27 48 625 86 704 
807 19 40 45 70 73 82 914 19 33 56 
64 83 47020 34 39 69 78 79 82 118 70 
76 88 244 339 64 66 73 442 51 69 
98 501 36 54 63 94 653 77 81 702 22 
38 44 61 83 816 18 44 72 917 58 62
69 83 94 99 48064 79 125 26 29 78
81 82 84 205 82 339 88 403 31 34 47
69 72 73 519 27 45 58 97 649 51 714
86 88 95 811 20 56 60 62 67 96S 74
82 93 49020 38 47 62 97 127 50 63 
66 87 95 215 18 8 331 69 407 25 38

Szczawnica
jedno z najpiękniej szych 
zdrojowisk obok Parku 
Narodowego w Pieni­
nach. Nowoczesne inha­
latorium z komorami 
pneumatycznymi dla le­
czenia astmy i dróg od­
dechowych. Zakład wo­
doleczniczy. Łazienki i 
źródła mineralne. Sezon 
kuracyjny od 15 maja. 
Informacje w biurach 
„Orbisu" i Zarządzie 

Zdrojowym.
5-252

UWAGA I
Główki do syfonów 
Plomby otowiane 
Plombownlce poniklowane 
Diul do plombowania

kompozycja fmetal łożyskowy) 
dostarcza Wytwórnia 
„OŁÓW — ŁÓDŹ

Łódź, Plac Wolnołcł 10 
Telefon 155-04 5-154

Żądajcie oferty. Ceny zniżone

>IKZECIE
.^POZNAŃ 

.tSTABY rynek 46 
wi wy
: Dąbrowskiego 15 15565

Fabryka Ogniw i Baterii Elektrycznych
rUt

U!
PaznaA, ulica Oroehowe Łqkl np 6

poszukuje zaraz kalkulatora 
i rutynowanej stenotypistki

WILLĘ
ewent. uszkodzoną 
z większym placem 
pod budowę warsz­

tatów kupimy 
Oferty „PAR" Rataj­
czaka 7 pod 5.398

16888

oooooooooooooooooooooooooocoooo
§ Kupię natychmiast wszelkie

formy
do wypiekania wafli

Hajd rych
Poznań, ulica Dąbrowskiego nr 88

Telefon: 29-91 i 27-93 16937
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Mciii’! Kamiński
WYDAWNICTWO — KSIĘGARNIE — CZYTELNIE 
ANTYKWARIAT — PAPIER I ARTYKUŁY BIUROWE 

W KRAKOWIE
UL. FLORIAŃSKA 13 - TEL. 537-17 - UL. PODWALE 6 - TEL. 549-50 

UL. KRAKOWSKA 18 TEL. 592-94.
KOMIS - HURT: ULICA KARMELICKA 29 Telefon Nr 544-38

P. K. O. Nr IV-344 — B. G. K. KONTO 38.

POLECA NOWOŚCI:
Adler Psychologia indywidualna, str. 144 
Bar J. R. ks.: Tercjarstwo franciszkańskie, str. 132 . 
Czeska-Mączyńska M.: W obronie Gdańska, str. 160 .
Dziurzyńskr A.: W borze świerkowym, str. 72 . .
Ehrlich L.: Karta Narodów Zjednoczonych, str. 120 .
Gałecki W.: Organi^a-cja pracy w szkole, str. 308 
Hcsslówna W.: Gwiazdki śniegowe, str. 36 . . .

— O Jędrusiu i Ewce, str. 46 ................................
Homolacs K.: Bajka o Kosturku, Azie i Burku, str 132

— Wigilia Wojtusia, str. 32 ... . . .
Kiełkowiski R.: Desant niebieski, sfer. 138 ....
Kreta er J.: Jak rośliny i zwierzęta chronią swoje potomstwo
Król E. ks.: Zasady etyki katolickiej, str, 152..........................
Kurek Jalu: Janosik tom I ,,Sława Głuchaczkom", str. 528 .

— Janosik tom II , Śpiew ściętej głowy", str. 688
Lam W.: Malarstwo i jego zajady, str. !04 ...»
Laszczka B.: Szacowanie nieruchomości, str. 136 
Lipska I.: Nauka pisania na maszynie, str. 74 . ...
Manteuffel T.: Słowiańszczyzna pierwotna, str. 44 . . .
Marohut S.: Od surowca do fabrykatu......................... *
Maślankiewicz K.: Złoto i inne metale szlachetne, str. 48 . 
Mianowska A.: Bajki dla braciszka, str. 100..........................

— Robinson Kruzoe, str. 276 .............................................
— Społeczeństwo polskie w twórczości Elizy Orzeszkowej, str.

Mickiewicz A.: Grażyna, str. 64 .............................................
Niemcewicz J.: Powrót posła, str. 88.............................................
Ostrowska I.: Jak to dzieci Pani Skaty pożytecznie pracowały, str
Papśe S.: Antologia Kościuszki, str. 144 ................................
Piekara A.: Mechanika ogólna (skrypt), str 126 i 23 ta-b. z rys. 
Poradnik weterynaryjny. Na podstawie Dobrzańskiego opraco

'• W., str ’ —
Powroźmiak J. i Bosso-Wfki S : Gdy harmonia gra. Pieśni 

akordeon, zeszyt I .............................................
Rogoszówna Z.: Jak to było

— Pisklęta, str. 136 , , . .
— Pomyłka Jastrzębia, str. 32 

Seymour-Tułasiewicz L.: Dag, córka K
kańskiej, str. 468

Krakowie, str. 16

Powieść z ży

Skierski Z. K.: Sztuka umierania, str. 184 
Skowron S.: Świat mikroskopu, str. 164 .

— Wspomnienia z pobytu w Dachau str. 32 
Szczepańska J.: Hania Mulatka, str. 72 .
Szymnonowic-z S.: Żeńcy, str. 24 , . .
Szwed J.: Ćwiczenia w pisowni polskiej, wyd.
LKejiski K.: Maraton i wybór poezji, str. 24 . 
weigall C. E.: Światło w ra oku. str. 310 
Wnuk W.: Obóz kwarantanny,'str. 80 ... .
Wybór lektur z literatury poUkiej na kl. VII powsz. 

bicki, Naruszewicz, Mickiewicz, str. 40 .
Zakrzewska H.: Pojednanie, str, 200 .........................
Żukrowski W.: Porwanie w Tiutiurlistanie. Bogato Jlu-str. Ma

Do nabycia we wszystkich księgarniach

str. 196

111
17052
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Emocjonujące przygody amerykańskich reporterów filmowych p. t.

,,Dwaj rywale"
wyświetla dziś ł codziennie kino „BAŁTYK" - ,.„3

Walczyli na pustyni, bez wody i amunicji...

„Było ich dziewięciu"
angielski film wojenny z roku 1943 wyświetla kino „MulZ Poznania■— v i—i\rzyzowniM do Jeziora w Kiekrzu 

kursuje w niedziele i święta samochód ciężarowy 
do przewozu osób

Odjazd z Poznania Rynek Jeżycki: godz. 7,00 9,00 U,00 1 5,00 1 7,°* 19, 
Odjazd z Jeziora w Kiekrzu: o godz. 8,00 1 0,00 1 2,00 1 6,00 1 8,00 20F».

przez 
Krzyżowniki

Ogłoszenie przetargu 
na dzierżawę jezior

Nadlełoictwo P.ństwow. DOBRZYCA w J}ot>.-ivcT Azie,, 
żawi w drodze przelsryu pisemnego orawe rybolóstwa i uiyt. 
kowania trzo;nr na jerórach śródleśnych Okręgu Bałtyc- 
r mianowicie: Rudnickie Czapla. Pohte Młyńskie,
'L*rSe’ -bco, Ostrów: t niebie. Górne (wyżynne).

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na jezioro . . . (nazwa jeziora) należy składać w tul. Nadie. 
WMctwię Dobrzyca do dnia 28 maja 1946 r. godzina U-ta. 
O godzinie 12-toj nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w obe-

*vei ewentualnie przybyłych oferentów.
W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokcić 

oferowanego czycuzu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
z l-go ha lustra wody w stosunkn rocznym. Równocześnie 

°‘ercaf w swej ofercie napisać, że warunki przetargu
dzierżawy są mu znane i podda je »ię ńn w zupełno ci.
Wya.kt przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję 

Lasów Państwowych w Szczecinko, kfóra zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań 
“ tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadiom w wysokości 10*/* oferowanego czynszu 
dz.erżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie odmówienia 
oferty. W razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzymane, jako

m'a Da. zawart4 umowę bez o pro cen łownia.
Warunki dzierżawy można przejrzeć w biurze Nadleśnictwa, 

względoie w Dyrekcji L. P. w Szczecinku w Biurze Użytków 
ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych w Naółeśmctwia w cza­
sie od godz. 10-tej—12-tej codziennie, w Dyrekcji Lasów od 
godz. 10-tej do U-tej. 5 289

fockiań

swej cery, po oczysz­
czenia j«j , pieców 
plam i innych skażeń. 
Kremem Specjabym 
ANIDA, pieśęgnuiąc co­
dziennie kremem mato­
wym ANIDA. który odc- 
lilfttnia, matuje i otrzy­
muje ją w stałej świe­
żości .(c. d. a-l

16764

Kina P, ise

Pafisluirw a KomuniKacja samochodowa
ul. Gąsiorowskich 4Telefon 76-27

Oddział 
Poznań 

Telefon 76-28

TORBY PAPIEROWE
do mąki, kaszy, otrąb, makuchów i t. p. 

16965 4 x klejone, poj mności 50 do 100 kg
w pierwszorzędnej jakości poleca:

„WORKONA“ Sp. z o. o. POZNAŃ 
ul. Jarochowskiego 30 a m. 6. — Tel. 64-48

Surowy naturalny, sok wiśniowy dla Wy­
twórni soków poleca Biuro Dostaw

K. Grabowski
Poznań, Langiewicza 3 Telefon 40-94

Ogłoszenie przetargu 
na dzierżawę szparagami

Nadleśnictwo Państwowe DOBRZYCA w Dobrzycy wy­
dzierżawi w drodze przetargu pisemnego prawo ek spło a tę. 
wani* szparagami o wymiarze 5 ha w leśnictwie CZECHY.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ..Przetarg na 
dzierżawę szparagami w Leśnictwie Czechy, należy skiładać 
w tut. Nadleśnictwie Państwowym Dobrzyca do dnia 25 5. 
1946 r. godz. 11-ta. O godz. 12-tej nastąpi otwarcie nadesła­
nych kopert w obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić wysokość oferowanego czynszu 
dzierżawnego i 1 ha powierzchni- eaparagarni w stosunku 
rocznym. Równocześnie musi oferent w swej ofercie napisać, 
że warunki przetargu i dzierżawy są mu znane i pod da je się 
im w zupełności. Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu 
przez Dyrekcję Lasów Państwowych w Szczecinku, która za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unie­
ważnia przetarg bez podania przyczyn i jakichkolwiek od­
szkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie Nad­
leśnictwa wadium w wysokości 107* oferowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego. Wadium jest zwrotne w razie odmó­
wienia oferty. W razie zaś przyjęcia zostanie zatrzymane, 
jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentownia.

Warunki dzierżawy można przejrzeć w biurze Nadleśoic. 
twa, względnie w Dyrekcji L. P. w Szczecinku w Biurze 
Użytków Ubocznych i Gospodarstw Nadteśnych, w Nadle­
śnictwie w czasie od godz. 10-tej do 12-tej codziennie w 
Dyrekcji Lasów od godz. 10-tej do 12-tej. 5-290

una rożnami
zawiadamiają

Szanownq Publiczność

że z dniem 24 maja zmieniają 
się godziny seansów we wszyst­
kich kinoteatrach w Poznaniu

Obecnie wyświetlamy o godz.
16 - 18 - 20

w niedziele i święta od godz.
14 - tej

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

fiektama lo&pMziała
w odbudowie bcaja

sseeeeaeeeeee

Wróoiłem. Dr Nadolski, le- 
karz-dentysta. Poznań, Ogro­
dowa 15. 16615

Wodolecznictwo według sy­
stemu Dr J. Żniniewicza Po­
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy AL Marcinkowskiego 
20, tel. 38-26, 16665

Nowoczesny Gabinet Kosme­
tyczny ,Dada”, Kraszewskie­
go 17 (Jeżyce) — wykonuje 
wszelkie zabiegi: oczyszczania 
skóry, wypalanie brodawek, 
masaże, malowanie brwi i rzęs, 
naświetlania Iamoą kwarcową 
itp. Kosmetyki i kremy do na­
bycia na miejscu — Czynny 
godz. 9—12, 15—18 codziennie.

16953

Wolne posady
Pomocnik kowalski potrzebny 
zaraz. Leonard Nowak, Ger- 
tatowo, poczta Swarzędz po. 
wiat Poznań. 16593
Ręcznlarka na miarową pracę 
potrzebna. Bernard Szurka 
Poznań, Przemysłowa 41, m. 15.

Pomocnik krawiecki i pod­
ręczna potrzebni od zaraz. 
Zwi enzyni e cka 7 a. 16712

Praktykantkę do biura, oraz 
chłopca do posyłek od zaraz. 
Zgłoszenie piśmienne — Z. 
Stachowski — Interes spedy­
cyjny Małe Garbary 9. 16751

Srmodzielna pomocnica do­
mowa na stałe od 1. 6. po­
trzebna.. Referencje pożądane. 
Zgłosz. Spokojna 12 m. 4 od 
godz. 19-tej. 16799

Ekspedientka biegła w pako­
waniu paczek potrzebna 
„Bewi” Marsz. Focha 137.

16871
Offseciarz samodzielny (ma­
szynista-przedruk a nz) na ro­
boty kolorowe na offset star­
szego typu, potrzebny. Biel­
sko, Grunwaldzka 6. 5-312

Potrzebna rutynowana steno. 
typistka. Zgłoszenia osobiste 
w godzinach od 9-ej do 13-ej

Służąca dobrym gotowaniem, 
ueeciwa, do wszelkich prac 
domowych, pozamiejscowa. do 
trzech osób potrzebna. Po­
znań skład zegarmistrzowski 
św. Marcin 1*9. 17048

Maszynistka ze znajomością 
prac biurowych, potrzebna za­
raz. Oferty: ,Par“. Ratajcza­
ka 7, pod 5.423. 17044

Stolarze oraz pracownicy, o- 
beznani przy maszynach drze­
wnych, potrzebni. Stolarnia, 
27 Grudnia 3. 17042

Dziewczyna starsza uczciwa 
do prac domowych z gotowa­
niem, na wyjazd. Duszniki, 
pow. Szamotuły, Apteka.

17031

Starsza pani zaufana 1 osoby 
Puszczykowie potrzebne. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 17022.

Krawcowe, siły kwalifikowa­
ne, potrzebne zaraz. Wolnia. 
kowski, aleje Marcinkowskie­
go 16 m. 16. 17018

Potrzebna pomoc domowa na 
pM dnia. Adres wrkaże „Gł. 
Wielkopolski'* nr 16991.

Służąca do wszystkich prac 
domowych, znająca się na go­
towaniu, potrzebna na wieś. 
Zgłosić się z świadectwami 
pomiędzy 3—4: Kopczyńskie­
go 18a, m. 6. 16956

Pomocnica domowa, czyst, 
uczciwa, do 2 osób — zaraz, 
Wodna 21, skład odzieży.

16982

Warunki dobre. Oferty

Czapnika
Poszukuje sfę rutyuowa- 
nego czapnika na kierow­
nicze, dobrze płatne sta­
nowisko wytwórni czapek 
Oferty „Głos Wlekopol- 

skl" 169()7
16907

Pomocnica domowa, uczciwa, 
samodzielna, lubiąca dzie 
potrzebna zaraz. Zgłoszeń 
Drogeria Pocztowa ul. Pot 
towa 1. 169
Młody, inteligentny, energicz­
ny, kawaler, potrzebny 
prowadzenia • księgowości 
wglądu w podwórze do n

Krawcowych samodzielnych 
płaszcze, kostiumy, poszuku­
je — Malinowski, Słowackie­
go 17.

Uczeń i pomocnik szewski r 
damską i męską pracę za dw 
brym wynagrodzeniem mo: 
się zgłosić. Poznań, Żuków

Of. „Gł. Wlkp.” nr 16922.
Pomocnika zegarmistrzowskie­
go przymę zaraz. Warunki 
bardzo dobre. J. Falkowski 
Boża Góra, plac Odrodzeni; 
(Dolny Śląsk). 16920

Siła biurowa do przedsiębio: 
i pisząca maszyną, zni 

księgowość i wypłatę
pracowników fizycznych. Of. 

podaniem pensji do ..Głosu
Wielkopolskiego** nr 16912.

Gosposia 'z prowincji, solidna, 
uczciwa, z św:adectwami, po­
trzebną. t- Daszyńskiego 48 

>. 16904

Potrzebna kasjerka — eksne. 
dientka, solidne, z referen­
cjami z branży cukrowniczo- 
piekarskiej. Daszyńskiego 48, 

16903

Dwóch robotników rolnych 
potrzebnych na wieś z utrzy­
maniem 100 km od Poznania 
Zgłoszenia 27 maja: Karmę 
licka 1, m. 19, godz. 14. 16820

Dziewczyna potrzebna na wieś 
do wszystkiego Zgłoszenia 
27 maja: Karmelicka 1, m. 19. 
godz. 14-ta. 16821
Inteligentna panienka, znają­
ca prace biurowe potrzebna 
do składu. Walki Młodych 14 
naroż. Szkolnej. 16868
Buchalter(ka) na przebitkową 
oraz młodsza siła do staty­
styki z maszynopismem. Zie­
mia Lubuska. Bardzo dobre 
warunki z mieszkaniem i 
trzymaniem. Zgłoszeń.: „Pa 
Ratajczaka 7, pod 5.404.

P K O. __________ ___ _ _ _ _____ ____ _________________________
„Społem**

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-noet rano do 13-te). w soboty od 8-mej ranę do 12-tej w Poznaniu 
Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64 75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Szuka posady

Bufetowa — kelnerka, poszu­
kuje posady zaraz, Of. „Glos 
Wielkopolski” nr 16609.

Prawnik doświadczony, obej­
mie odpowiednie stanowisko 

' lub doradztwo prawne. Ofer­
ty „Gł. Wlkp.” ar 17006.

Spokojna osoba poszukuje po­
sady goapodyni. Oferty pod 
adres: K. Wojtylak, Rawicz, 
Ratuszowa 4, u Jóźwiakowej.

16981

Księgowy biuraldsta, długo­
letnia praktyka, poszukuje 
posady. Oferty „Glos Wiel. 
ko>poliski" nr 16951. 16951

Starsza samodzielna ekspe- 
dientka z praktyką, poszuku­
je jakiejkolwiek pesady. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 16909.

Ogrodnik samotny, 50 lał, u- 
miejący prowadzić oranżerię, 
inspekty warzywnictwo, sa­
downictwo i park, poszukuje 
zaraz lub później posady. Of. 
„Głos Wlkp.” nr 5-267.

Poszukuję pracy na cięższą 
sztancę. Zgłoszenia: „Par”, 
Ratajczaka 7, pod 5.335 lub 

j telefon 44-58. 16380

Nauka

Udzielam pomocy lekcjach o- 
raz jęz. pclskiego. Daszyń­
skiego 96, m. 7. 16808

Korespondencyjne Kursy Księ- 
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 5 105

Kursy pisania na maszymie. 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotir Pieprzy cki. ma­
szyny biurowe, Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za. 
miejscowych kursy listownie.

15749

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16317

Sprzedaże

Magazyn mebli — jadalnie 
sypialnie, kuchnie tapczany, 
fotele, poleca Fa St. Bana- 
szyński. Po*znań ul. Pólwiej­
ska 20 15553

Jedwabie w najmodniejszych 
deseniach oraz gotowe su­
kienki po-leoa Kwiotkhewicz, 
Półwiejska 35 15754

Nadeszły kapliny stożki — ka­
pelusze — podszewki — szty- 
wniki — perkale. Hurtownia 
Jan Wesołowski i Ska Po. 
znań. Ratajczaka 7. 16066

Materace, tapczany, fotele. 
„Rekorda”, ul. Kurzanoga — 
wejścia z Ratuszowej. 5-243
Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, Św Marcin 25 tel. 12 38.

16393

bielskie:
maieriały —> podszewki 

zakup 16243
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ. Sw. Marcin 18

Okazja! Tanio sprzedam na­
tychmiast dużą ilo-ść skrzyń
janczarskich (komplety). Ofer­
ty do „Głosu Wielkp.'’ nr 
16586.

Wóz piekarski o gumowym 
podwoziu, dobrym stanie 
sprzedam. Zgłoszenia Daszyń­
skiego 88 restauracja. 16679

Skład paszy z towarem lub 
bez od zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 16681.
Kolejkę elektryczną komplet­
ną sprzedam. Mickiewicza 27 
m. 7. 16748

twieraniem, fotele materace 
poduszkowe — sprężynowe 
poleca Kopczyk. Kozia 8. nar. 
Szkolnej, Tel, 4607 16326

Papę dachową wysyłam na ; 
prowincję. K. Szych, Poznań, j 
Wały Batorego 3 tel. 35-19 
(obok Izby Skarbowej) 16755 |

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrzcśniewiicz Ratajczaka 7, 
I ptr,, telefon 36-31. 17Q33

Parcele Puszczykówko sprze­
dam korzystnie. Mickiewicza 
27, m. 4. 117017

Majątek 350 mórg przy mie­
ście, 40 km od Poznania, 
sprzedam lub zamienię na ka­
mienicę Poznaniu, cena — 
3 500 000. Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10, tel. 36-76. 17040

i Urządzenie całkowite przed-
i siębiorstwa przemysłowego z 
powodu choroby sprzedam. 
Oferty ,Par”, Ratajczaka 7, 
pód 5.434. 17034

Skład kolonialny z mieszka, 
niem komfortowym, nadający 
się na wszelką branżę, 2 po­
koje kuchnią, łazienką ewtl, 
z meblami, Łazarz. Of. „Gł. 
Wielko polski" nr 17021.

Śledzie, wędzone ryby morskie, konserwy rybne, 
Sery: tylżyckie, trapistów, harceński oraz ka­

pustę kwaszoną i ogórki kiszone, 
Masło po cenach konkurencyjnych poleca

Hurt śledzi

Zmri, ReniMslil l Ska
a ń, ul, Pólwiejska 28 — Telefon 49-63.

siei Standart, aparat
_____ objektyw, statyw
sprzeda Zakład Fotograficzny 

iow. Gostyń. 16782

Sprzedam motocykl setkę 
DKW. Gajowa 4, m. 3, _ 
14—18. 17015

ty pbrantowe — pod- 
w wielkim wyborze 
Kwintkiewicz Pół- 

35. 15751

iową, stan dobry, bez 
ów, handlowe centrum 
•aria, 4 składy, miesz-ka- 

komfortowe sprzedam.
: 2 500000 „Union” Rze- 
ospolitej 4 tn. 2. 16889

nikroskopy, cyrkle suwaki, 
denniki, worki, Kupno — 
c-rzedaż, Pertek. Kraszew- 
kiego 17. 16S06

jadalnie gabinety 
najtaniej Magazyn 

tkowiak, Rynek Śró- 
16857

am. Św. Marcin 66'67,
I piętro, front, godz.

17029

i mieście Leszno, Poznań 
edam budynkami, cena 
00 tys. Sowiński, Zy4m.

Sypialkę, nie nowoczesną, ale 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Szkolna 3, m. 17. 17009

Kamienica trzypiętrow^a ofi­
cyny, 24 lokatorów, okolica 
Parku Wilsona. 2 500 000 - 
sprzeda Nowak, Wyspiańskie­
go 16, m. 1. 17004

Łóżko drewniane w dobrym 
stanie sprzedam. Zacisze 4. A.

17003

D^an 2X3, kostium sprze­
dam korzystnie. — Wały Ja­
giełły 3, m. 3. 17001

Sprzedam stół okrągły rozcią­
gany. Gorczyńska 25, m. 2.

16992

Zegar stojący, okno* skrzyń, 
kowe 101X170 sportkę drie- 

łfcięcą, umywalnie do łazienki 
sorzedam. Grudzieniec 70 — 
skład. 16989

Skłr.d spożywczy, dobrze za­
prowadzony. mieszkaniem — 
sorzędam. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski” nr 16988.

sza ilość, wóz i 
tarzynki 4, m. 2

Sprzedam setkę :
chodzie, „Ekwpri 
Kolejowa 55, m.

o boczy, 
Rynek Śró.

16987

starter na
s”. Adres: 
i. 16984

Siana, 30 ctr., mam do sprze­
dania. Janicki, Śrem, Mickie­
wicza 6. 16973

Wilka półtorarocznego, zdro­
wego, sprzedam zaraz. Z. Grzą. 
dzielewska, ul. Rolna 5, m. 2.

16972

Futro, foki modne, pelerynka, 
lisa srebrnego i rudego, błam 
piękny, lisów rudych, ubra­
nie wizytowe i jasne, średnia 
figura, okazyjnie. Poznańską 
24, m. 3, sklep, przy Rynku 
Jeżyckim. 16993

Aparat fotograficzny „Zeiss- 
Ikon” Super Nettel o obiek­
tywie 3,5. sprzedam. Polna 
27, m. 5. 16971

Skład z urządzeniem sprze­
dam. Kosińskiego (Wilda). Of. 
„Głos Wici kop.” nr 16969.

Skład galanteryjny z urządze­
niem lub bez sprzedam. Gra. 
niczna 13. 16958
Siatkę stalową, druty wszel­
kich rozmiarów, okazyjnie 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielko-połteki” nr 16944.

polaki" nr 16938.

Kiosk sprzedam, 1,80X2. Da­
szyńskiego 43, m, 14, goda. 
13—16-tej. 16936

Radio 5 lamp, bateryjne, z po­
wodu wyjazdu tanio sprze­
dam. Osiedle Warszawskie. 
Łęczycka 6. 16934

Setka, motor Sachs, w do­
brym stanie, sprzedam lub za­
mienię na 200—250. — Dolna 
Wilda 42, m. 10. 16919

Wąż ogrodowy, komplet, pri. 
ma guma, 37 m, aprzedam. — 
Hetmańska 44, m. 6. 16917

Maszyna do cięcia papie: 
Of. „Gł. Wlkp.” nr 16916.

Pianino „Steinfelda”, dobre, 
sprzedam. Oferty „Głos Wiel. 
kopolski” nr 16915.
Radioodbiorniki, lampy, in­
strumenty muzyczne, sporto­
we, maszyn/ szycia, pisani*, 
rowery, garderoba, obuwie, 
rozmaitości sprzedajc. kupu­
je. Poznań, Słowackiego 39, 
skład. 16914

Okazyjnie do sprzedania sre­
brny lis i siłowe futro. Ulica 
Rzepeckiego 60. m. 2, I ptr.

16911

Motocykl NSU, 100 
pedałowy sprzedam 
Wilda 59, m. 9.

n, hez-

16910
Tapczany gustowne, w solid­
nym wykonaniu poleca Leon 
Olenderczyk, mistrz tapicer- 
ski, M. Focha 78 16908

Części dentystyczne, płaszcz 
przejściowy, dywan. Strze­
lecka 26, m. 20. 16906

Sportkę, jak nową — tanio 
sprzedam. Kanałowa 18, m. 5.

16S99

Materace włósienne. tapcza­
ny, leżanki, przeróbki. Tapi- 
etrnia Pfeil, Małeckiego 33.

16894

Dom
ra-rterowy, 4 pokoje, oficynie 
2 pokoje, chlew, szopa, cen­
trum miasteczka, morga ogro­
du warzywnego, owocowego, 
ziemia dobra, granicząca z du­
żym jeziorem powiecie Ko­
nińskim, sprzedam, 200 000 zł. 
Oferty: Poznań, „Glos Wiel­
kopolska” pod nr 16644,

Koś, klacz i platforma na gu. 
mach i półszorek powozowy 
na parę koni. Poznań, Stru­
mykowa 21, m. 8; 16892

Maszyna ręczna do zamykania 
puszek konserwowych. Adres 
wskaże ,,Gł. Wlkp.” nr 16682

Hallo, uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada, 
nia po ł,— zł firma „Emka" 
Wrocławska 30, tel. 26-52.

16887

Kupna

Kartoniki tekturowe, rozmiar 
25X20X7. każdą ilość kupi 
..Wuka”, fabryka keksów 
Dolna Wilda 60'62.
Tokarnie, wiertarki, frezarki 
heblarki kupuje stale ,,Ha- 
tech'. Marcin 65. 1444'

Biurko w dobrym 
stanie oraz

szafę biurową 
kupimy

Spółdzielnia 
Wydaw.„Czytelnik“ ™ 
Wyspiańskiego 10 £

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale .Hatech”, 
Marcin 65. 14448

Spawarkę elektryczną kupi 
„Hatech" Marcina 65. 14449
Maszyny do pisanie, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy płacąc 
najwyższe aeny. Warsztat na­
praw W. Chrzanowski. PL 
Wolności 2. 14615

Konie na rzeź kupuje zawsze 
Gałkowski, Zamkowa 7, tel. 
31-55. 14960
Parafinę, stearynę, woski ter­
pentynę. wazelinę kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak. Dom Handlowy „Fo>r. 
tuna”, Poznań. Kantaka 7, 
tel. 3921. 15925

Kauczuk skupuję. 27 Grudnia 
15 m. 12. 16125

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupu­
je Księgarnia Gierczaka. Po­
znań, G. Wilda 59. 16146
Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Giercnaka Po­
znań, G. Wilda 59. 16147

Kupuję konie stale na rześ» 
?łace najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 2M0 i 21-11. 16283

Kupujemy kalafonię, wszel- 
tic żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płyofle i *na. 
ziste. Będąc konsumentem, za- 
>łacimy najwyższe ceny. Fa- 
wvka Lakierów, Poznań, św, 
Wawrzyńca 47. tel. ,21-20.

5 244

Jwies, śrut siano, słomę, 
>eczki od śledzi stale kupu- 
emy. K. U. P., Różana 19.

16605

Lodówki, duże uszkodzone 
oraz części do chłodni poszu- 
<uję kupna. Warsztat napra­
wy chłodni, Mickiewicza 15, 
xxłwórze. 15895

Teodolity, wiwelatory. panto­
grafy Zeissa Wilda i inne 
kupujemy, płacimy dobrze. 
Oferty Warszawa, Targowa 
44, Zakłady Optyczne Z. Ma 
tyszkiewjcz, tel. Praga 496 lub 
Poznań, ul. Grunwaldzka 15. 
Wypożyczalnia książek- 16627

Kupię froterkę nieelektryczną 
i worek gumowy —> na futra 
,,Mołpan". Zgłoszenia: ulica 
Grunwaldzka 15 Wypożyczal­
nia książek. 16628

Artykuły tapicersko-dckora- 
cyjne, taśmy lniane, ceraty 
Pertek, Kraszewskiego 17.

16807

Blachy-Slałkl- 
Gwoidzie- Śruby

kupuje
Oidumliitiast.
Poznań, M. Focha 32 

16963

Kupię ciągnik szybkobieżny 
możliwie z dwoma przyozep- 
kami w dobrym stanie na 
chodzie (Diesel). Środa, Ko­
ściuszki 17 Michalak. 16817

Worki nowe i używane do 
mąki, papierowe i jutowe ku­
pujemy Dom Handlowy M. 
Krzywiński i Ska. Poznań, 
Wroniecka 15- 16S44

Woski, kalafonię, tłuszcze, 
oleje roślinne, stearynę, para­
finę, wazelinę chemikalia i 
inne surowce kupuje „Farma- 
chemia” Libelta 11. 16845

Kartony w różnych wielko­
ściach kupuje „Bewi" Marsz. 
Focha 137 tel. 64-85. 16870
Maty trzcinowe ki#Duję wa­
gonowo. Oferto „Par” Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 5.406

16879

Sita z drutu 3 mm, cynowa­
nego, cynkowanego. oczka
9—10 mm o szerokości ca 
50 cm i długości 320 cm. ku­
pię, W. Paetz, Poznań, ul. 
Mostowa 11. 16872
Maszynę do pisania z długim 
wałkiem kupie lub zamienię 
na inną z dopłatą. Piotr Pie- 
przycki. Maszyny Biurowe, 
Poznań, Marcinkowskiego 26 
tał. 23-62, 168J6

Kurki wodociągowe, wanny 
kąpielowe kupi Koska, Po­
znań, Dominikańska 5. 16885

Papiery, błony, chemikaKe 
fotograficzne kupuje Foto-Re- 
porter, 27 Grudnia 16. 16752
Radioodbiorniki, lampy, radio­
we żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św, Mar­
cin 25. telefon 12-38. 16394

Pianino lub harmonium kupię. 
Podać cenę — firmę. Gferty 
, Par”, Ratajczaka 7, rod 
5.417. 17050
Wanilinę, komorinę Agar, ku- 
werturę masło kakaowe, kwa­
sek cytrynowy, staniol, celo­
fan, olejki sprzedasz najlepiej 
w wytwórni cukierków Gór- 
eryk. Wroniecka 17. 17045
Worki stale kupuis. Strze­
lecki Marcinkowskiego 16. 
skład mąki, kaszy. 17032

Kosy,
Osełki,

Babki,
młotki

do kos 
kupuje

”. Ifotawski Hast-
Poznań, M. Focha 32 

16964
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31-32?
pokofe prtta^. v.

oentnun na hurtownię. Oferty 
.Głos WiefltopoWki" nr 16714

Kapię oka* podwójne o wy. 
miarach 1,70 aa 100 m w 
świetle. Adres w skażę „Głos 
Wielkopolski" nr 17023.

Trxy pokoje, kuchnię, samo­
dzielne okolicy willowej, za 
zwrotem remontu poszukuję. 
Oferty ,.Par", Ratajczaka 7, 
pod 5.418. 17049

Unieważniam a^biooą kartę
rejestracyjna. rowerowy, świa­
dectwa koni na nazwisko Ig­
nacy Stawny. 16960

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Gniezno nr 1252/ 
1341 na nazwisko Antoni Łą 
cany. Dąbrówka. 16949

Radio uniwersalne, choć n- 
azkodzone, kupię. Oferty „GL 
Wielkopolski" nr 16998.

Rybackie przy Bory kapuje — 
firma „Sprzęt wędkarski". 
Kraków, Krakowska 14. 5-259

Matka z córką, właśc. składu, 
poszukuje mieszkania pokoju 
z kuchnią lub ożyw, kuchni, 
z meblami lub bez, w Śród­
mieściu. Zgłoszenia: Długa 3. 
skład, nr teŁ 36-53. ’ 17030

Walizka, zawierająca powie 
czenia nowe pościelowe, zo 
stała sobotę 18.30 czwórka 
12.40 z Debca. Zwrot wyna­
grodzę. wiadomość: Mąko, 
wa 7, m. 7. 16905

rzyczyU por,
Hieronimowi z II batl. 27 p. p 
C. K. M. poczta połowa 83 
693 ck. w lutym 1945 w Po 
znaniu noćą przy ul. Garn 
carskiej proszeni są o udzie 
lenie wiadomości żonie. He 

Tabernacka. Kruszwic:
16698

Wywołanie Oghsszeme

n/G„ Rynek 14.

Różne

1—2 pokoi w kulturalnym do­
mu poszukuje pani. Cena obo­
jętna. Oferty ,,Par”, Rataj, 
czaka 7. pod 5.440. 17027

Pilniki-piłki
do metalu-narzędzia 

kupuje

M.^gtuszewskiHast.

Mieszkanie 2—3 pokoje, ła­
zienka, zwrócę koszty. Oferty 
„Glos Wielkop." nr 17019.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje student. Cena obojętna, 
Of. „Głos Wlkp.’’ nr 17014.

Dom z ogrodem przy Pozna­
niu kupię, wpłacę 300 000. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16980.

Contax m, w dobrym stanie, 
kooię. Oferty ,Głos Wielko­
polski" nr 16954.

Wagę wozową kupimy. Zgło­
szenia: „Złom", ul. Kraszew­
skiego 28, tel. 72-23. 16928

Willę lub dom w Poznaniu 
do odbudowy kupimy. Zgło­
szenia: ni. Daszyńskiego 22

Sypialnię i stołowy nowocze 
sny okazyjnie krupię natyoh 
miast Berwióskiego 1, m. 7 
tel. 49-90. 16895

3 pokoje, kuchnia, łazienka 
na 2, kuchnia w Śródmieściu. 
Działtyńskich 6, m. 3. 16929

Oddam młodego wilka za ra­
dio, — Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 16924.

7-mienię 2 pokoje kuchnia, 
hol, łazienka, ulica Niecała, 
na frontowe Osiedle Grun­
waldzkie. Oferty „Głos Wiel-

. k opolski" nr 16913.

Pieniądz

Wspólnika z gotówką do tsrn-
chomienia przedsiębiorstwa 
przemysłowego, obznajmione - 
go z maszynami jako kierow­
nika technicznego poszukuję. 
Posiadam całkowite urządze­
nie. Oferty „Par", Ratajcza­
ka 7, pod 5.433. 17035

Milion złotych do poważnego 
interesu potrzebny. — Oferty 
.Par", Ratajczaka 7, pod 

5.439. 17028

Wspólnika do lekkiego prze, 
mysłu poszukuję. Oferty „Gł, 
Wielkopolski" nr 16968.

Wolne lokale

Odstąpię jedno pokojowe mie­
szkanie z meblami tanio z po­
wodu wyjazdu. Adres wskaże
.Głos Wielkop." nr 16996.

Skład z ubikacjami na cichy 
przemysł lub handel wydzier­
żawię. Oferty ,,Głoa Wiełko- 
pofetoi" nr 16967.

Lokal na drogerię, Ostroróg, 
Dow. Szamotuły, wydzierża­
wię, w miasteczku nie mi 
•adnej drogerii.. Zgłoszenia: 

Drogeria Pocztowa, Poznań, 
ul, Pocztowa 1. 16939

Składy rzeżnickie mieszka­
niem oraz wolny. Go spod 
Szwajcarska 20, m. 5. 16901

Oddam mieszkanie, pokój ku­
chnią, frontowe, Śródmieście 
Adres wskaże „Głos Wielko 
oohski" nr 16891.

Szuka lokalu

Próżnej trbikaoji na lokal han­
dlowy poszukuje mała hurto­
wnia. Oferty „Głos Wielko 
polski" nr 16606.

Kupiec samodzielny, kawaler, 
lat 30, szuka pokoju umeblo­
wanego z utrzymaniem lub 
bez, za bardizo dobrym wyna 
grodzeniem. Łaskawe zgłoszę 
nia: „Pac", Ratajczaka 7, pod 
5.362. 16675

Poszukuję 2—4 pokoi z kuch- 
: <ą, zwrot remontu, w Śród­
mieściu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 16636.

Komfortowego mieszkań! 
lub 3 pokojowego z łazienką 
w śródmieściu szukam wprost 
od gospodarza. Cena obojęt- 
na. Oferty „Głos Wielkp." 
ar 16704.

Wytwórnia siatek
stawiam, naprawiam 

parkany, siatka 
do nabycia

Wacław Kalicki
J u n i k o w o

ul. Krośnieńska 1 a
16977

Unieważniam legitymację ko­
lejową, wojskową, zameldo­
wanie milicyjne, kwit na wę­
giel nazwisko Czesław Hoff, 
św. Marcin 6, m. 9. Znalazcę 
proszę o zwrot. 16897

Psycho-Grafolog określa cha 
rak ter. zdolności i przezna­
czenie. Poznań Jagiełły ' 
m. 3: godziny przyjęć 14—

Pracownia torebek damskich 
R. Gajda, Łódź Piotrkowska 
31, tel. 264 04. 5.152

Kupiec Stanisław Stóżoiak z Obrzycka powiatu szamotul­
skiego wniósł o wywołanie wierzyciela hipotecznego Karola 
Steina, mistrza bednarskiego, na rzecz którego zapisaną jest 
hipoteka w kwocie 1000 marek na nieruchomości Obrzycko 
tom II. Wykaz Ectzba 47, w dziale III. pod nr 9, twierdząc, 
że wymieniona hipoteka została spłaconą, kwit mazalny 
udzielony, lecz w czasie wojny zaginął.

Wzywa się więc wierzyciela hipotecznego do zgłoszenia 
swych praw do dnia

14 września 1946 r. godzinie 10, pokój 3 
w niżej podpisanym Sądzie.

W przeciwnym ranie zostanie wykluczony 
wami.

Szamotuły, dnia 18 maja 1946 r.
Sąd Grodzki 
(—) Mi lwica

swonna pra-

Sad Grodzki w Lesznie podaje do wiadomości odcoia:<
.niej wymienionych osób, wpisanych do memieckiej li*ty 
narodowej, wszczęte zostało postępowanie rehabittt*cyk>« • 
1 R. 393/45 — Jadwiga Hoffmann, ur. dnia 23. 3. r>

zamieszkała w Lesznie, ul. Lipowa nr 4;
2. R. 465/45 — Aleksandra Petras, ur. dnia 28 10 1908 r 

zamieszkała uprzednio w Wolsztynie, obecnie w' Lewznó’ 
ul. Kościelna nr 5;

3. R. 468/45 — Maria Dahlke ur. dnia 
mieszkała w Lesznie, ul. Kościelna nr

4 R, 469/45 — Helena Dahlke. ur. dnia 1 
kala w Lesznie, ul. Kościelna 'nr 5;

5 R. 502/45 — Waleria Biskupska, ur. dnia 1. 10. 1964 
zamieszkała w Lesznie, ul. Król, Jadwigi
R. 518/45 — Gertruda Nather, ur. dnia 21

1898 r.t oa-

1893 i

25;

Na trasie Czarnków — Kuź­
nica Czamkowska zgubiono 
wszelkie dokumenty osobiste 
na nazwisko Bolesław Ciesiel- 

Kuźnica Czamkowska,
Poszukuję 2 pokoś kuchnią, pow. Trzcianka. Uczciwego 
ewtl. podejmę remont Oferty I znalazcę uprasza się o zwrot 
„Głos Wielkop." nr 17013. za wynagrodzeniem. 5-283

Lokali powierzchni ca
800 -1000 m2 

na cele przemysłowe w Poznaniu lub 
okolicy Poznania-poszukuje prywatna 
firma. Oferty do „Głosu Wielkopols." 

pod nr 17084.

Pokoju skromni e urn ebl owa - 
n-ego poszukuje pani za dobrą 
opłatą. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 16997.

Lokala przemysłowego szu­
kam, ca 75 m*, widnego, prąd 
zmienny — Jeżyce, Łazarz, 
Śródmieście. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16994.

Kuplę domek z ogro­
dem, rzeźnictwem 
i składem kolonial­
nym w okolicy Poz­

nania.
Spieszne oferty składać 
proszę W. Garbary 53 

m. 5
16978

Absolwent med, U. P. posian­
ie uje pokoju umebjjiowaniego 
zaraz. Dzielnica oboTęina. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 16985.

Poszukuję mieszkania 2—3-po- 
cojowego. Zwrócę koszty re­
montu. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 16966.

Poszukuję mieszkania, 3 po­
raj e lub więcej. Ewtl. zwrot 
raszfów remontu. Zgłoszenia: 
,Zło*m", Kraszewskiego 28, 

tel. 72-23. 16926

Poszukuję 1—2 pokoi okolica 
obojętna. Zwrócę remont, Of, 
„Głos Wielkopolski" nr 16761

Dzierżawy

Piekarni — dzierżawy — po­
szukuję. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 16952.

Skład wezmę w dzierżawę, 
może bvć na prowincji, Of. 
„Głos Wielkop." ut 16945.

Zguby

Zgubione dokumenty zdemo­
bilizowania, papiery szpital­
ne, zameldowanie milicyjne 
na nazwisko Sylwester Zdro­
jewski unieważniam. 16405

Unieważniam zgubienie karty 
rejestracyjnej Eugeniusza
Ć wir lej a, Gaj Mały R. K, U. 
pow. Szamotuły. 16796

Zgubiono le-gitymację służbo­
wą nr 192 na nazwisko Michał 
Szrnajs, Zakłady Umundurowa­
nia w Poznaniu. 16793

Zgubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko Leon Trąbczyń- 
ski wydaną przez R. K. U. 
Szamotuły unieważniam.

16772

Unieważniam zagubioną książ­
kę wojskową wystawioną
przez Wojsko Polskie w To­
runiu na nazwisko Adolf Zie­
mek, Grodzisk pow. Nowy 
Tomyśl. 16742

Zgubione zaświadczenie woj. 
skowe RKU Częstochowa nr 
1156/16904 na nazwisko Józef 
Maciałowicz, legitymację U- 
niwersytetu Poznańskiego nr 
1095 unieważniam. 17016

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU. wystawioną w Ja­
rocinie. Marian Cieślak.

17010
Unieważniam zgubione doku­
menty osobiste i kartę RKU 
Krosno na nazwisko Józef No­
wak, Klinice, pow. Zielona 
Góra. Zwrot wynagrodzę.

17000

Unieważniam zgubione lub 
skradzione zaświadczenie re­
jestracyjne. wydane przez 
RKU Tarnów nr 1891 na na. 
zwisko Stanisław Kostaszuk.

16970

Unieważniam zagubiony de­
kret emerytalny nr VI. 4190/ 
Em./45 z dnia 24 . 8. 1945 na 
nazwisko Kazimiera Miecz­
kowska, Trzemeszno, Orchow- 
ska 2. 16946

Zagubioną książeczkę tożsa­
mości konia, własności Mle­
czarni Poznańskiej, unieważ­
niamy. 16947

Aparat fotograficzny zosta­
wiony w tramwaju 2 z Jeżyc 
na Wildę, przystanek Różana. 
Uprasza się o zwrot za wyna­
grodzeniem. Wewnątrz pa­
miątkowe zdjęcia. Pawałow. 
ski, Grottgera 10, m. 5. 16893

Unieważniam dokumenty: me­
trykę urodzenia, niemiecką 
kartę zatrudnienia, dowód re. 
jestracji na nazwisko Stefa­
nia Sroka, Nowasól, Matej­
ki 1. 5-284

Skradzione dokumenty, kartę 
rejestracyjną, .wystawioną — 
Czepieniu, świadectwo szkol­
ne, zaświadczenie RKU, wy­
stawione w Kościanie unie­
ważni a m. Stanisław Budziń- 

ar. 2. 11. 1902 w Bora- 
pow. Kościan nam, ul. 

Żukowa 12, 16930

Wszystkie zgubione dokumen­
ty wojskową kartę rejestra­
cyjną RKU Poznań, kartę ży­
wnościową, legitymację we­
wnętrzną H. Cegielska, poli­
cyjne zameldowanie na na­
zwisko Benon Janiszewski, 
Gostyńska 45, m. lt, unieważ­
niam. 16925

Unieważniam skradzione do­
kumenty 0'SO'bdste z okupacji 
niemieckiej oraz kartę reje­
stracyjną R. K. U. Za-mość- 
Lubelski na nazwisko Włady- 
ław Makara, ur. 26. 3. 1923, 

Tarnawatka, woj. lubelskie.
5-263

Zgubiłem portfel z gotówką i 
dokumentami wojskowymi. 
Uczciwego znalazcę wnraszam 
o zwrojt za wynagrodzeniem. 
Jan Bergmann, Wilkowice po­
wiat Leszno. 16680

Poszukiwania

Marii Wilczyńskiej (ur. 16. 10. 
1876) z Warszawy, aleje Je­
rozolimskie 55 — orzebywają- 
cej w obozie w Raven«hruck 
(nr 57050, blok 26) jeszcze w 
czerwcu ub. roku szuka sio­
stra Zo f i a Wo jci echo wsk a, 
Poznań, plac Asnyka 3a>, m. 5.

17024

Klimscy: Józef i Maria, 3.. . 
w Krzystkowicach, pow. Ża­
rów, woj. Lignica, przy ul. 
Konopnickieq 3. m. 1, po szu-, 
kują: Klim Michała, syna Jó. 
zefa, urodzonego (8. 2. 1892) 
i zamieszkałego w Podmicha- 
lu, pow. Kałusz, woj. słani 
sławowskie. do roku 1943 oras 
jego całej rodziny, która praw­
dopodobnie została ewakuo­
wana i osiedlona na Ziemi 
Odzyskanej. 5-266

Wanda Osipowa z Saratowa 
po-szńkuje męża Mankowsk: 
go Feliksa Leszno P. U.

16740

•komunikowanie 
chowa, Prusa 1 
cyna).

s przy 
jest o 
Fenrv- 

18 (ofi
16835

Trwałą ondulację pod gwa­
rancją wykonuje Kocialkow. 
ski, św. Marcin 68 (dawniej 
Grobla 28). 16208

Piękne paniel Trwałą ondu. 
lację, farbowanie, tlenienie 
włosów długich krótkich, 
płyny dotychczas niedościg­
nione, wykonuje pod gwaran­
cją specjalistka. Salon Dam­
ski, Wierzbięcice 17 (Wilda) 
7 minut od dworca. 16603

Nowo narodzone dziecko we­
zmę na własne końcem czerw.

początek lipca najchętniej 
dziewczynkę. Oferty „Głos
Wielkopolski” nr 16711.

Dywany naprawia Tabernacki, 
Daszyńskiego 47, skład (Gór- 
- Wilda). 17047

Przyjmę dziewczynkę na 
własne, wiek li—3 lat, z do. 
brej rodziny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17008.

Odbiorców na maty trzcinowe 
poszukuje. Oferty podaniem 
ceny „Gł, Whkp." na- 16986.

Szyję garderobę damską ele­
gancko, szybko. Wyspiańskie­
go 18, m. 8. 16916

Dziecko nowonarodzony przyj- 
mę na własne. Byt zapewnio­
ny. Of. „Gł. Wlktp." nr 16900,

Trwałą ondulację długie wło­
sy wykonuje rewelacyjnym 
płynem z pożywką dla wło­
sów,, gwarancja roczna. Św, 
Marcin 6, m. 5. 16896

Posiadam gotówkę, odpowfed- 
ńbikacje .na wytwórnię,

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Mogilnie podaje do wiadomości publicznej, 

że wszczęte zostało postępowanie rehabilitacyjne na wniosek 
osób wpisanych:

do III grapy niemieckiej listy narodowej:
1. Franiak Jan, ur, 21. 12. 1906 we Wrońsku, po-w. Łask, 

woj. łódzkie, syn Józefa i Jadwigi z d. Urbaniak, wyzn. 
rzym.-kat., robotnik, zamieszkały w czasie wpisania na 
niemiecką listę narodową i dnia 1. 1. 1945 r., oraz obec­
nie w Jankowie, pow. Mogilno — R. 23/46;

2. Franiak Józefa z d. Mnich, ur. 4. 7. 1906 w Naramowicach, 
pow. Poznań, oórka Pawła i Anny z d. Janicka, wyznania 
raym.-kat., bez zawodu, zamieszkała w czasie wpisania na 
niemiecką listę narodową i dnia 1. 1. 1945 r., oraz obecnie 
w Jankowie, pow. Mogilno — R. 24/46;
Franiak Sabina, ar. 27. 12. 1930 w Naramowicach, pow. 
Poznań, córka Jana i Józefy z d. Mnich, wyznania rzym.- 
kat., bez zawodu, zamieszkała w czasie'Wpisania na nie­
miecka Kistę narodową i dnia 1. 1. 1945 r„ oraz obecnie 
w Jankowie, pcw. Mogilno — R, 25/46;
Franiak Weronika, nr. 1. 7, 1929 r. w Naramowicach, 
pow. Poznań, córka Jana i Józefy z d. Mnich, wyznania 
rzym.-kat., bez zawodu, zamieszkała w czasie wpisania na 
niemiecką listę narodową i dnia 1. 1, 1945 r., oraz ob‘ec- 
nie w Jankowie, pow. Mogilno — R. 27/46;
Arndt Alfons, ar, 17. 7. 1924 r. w Mogilnie, syn Kazimie­
rza i Marty z d. Woźna, wyznania rzym.-kat., robotnik, 
zamieszkały w czasie wpisania na niemiecką listę.narodową 
w Mogilnie, w dniu 1. 1. 1945 r. w Korsnes (Norwegia), 
a obecnie w Mogilnie — R. 28/46;
Littek Teodor, ar. 25. 8. 1924 r. w Genswald (Niemcy), 
syn Ludwiki Szymaniak z d. Littek, wyznania rzym.-kat., 
robotnik, zamieszkały w czasie wpisania na niemiecką 
listę narodową we Wszedniu, pow. Mogilno, w dniu 
1. 1. 1945 r. przebywający w aumił niemieckiej, a obecnie 
zamieszkały we Wszedniu, pow. Mogilno — R, 29/46.

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwe, 
działalności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, aby 
■ tym doniosły natychmiast tutejszemu Sądowi.

Mogilno, dnia 18 'maja 1946 r.
277 Sąd Grodzki

- — uertruda INather, ur. dnia 21. 4. 1909 r. «
eszkała w Lesznie, ud. Słowiańska nr 14, obecnie w’No 

weywsi, pow, Leszno;
7 R. 1128/45 — Adolf Kozłowski, ur. dnia 18. 11. 1878 r za 

mieszkały w Lesznie, ul. Jagiellońska nr 4; ’’
8. R. 1129/45 — Regina Kozłowska, ur. dni* 5. 

mieszkała w Lesznie, ul. Jagiellońska nr 4;
9. R. 1130/45 — Helena Kozłowska, ur. dnia 24, 

mieszkała w Lesznie, ul. Jagiellońska nr 4;
10 R. 1450/45 — Stanisław Włodarczak, ur. dnia 2. 5. 1873 r « 

zamieszkały w Lesznie, Rynek nr 3;
14. R. 11511/45 — Gertruda Włodarczak, er. dni* 22. 3. MB® r. 

zamieszkała w Lesznie, Rynek nr 3;
12. R. 1152/45 — Alojzy Włodarczak, ur. dnia 9. 2, 1945 

zamieszkały w Lesznie, Rynek nr 3;
13. R. 1476/45 — Anna Gloger z domu Golec, ur. dni* M. 4. 

1886 r., zamieszkała w Lesznie, ul. Wolności nr 13:
14. R. 11.78/45 — Wanda Gloger ur. dnia 30. 7. 1926 r., o*- 

mieszkała w Lesznie, ul. Wolności nr 13;
15. R. 1208/45 — Alfons Batberski, ut. dnia 20. 6. 191(2 r., za­

mieszkały w Lesznie, Nowy Rynek nr 12, obecnie w Strzy­

1887 i

1909 i

żewicach, pow. Leszno;
». R. 1209/45 — Maria Baberska z domu JędTyejnya.lt. nr, draił. 
10. 7. 1904 r.. zamieszkała w Lesznie, Nowy Rynek nr 12,

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Wolsztynie podaje do publicznej wiadomości, że następujące osoby, 

wpisano ma niemiecką listę narodową, asgłiosrły wnioski « rehabilitację:
L. p. Nazwisko i bnię Data urodzenia Obecnie zamieszkały

Unieważniam skradzione 20 
maja 1946 dokumenty: kartę 
rozpoznawczą, legitymację 
U. P. i sportowe i dowód re­
jestracji wojskowej na na­
zwisko Janusz Koryto wski.

16950

Mirosław Jabłoński, ur. w Cie­
chanowie, wysoki, szczupły, 
brunet, zam. w Warszawie 
ul. Żurawia 21 m. 41 u p. 
Hoffmanowej. absolwent Szko­
ły Wawelberga., student Poli­
techniki, aresztowany 12-go 
maja 1944 r. osadzony na P 
wiaku. Dnia 3-go lipca 1944 
jadąc transportem do obozu 
koncentracyjnego wyrzucił 
chusteczkę z wiadomością 
sobie. Dnia 6-go lipca 1944 
po ucieczce z pociągu pisze 
list z Leszna pod Poznaniem 
Później wiadomości brak. Po­
danie jakiejkolwiek wiadomo­
ści będzie wynagrodzone. — 
Adres: Jabłoński Piotr, Wroc­
ław, ul. R. Traugutta 91, 
(dawniej Klosterstr.), 5-255

1. Wojciechowski Jan
2. Stefański Henryk
3 Lewandowski Brunom
4. Linkiewicz Cecylia
5. Świetlewska. Klara
6. Gutsche Teodór
7. Kupka Katarzyna z d. Adam
8. Fiedler Tomasz
9. Fiedler Henryka

10. Fiedler Marianna
11. Sand er Maria « d. Janko wi »k
12. Sand er Helena
13. Sandier Józef
14. Wyrwiński Józef
15. Piątek Maria z d. Grabkę
16 Gertner Anna z d. Ratajczak
17. Kulas Leokadia z d. Błażejewicz
18. Przybyła Marta z d. Zielińska
19. Makowska Franciszka z d. Mikołajczak 
20 Makowska Maria
21. Makowski Stanisław 

Starkowska Jadwiga
23. Matys Paweł
24. Skrzydlewski Jerzy
25. Matys Cecylia z d. Weis
26. Matys Maria
27. Matys Anna
28. Tys,per Józef
29 Knaupe Jan
30. Knaupe Maria
31. Knaupe Edmund
32. Radom Sylwester
33. Kaczmarek Antoni
34. Kaczmarek FLorentyna z d. Początek
35. Nawracała Józef
36. Kliem Michał
37. Pachołek Pelagia z d. Schmidt
38. Pachołek Anna
39. Kilem Agnieszka z d. Nawrocka
40. Radom Klara z d. Hoffmann
41. Pietruszewski Stanisław
42. Pietruszewska Maria z d. Krysiak
43. Moder Marta
44. Wawrzyński Franciszek
45. Kramska Teresa z d. Pioiecka
46. Kaczmarek Jerzy
47. Kulka Paweł
48. Kulka Jadwiga z d. Kaczmarek
49. Bojak Maria z d. Hoffmann
50. Derobczyńska Irena
51. Dembczyńska Maria z d. Piniecka
52. Początek Maria
53 Początek Wincenty
54. Początek Maksymilian
55. Początek Klara
56. Początek Paweł
57. Moder Jadwiga z d. Początek
58. Balcer Zofia z d. Wróbłewicz
59. Kliks Franciszek
60. Moder Helena z d. Misko
61. Moder Nikodem
62. Spreuger Gertruda z d. Giering 
63 Piątkowąfka Otylia
64. Lehmann Józefa z d. WaMch
65. Lehmann Jan
66. Lehmann Gertruda
67. Grunig Ludwina z d. Kliem
68. Grunig Franciszek
69. Tomiak Gertruda
70. Grabarki ewicz Helena
71. Knaupe Paweł
72. Grab arki ewicz Anna
73. Grabarki ewicz Marta z d. Tomiak
74. Kliem Czesław
75. Szefner Bronisław
75. Początek Marta z d. Jankowiak
76. Gabler Klara z d. Knaupe
77. Dam,ski Stefan
78. Wierzchacz Marian
79. Kotlarska Bronisława z d. Lotka
80. Kropp Weronika
81. Napierała Janina
82. Kaźmierczak Łucja z d. Napierała 

Wzywa ne wszystkie osoby, które
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12. 4. 1917
5. 12. 1908
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27. 11. 1891 
" 1. 7. 1926
29. 4. 1887
22. 11. 1911
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18. 11. 1893
23. 9. 1883
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8. 2. 1886
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1. 11. 1924
5. 1. 1919
5. 12. 1898
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25. 9. 1874
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10. 1. 1879 
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14. 3. 1919
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17. Ilu 1902 
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3. 5. 1924 
3. 5. 1905

11. 12. 1930
2. 3. 1928

28. 10. 1897 
28. 2. 1887 
19. 10. 1912
3. 5. 1921

15. 10. 1913 
27. 2. 1899 
27. 12. 1925 
25. 1. 1918 
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Rakoniewice, pow. Wołsscrtyn
R akoniewice, pow. Wolsztyn 
Rakoniewice, pow. Wołezrtyn 
Rakoniewice, pow. Woiisztyn 
Rakoniewice, pow. Wolsztyn 
Rakoniewice, pow, Wolsztyn 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Rostarzewo, gm Rakoniewice 
Rostarzewo, gm, Rakoniewice 
Rostarzewo, gm Rakoniewice 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Rostarzewo, gm. Rakoniewice 
Głodno, gm. Rakoniewice 
Ruchocice, gm. Rakoniewice 
Ruchocice, gm. Rakoniewice 
Ruchocice, gm. Rakoniewice 
Siedlec, pow. Wolsztyn, 
Wąchabno, gmina Kopanie* 
Mochy, gmina Przemęt 
Wąchabno, gmina Kopanie* 
Wąchabno, gmina Kopanie* 
Wąchabno, gmina Kopanica 
Wąchabno, gmina Kopanica 
Kopanie*, pow, Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow, Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Koipanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow, Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Kopanica, pow. Wolsztyn 
Maławieś, gmina Kopanica 
Maławieś, gmina Kopanica 
Maławieś, gmina Kopanica 
Maławieś, gmina Kopanica 
Maławieś, gmina Kopanica 
Maławieś, gmina Kopanica 
Maławieś, gmina Kopanica 
Maławieś, gmina Kopanie* 
Żodyń, gmina Kopanica 
Jażyniec, gmina Kopanica 
Jażyniec, gmina Kopanica 
Jażyniec, gmina Kopanica 
Jażyniec, gmin* Kopanica 
Jaromierz, gmina Kopanica 
Jaromi erz, gmina Kopanica 
Jaromierz, gmina Kopanica 
J a rami erz, gmin a Kop a nic a 
J arami erz, g mina Kop anica 
Jaromierz, gmina Kopanica 
Jaromierz, gmina Kopanica 
Jaromierż, gmina Kopanica 
Jaromierz, gmina Kopanica 
J arom i erz, gmina Kop anica 
Jaromierz, gmina Kopanica 
Jaromierz, gmina Kopanica 
Kębłowo, gmina Wolsztyn 
Maławieś, gmina Kopanica 
Wielkawieś, powiat Wolsztyn 
Niałek Wielki, gm. Wolsztyn 
Widzim Stary, gm. Wolsztyn 
Widzim Nowy, gm. Wolsztyn 
Zakrzewo, powiat Wolsztyn 
Bydgoszcz
Bydgoszcz

szkodliwej działalności wnioskodawcówWzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwe? działalności wnioskodaw 
względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi Grodzkiemu w Wolsztyn:
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obecnie w Strzyżewicach;
17. R. 121<V46 — Maria Baberska, ur. dnia 10. 7. 1928 r„ r*

mieszkała w Lesznie, Nowy Rynek nr 12, obecnie w Strzy­
żewicach;

I®-.1278/45 —•Walentyna Adamczak z domu Wimmer, «r. 
dnia 1«4. 2. 1905 r„ zamieszkała w Lesznie, ud. Bracka nr 5;

19. R. 119/46 — Pelagia Sobek z domu Bajon, ur. dnia 24. 10.
1909 r., zamieszkała w Lesznie, Szosa Kąkolewska nr 8;

20. R. 171/46 — Stanisław Wiśniewski, ur. dnia 20. 4. 1907 r., 
zamieszkały w Lesznie, ul. Słowiańska nr 51;

21. R. 1002/45 — Wojciech Zeiske, ur. <łnaa 4. 4. 1889 r., za­
mieszkały w Żakowie, pow. Leszno;

22. R. 1142/45 — Marianina Tol'1 z domu Gunther, ar. dni*
24. 1, 1873 r„ zamieszkała w Żakowie Nowym, pow. Leszno:

23. R. 1,14(3/45 — Feliks ToFl, ur. dnia ltl. 5. 1914 i 
kały w Żakowie Nowym, pow. Leszno;

24 R. 1144/45 — Piotr Toll. ur. w czerwcu 1940 i 
kały w Żakowie Nowym, pow. Leszno;

25. R, 516/45 — Reinhold Elsner, ur. dnia 24. 6. 1876 r., za­
mieszkały w Wilkowicach, pow, Leszno, uprzednio w Łodzi;

26. R. 517/45 — Olga Elsner z d* Ferchc, nr. dnia 3. 5. 1887 r., 
zamieszk. w Wilkowicach, pow. Leszno, uprzednio w Łodzi;

27. R. 1427/45 — Czesław Hoffmann, ur. dnia 27. 1. 1900 r., 
zamieszkały w Kłodzie, pow. Leszno;

26. R. 1428/45 — Ida Hoffmann z domu Ratusma, ur. dnia
11. 4. 1900 r„ zamieszkała w Kłodzie, pow. Leszno;

29. R. 1409/45 — Felicja Hoffmann, ur. dnia 27. 1. 1907 r.,
zamieszkała w Kłodzie, pow. Leszno;

1. R. 1430/45 — Czesław Hoffmann, ur. dnia 2. 2. 1929 r., 
zamieszkały w Kłodzie, pow. Leszno;

31 R. 1030/45 — Julia Jachymiska z domu Lipińska, ur. dnia
2. 2. 1882 r., zamieszkała w Augustowie, pow. Leszno;

32. R. 53W45 — Selma RudoKph, ur. dnia 23. 12. 1863 r., za­
mieszkała w Włoszakowicach, pow. Leszno;

33. R. 534/46 — Berta Burchart, ur. dnia 25. 6, 1672 r., za1- 
mietszkała w Włoszakowicach, pow. Leszno;

34. R. 978/45 — Maria Kenked z domu Bajon, ur. dnia 25. 6.
1907 r., zamieszkała uprzednio w Kaszczorze, pow.. Wol­
sztyn, obecnie w Włoszakowicach, pow. Leszno;

35. R. 470/45 — Maria Skrzypczak z domu Kriechike, ur. dnia
30. 1. 1877 r., zamieszkała w Włos żakowie ach, pow. Leszno;

36. R. 491/46 — Zofia Gruhn z domu Karolczak, ur. dnia
4. 5. 1891 r„ zamleszikała w Krzycku Wielkim, pow. Leszno:

37. R. 27/46 — Maria Firlej, ur. dnła 34. 10. 1901 r., zamiesz­
kała w Brennie, pow. Leszno;

38. R. 28/46 — Józef Firlej, ur. dni* 1. 3. 1906 r., zamiesz­
kały w Brennie, pow. Leszno;

39. R. 1445/46 — Anzelm Gaumesn, nr, dni* 3. 4. 1905 r., s*> 
mdeszkały w Osiecznie, pow. Leszno;

40. R. 1416/45 — Gertruda Gaumer z domu Welz, ur. dni* 
10. 1915 r., zamieszkała w Osdecznie, pow. Leszno;

41. R, 563/45 — Anna Ernestyna Bartsch. z domu Handke, nr. 
dnia 13, 4. 1887 r., zamieszkała w Osiecznic, pow, Leszno;

42. R. 525/45 — Balbina Kintzeł z domu Malcherek, nr. dnia
16. 3. 1893 r„ zamieszkała w ŚwięcŁechowie, pow. Leszno;

43. R. 547/45 — Jadwiga Elżbieta Wojtczak z domu Stark, ur. 
dnia 6 . 2, 1905 r., zamieszkała w Zaborowie, pow. Leszno; 
ł. R, 548/45 — Teresa Stark z domu Muller, ur. dnia 15. 8, 
1875 r., zamieszkała w Zaborowie, pow. Leszno;

45. R. 415/45 — Alfons Durka, ur. dnia 8. 7. 1903 r., Mtoczy- 
ciel z Długach Nowych, pow. Leszno;
i. R, 416/45 — Amina Durka z domu Kaja, ar. dnia 20. 5. 
1907 r., zamieszkała w Długich Nowych, pow. Leszno;

47. R. 447/45 — Gerard Durka, ur. dnia 7. 14. 1930 r., za­
mieszkały w Długich Nowych, pow. Leszno;

48. R. 493/45 — Berta Linkowska z domu Splisteser, ur. dni*
6. 12. 1902 r., zamieszkała w Strzyżewicach, pow. Leszno;

49 R. 125/46 — Berta Książek z domu Koschel, ur. dnia 9. 3.
1905 r., zamieszkała w Strzyżewicach, pow. Leszno;

50. R. 126/46 — Joanna Książek, ur. dnia 29. 11. 1929 r., za­
mieszkała w Strzyżewicach, pow. Leszno;

51. R. 1377/45 — Helena Nijakowska z domu Jankowiak, nr. 
dnia 19. 4, 1879 r„ zamieszkała w Lesznie, ul. Łaziebna Ib;

52. R. 1378/45 — Bernard Nijakowski, ur. dnia 7. 4. 1923 r„ 
zamieszkały w Lesznie, ul. Łaziebna nr lii

53. R. 1257/46 — Michał Adamski, ur. dnia 27 . 9. 1867 r., za­
mieszkały w Lesznie, ud. Król. Jadwigi nr 16;

54. R. 1058/45 — Marianna Adamska z domu Stark, ur. dni* 
20. 12. 1872 r., zamieszkała w Lesznie, uil. Król. Jadwigi 16;

55. R. 1251/46 — Łucja Kretschmer z domu Bartosiewicz, nr. 
dnia 25. 14. 1906 r., zamieszkała w Lesznie, uł. Boi. Chro­
brego nr 30, obecnie w Krośnie nad Odrą, ul. Kolejowa 23;

56. R. 1252/45 — Wojciech Bartosiewicz, ur. dnia 10. 5. 1909 r., 
zaomeszkały w Lesznie, ul. Boi. Chrobrego nr 30, obecnie 
w Krośnie nad Odrą, ul. Kolejowa nr 22;

57. R. 1146/45 — Władysław Szperling, ur. dnia 24 . 6. 1895 r.f 
zamieszkały w Lesznie, Plac Czerwonej Armii nr 23;

58 R. 1447/45 — Helena Szperling z domu Schulz, ur. dnia
8. 2. 1896 r., zam. w Lesznie, Plac Czerwonej Armii nr 23;

59. R. 1446/45 — Zyta Szperling, ur. dnia 17. 1, 1924 r., za­
mieszkała w Lesznie, Plac Czerwonej Armii nr 23;

60. R. 1149/45 — Andrzej Szperling, ur. dnia 4. 2. 1930 r., »a- 
mleszikały w Lesznie, Plac Czeawonej Armii nr 23;

61. R. 56/46 — Bronisława Kupsch z domu Nowak, nr. dnia 
26 . 9. 1903 r., zam.. w Lesznie, ul. Kar. Marcinkowskiego 16;

62. R. 677/45 — Małgorzata Gutsche, ut. dnia 3. 8. 1940 r., 
nieszkała w Lesznie, ul. Krasińskiego nr 14; 
l. 1259/45 — Pelagia Wittke z domu Adamska, nr. dnia 
10. 1906 r., zamieszkała w Swięciechowie, pow. Leszno;

64. R. 1260/45 — Iłena Wittke, ur. dnia 7. 10. 1930 r., za­
mieszkała w Swięciechowie, pow. Leszno;

65. R. 1261/45 — Janina Gertag z domu Pachorska, trr. Ani*
9. 11. 1913 r., zamieszkała w Swięciechowie, pow. Leszno;

66. R. 1256/45 — Marianna Nagel z domu Młynarczyk, ur. doi* 
13. 7, 1900 r., zamieszkał* w Zaborowie, pow. Łe«zno;

67. R. 1283/45 — Stefan Jeliński, ur. dnia 31. 7. 1896 r., ea- 
mieszkały w Zaborowie, pow. Leszno;

68. R. 1284/45 — Marianna Jelińska z domu Langner, ur.
7. 6'. 1903 r., zamieszkała w Zaborowie, pow. Leszno;

69. R. 1265/45 — Józefa Jedlińska, ur. dnia 17. 3. 1926 r„ za­
mieszkała w Zaborowie, pow. Leszno;

70. R. 1286/45 — Łucja Jęlińska, ur. dnia 4. 12. 1909 r., za­
mieszkała w Zaborowie, pow. Leszno.
Wizywa się wiszystkich, którzy wiedzą o szkodliwej działal­

ności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, aby do­
nieśli o tym Sądowi Grodzkiemu w Lesznie. Za nieźgłoazecie 
zanzutów grozi kara więzienia do lat 5.

Sąd Grodzki.
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